Wydanie ABC 


ZIENNIK Do 


WYCHODZI RANO 


Lwów, poniedziałek 21 marca 1938 r. 


Cena JO gr. 


LSKI 


lie korespondencje 
z prowincji 


apitulacja Litwy 


Kowno przyjęło wszystkie warunki ultimatum 


Ryga, 20..3. (PAT) Z KOWNA DONOSZĄ: 
NA NADZWYCZAJNYM POSIEDZENIU SEJMU, KTÓRE ODBYŁO SIĘ WCZORAJ W POŁUDNIE PRZY BARDZO LICZ« 
NYM. UDZIALE PRZEDSTAWICIELI PRASY I PUBLICZNOŚCI, UDZIELIŁ ZASTĘPCA PREMIERA, MINISTER KOMUNIKA- 
'ch STANISAUSKAS WYJAŚNIEŃ W IMIENIU RZĄDU W SPRAWIE POLSKIEGO ULTIMATUM, PRZECZYTAWSZY JEGO 
TEKST I ODPOWIEDŹ LITEWSKĄ. STANISAUSKAS OPISAŁ NASTĘPNIE PRZEBIEG OSTATNICH WYDARZEŃ W STO: 
SUNKACH POLSKO+LITEWSKICH. 


OŚWIADCZYŁ ON W ZAKOŃCZENIU, ŻE RZĄD LITEWSKI PRZYJMUJE ŻĄDANIA POLSKI. 
PO NIM ZABRAŁ GŁOS GENERALNY SEKRETARZ ZWIĄZKU TAUTINNINKÓW POS. DR JANAVICIUS, 


OŚWIADCZA: 


_ JĄC: SEJM PRZYJMUJE DO WIADOMOŚCI SPRAWOZDANIE RZĄDU W SPRAWIE POLSKIEGO ULTIMATUM. 
"| DR JANAVICIUS STAWIA WNIOSEK PRZYJĘCIA ŻĄDAŃ POLSKICH. WNIOSEK SEJM PRZYJĄŁ JEDNOGŁOŚNIE, 


smilany gabinetu na Litwie, Prasa estońska przypuszcza, że na czele rządu lix 
tewskiego stanie burmistrz miasta Kowna i b. gubernator Kłajpedy — Mer: 


Tallinn, 20. 3. (PAT.) Popołudniowa prasa przynosi rozważania na temat | 


Teke ministra spraw zagranicznych według tych przypuszczeń, miałby obs 
jać dotychczasowy poseł w Berlinie Szaulis, lub też poseł litewski w Low 


dynie Balutis 


Wielka. fala historii przewalająca sie nad niespokojnym światem woła 0 


stępienie demagog 


ii i egoizmów grupowych 


Przemówienie P. Prezydenta Rzeczypospolitej w dniu 19-go marca 


Warszawa. 20. 3. (PAT). Wczoraj 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
„wygłosił dłuższe przemówienie Pan 
‘Prezydent R. P., mówiąc m, in.: 

Po raz trzeci już zabieram głos w 
dniu Imienin Wielkiego Marszałka, 
któremu Polska zawdzięcza tak wiele, 
ze 

nie można z Nim równać nawet 

największych postach na całej 

przestrzeni naszych dziejów. 

Z przebogatej spuścizny, którą nam 
pozostawił, pragnę dzisiaj poświęcić 
specjalną uwagę bezcennej zdobyczy, 
tórą w przemówieniu z dnia 18 mars 
ca 1956 r. tak określiłem: 

„Przewrót majowy i pełne zwycię” 

stwo Marszałka Piłsudskiego wy- 

tworzyły w kraju nadzwyczaj do- 
niosłe zmiany, stanowiące etap dla 


dalszego ewolucyjnego 
a aństwa, 

Od tego momentu przychodzą da 
władzy patrioci, którzy swym 

oflarnym udziałem w walkach o 

niepodległość dali dowody swo* 

ich uczuć dla Ojczyzny i są zdolni 
pelnię swoich trudów i wysiłków 
poświęcić dla dobra Państwa. 

A jeżeli nawet długi czas jeszcze na« 
leży liczyć się z istnieniem w Polsce 
licznych nawet małości, jestem głębo: 
Ko przekonany, że 

uzyskanie przęz nie decydującego 

wpływu na losy Państwa nie jest 

już możliwe. 
, Jest to fakt niezwykłej doniosłości I 
o daleko sięgających następstwach', 


rozwoju | 


„ Od samego początku po przełomie mas 


jowym 
* kolejne rządy pracowały i pracują 


TOREBKI 


= DAMSKIE su 


ENI 


PERFUMY 
KOSMETYKI 


OSTATNIE NOWOSCI PLAC MARIACKI 7. GALANTERIA SKÓRZANA 


Dziś godzina ll-ta 


z intencjami, których szlachetność 
nie budzilą nigdy wątpliwości 
Choć oczywiście zdarzały się i 
błędy — tym rzadziej im więcej 
przybywało doświadczenia. 

Jest to. zupełnie naturalne, gdyż po* 
za intencjami konieczne było jeszcze 
nauczenie się jak należy pracować. Z 
roku na :rok jednak coraz bardziej 
wzrastało w rządzie zrozumienie dla 
właściwych posunięć, korzystnych dla 
Państwa, 

Istnieją przytym i nadal te warun- 
ki, które przed uchwaleniem Konsty- 
tucji 

stwarzał i utrzymywał autorytet 

Wielkiego Marszałka, a które po 

uchwaleniu Konstytucji Kwietnio= 

wej trwać mają i trwać będą z mo” 
Cy prawa, 

Te warunki utrzymają się jeszcze na 

długi okres czasu i nie wyobrażam 


sobie, by miały ulec odmianie niekoż 
rzystnej dla Państwa. 

Krytyka, która w każdym zdrowym 
organizmie państwowym jest nie tylko 
potrzebna, ale i niezwykle pożyteczna, 
nie jest równoznaczna z tendencyjnym 
podrywaniem autorytetu rządów. Częż 


z okazji imienin Marszałka Śmigłego -Rydza 


Sala Teatru Sala Teatru Wiel. 


Zebranie członków i sympatyków Obozu Zjed. Narodowego 


sto jednak, te dwa tak różne pojęcja 
są u nas mieszane, Ale wierzę, że 


e o (Dalszy ciąg na str. Zegiej). 


inan 
Obejmuje swym zasięgiem 
cata Małopolskę 


DOBROBYTU 


HAJSTARSZA ZTYTUCJA 
OSZCZĘDNOŚCIOWA| 
W MAŁOPOLSCE 


ŁA WALADY 
KĘCZYRANIIWO 


str. 2 


(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
choć zaufanie do rządów nie jest 
jeszcze obecnie takim, jakim być 
powinno, to jednak nie można soz 
bie wyobrazić, ażeby kolejne rzą- 
dy, pracujące wytrwale z takimi 
intencjami dla państwa, nie zdo: 
były sobie wreszcie pełnego zrozue 
mienią i zaufania społeczeństwa, a 
przede wszystkim  nailiczniejszej 

jego warstwy. 

Obecnie, w pierwszej linii obok pras 
€y dla obronności, gła wreszcie mieje 
sce praca w dziedzinie gospodarczej, a 
to dzięki zrozumieniu, że 

dobry stan gospodarczy kraju sta. 

nowi dopiero właściwy fundament, 

na kórym można wznosić budowle 
kultury i organizacji państwowej, 

Fraca w dziedzinie gospodarczej jest 
sprawą najpilniejszą, szczególnie tam, 
gdzie chodzi o wieś, Bowiem stan ma» 
terialny naszej wsi jest w wielu woje 
wództwach niepomyślny, tak, że często 
tego poziomu, któ 
ję nader ważnych 


ry 
zadań innej natury, 

Wielka fala historii, która wciąż 
przewala się nad niespokojnym świas 
tem, która į dziś i jutro może stawiać 
i przed Polską wielkie wymagania, 

wola o stępienie haseł demago* 

gicznych, o umiarkowanie ego- 
izmów grupowych, domaga się po- 
ważnej pracy, wolnej od wszelkiej 
gry politycznej, pracy nacechowa=* 
nej szczerym i głębokim uczuciem 
patriotycznym, 
A więc domaga się od współczesnych 
kontynuowania 

dzieła Największego Nauczyciela 

narodu polskiego: Józefa Piłsud= 

skiego, EM 

W każdym okresie pracy wydobyż 
wał On nowe i ważne zadanie, domas 
gające się rozwiązania w imię interesu 
Państwa. Takim stało się dziś zagad- 
nienie wsi polskiej, i dlatego nie może 
ono być fragmentem jakiegoś przej- 


ściowego programu, ale — w harmonii |- 


z ogólno-gospodarczą 
przyciągać coraz 


poprawą musi 
baczniejszą uwagę 


rządów w Polsce. 
Obecnie zamalo jest jeszcze tej 
pracy twórczej dla państwa i na: 
rodu. Jest wszędzie polityka — tam 
gdzie być powinna į tam, gdzie być 
nie powinna į urządza ona harce 


XV MIĘDZYNARODOWY KON- 
GRES GEOGRAFICZNY 
W AMSTERDAMIE 


„, W czasie od 18—28 lipca r, b, obra- 
dować będzie w Amsterdamie XV-ty 
Międzynarodowy Kongres Geograficz» 
ny, w którym zapowiedziało swój ue 
dział 29 państw i 1200 delegatów. 

Na kongresie reprezentowana będzie 
również i Polska. 


Ostatni kongres XIVsty, odbył się, 


jak wiadomo w Warszawie w 1934 r. 
Tegoroczny kongres w Amsterdamie 
obradować będzie w 9:ciu sekcjach. 
Dotychczas wpłynęło do zarządu kon: 
gresu od poszczególnych przedstawi* 
cieli 417 komunikatów. Organizatorzy 
kongresu zamierzają wydać drukiem i 
rozesłać do zainteresowanych osób na 
desłane komunikaty już na pewien 
czas przed kongresem, aby było. dość 
Czasu na zapoznanie się z materiałem 
naukowym kongresu, 

Po kongresie przewidziane są wycie: 
czki do Zelandii, zagłębia węglowego 
w Limburgii holenderskiej j na Polder 
„Wieringermeer“. 

Biuro informacyj powierzono p. À. 
C. Schippers, ~ Y 


TARYFA "ZA WYNAJEM ŚRODKÓW 
LOKOMOCJI PRZEZ WOJSKO 


Ministerstwo Spraw Wojskowych ustalił 
taryfę za wynajem środków lokomocji dla 
wojska: za wynajem wozu jednokonnego 
= obsługą na.dobę 7 zł., za wynajem wozu 
dwukonnego 10 zł, za wynajęcie konia 
z uprzężą i obsługą 4.50 zł, za wynajem 
rowetu 2 zł. ną dobę. 


e 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek,-21. marca 1938 r... 


| przywódców, rywalizujących ze so< 
bą i stwarzających coraz to nowe 
ośrodki, dążące do zdobycia wła: 
dzy politycznej. 
Ileż na ten cel zużywa się 
bez najmniejszej korzyści dla państwa 
i dla Polski. 
Nie mogę też ukryć mej 
gdy dostrzegam przemiany, zacho: 
dzące w niejednym z tych, którzy 
dawniej tak wytrwale stali w szeres 
gach ukochanego Komendanta, a 
dziś, zapewne podświadomie — u 


energii, 


troski, 


trudniają realizacje idei Wielkiego 
Marszałka, 

Być może, że ludzi ci są i nadal w 
zgodzie ze swóijm sumieniem, ulegli je: 
dnak 

szkodliwej autosugestii, która nie 

pozwala im patrzeć objektywnie na 

bieg wydarzeń i ich dziejową per- 
spektywę, 

Podobnym niepokojem napełnia 
mnie postępowanie . części, młodzieży, 
która pod wpływem nieraz najsziąchet 
niejszych pobudek, powodowana gorą 


Odezwa Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Warszawa, 20. 3. (PAT.) Obóz Zje: 
dnoczenia Narodowego wydał odezwę 
do ludności m, Warszawy, zwołując 
wszystkich na godzinę 18ta na plac 
Marszałka, na którym będzie przema: 
wiał generał Skwarczyński. Treść ode» 
zwy jest następująca: 

Polacy, rząd litewski w dniu 19:go 

marca, przyjął ultimatum rządu 

polskiego. W/ dniu imienin Józefa 

Piłsudskiego rząd litewski wypo: 


wiedział się za nawiązaniem stor 
sunków z Rzeczpospolitą, 


Jednolite i męskie stanowisko naros- 


du polskiego, solidaryzujące się całko: 
wicie i entuzjastycznie ze zdecydowa: 
nym wystąpieniem rządu polskiego, wy 
mogło na Litwie wyciągnięcie ręki do 


| zgody. 


Wola naródu polskiego zwyciężye 
la, Wielka i potężna Polska zades 
monstrowałą jeszcze raz przed cas 


cymi uczuciami i niecierpliwością szy, 
ka rozwiązania dręczących ją pros 
blemów w sposób pie tylko nie rod 
wadżący do.. sjakichkolwiek. Pozytyw 
nych osiągnięć, ale 

przyczyniający się jedynie do zwię 

kszenią chaosu. 

Zaprawdę hasła; które ją prowadzą, 
nie są stawiane politycznie uczciwie, 
bo ich realizacja leży przecież na zw 
pełnie innej płaszczyźnie, : z 


łym światem swoje mocarstwowe 

` stanowisko, 

W tym dniu, tak radosnym dla nai 
rodu, wzywamy wszystkich obywateli 
miasta st. Warszawy, aby stawili się 
dziś. o godzinie 18tej na placu Marszał 
ka Piłsudskiego, celem godnego u 
czczenia wielkiego dnia w dziejach Po] 

(—) Obóz Zjednoczenia Narodowe 
go.. » 


„Wytrwajmy w solidarnym wysiłku” 


Przemówienie szefa 0. Z. N. gen. Skwarczyńskiego 


20. 3. (PAT) Na 


przemówienie szef OZN gen. Skwar 
czyński. 
| Obywatele, Litwa przyjęła ultima: 
tum rządu polskiego 
brzmieniu. Że 
stało się to dziś, 19 marca, 
w dniu imienin Wskrżesiciela 
Polski, Józefa Piłsudskiego, ina- 
bierą to symbolicznego znacze 


w pełnym 


szałka z zaświatów kierował 107 


nia. Jakby duch Wielkiego Mar | 


sem i pomnażał siły narodu pols 

skiego. To nowe osiągnięcie 

Rzeczypospolitej Polskiej roze 

legnie się szerokim echem po 

całym święcie. 

Świadczy ono o sile Państwa pole 
skiego i jego wysokim autorytecie 
wśród narodów świata. Dziś cały 
świat wie o tym, że 

naród polski. stanie zawsze sile 

nie i zdecydowanie w obronie 
- honoru i godności swego pań: 

stwa i wierzy w swą misję dzie- 
"ową. Sukces ten zawdzięczamy 


Wymiana depesz 
między Polską i Litwą 


Warszawa, 20, 5. (PAT). W dniu dzisiejszym przed południem poseł: Rze- , 


czypospolitej Polskiej w Tallinie p. Wacław Przesmycki został zawiadomio: , 


ny przez posła Rzeczypospolitej Litewskiej o przyjęciu przez rząd litewski . 


wszystkich i bez zastrzeżeń propczycyj polskich. 


W związku z tym o godz. 1i-tej według czasu warszawskiego nastąpiła ` 


w poselstwie polskim w Tallinie wymiana not następującej treści: 


„Dnia 19 marca 1938 roku. 


Panie Ministrze, z polecenia mego rządu mam zaszczyt zakomunikować, 
że rząd polski postanowił nawiązać z dniem dzisiejszym normalne stosunki 
dyplomatyczne pomiędzy Polską a Litwą i w tym celu ustanawia poselstwo. 
w Kownie, Poseł polski należycie akredytowany złoży listy uwierzytelnia* 
jące w Kownie najpóźniej do dnia 31 marca r, b. TAF 

Rząd polski zapewnią ze swej strony poselstwu  litewSkiemu w Warsza« 


wie 


normalnego funkcjonowania i w związku z tym zagwarantuje 


od dnią 31 marca r. b. możność bezpośredniej komunikacji lądowej, wodnej, 
powietrzne], telegraficznej i telefonicznej między poselstwem a rządem lis ` 
tewskim. 


e ete, i wyst 
(—) WACŁAW. PRZESMYCKI, minister pełiomocny i poseł nadzwyczajny - 
Rzeczypospolitej Polskiej”, ó 


Dnia 19 marca 1938 roku. 


„Panie Ministrze. Z polecenia mego rządu mam zaszczyt zakomunikować, 
że rząd litewski postanowił nawiązać z dniem dzisiejszym normalne stosun- 
ki dyplomatyczne pomiędzy Litwą i Polską j w tym celu ustanawia posel- 
stwo w Warszawie. Poseł litewski nałeżycie akredytowany złoży swe listy 
uwierzytelniające w Warszawie najpóźniej do dnia 51 marża r. b. 

Rząd litewski zapewnią ze swej strony poselstwa polskiemu w Kownie 


warunki normalnego funkcjonowania I w 


związku z tym zagwarantuje od 


dn, 31 marca b. r. możność bezpośredniej komunikacji lądowej, wodnej, po 
wietrznej, telegraficznej i telefonicznej pomiędzy poselstwem a rządem pol- 


Warszawa, 
wczorajszym wiecu na pl. Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie wygłosił 


skim, Łączę etc, 


dzy Polską i Litwą. 


-ty OSTATNI 
TYDZIEŃ 


najwięk. powodzenie! 


(—) DOJLIDE, minister pełnomocny i poseł nadzwyczajny Rzeczypospolitej 
litewskiej. 


Wobec tego od chwili obecnej zostały nawiązane normalne stosunki mię” 


CENY OD 


49 gr, 


na wszystkie- seansy 


zdecydowanemu stanowisku Pas 

na Prezydenta i Rządu oraz silę 

i mocarnej postawie naszej Am 

mii pod wodzą Smis 
złegosRydza. ~- S 
„Zawdzięczamy to również entu 
ziazmowi solidarnie zwartych szeres 
gów narodu polskiego, dającego na" 
szyji władzom silne oparcie dowy: 
stąpień na zewnątrz. Widzimy do 


„rodu podięty wspólnie i. zmie: 
rzający do jednego celt dał dziś 
i da zawsze trwałe zdobycze ` 
Tylko zespolony i entuzjastycze * 
nie aktywny naród jest zdolny: 
dać państwu siłę konieczną. 
do „wywierania mocarstwowego. 
wpływu na bieg wypadków 
kk: świata. tR 


Pamiętajmy ò tym zawsze przy 
wykonywaniu każdej nawet cor 
dziennej pracy, a siła, Państwa pole 
go wzrastać będzie z dnia na 
Pamiętajmy o słowach Mar 
ka Piłsudskiego: 
„Zwycieżyć i spoczać na lau- 
rauch, to kleska*. We wsnóle 
nym wysiłku trzeba trwać. Wy 
ciągamy dziś do TLitwv silną 
bratnią dłoń do zgody. Ą 
Wierzymy, że naród litewski 
ocknął sie z narzuconych mu w czat 
sie lat wspólnej naszej niewoli przy 
war; pieniactwa i zawiści i od dziś 
stanie do uświeconej tradycja histo+ 
rvczną współpracy z narodem po 
skim. a j 
Obywatele, wiemy, iż 
dzisiejszy sukces na terenie mfes 
dzynarodowym jest. pierwszym 
„w „serii dalszych _ osiagnięć. 
Trwajmv tylko we wspólnym, 
solidarnym wysiłku. 
Rzeczypospolita. Tej Prezydent. 
„  i-Rzad niech żvia. 
Armia polska i Tei Wódz Mar- 
szałek Śmigly+Rydz niech żvia: 


ZNIESIENIE MAKSYMALNYCH CEN 
sk CEGŁY 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych R 
związku ze zbliżającym się seżonem 9w 
dowlanym poleciło, aby wojewodowie M 
chylili swoje zarządzenia z roku ubiegłego 
9 wyznaczaniu cen na cegły: W myśl tog? 
zarządzenia ceny sprzedażne cegły „pozę 
stawione będą wolnej konkurencji. Jednak 
w przypadkach spekulacji cegłą, po bers 
tecznym wykorzystaniu innych środków 
ceny cegły ponownie mogą być u 
przez władze, F 

wozi 


wów, dnia 19 marca 1958 r, 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 21. marca 1958 r. 


Śtr. 3 


| sLietomi HW | sEARIEKKuin 
polsko- litewskich 


Z szczerym i głębokim uczuciem 
zadowolenia przyjęła polska opinia 

publiczna wiadomość o zlikwidowa* 
niu groźnego konfliktu, jaki zaiste 
njal — zresztą w okresie d.rudziee 
stoletnim nie po raz piewszy —, na 
granicy polskoslitewskiej. Bo jed- 
nak mimo wszystko, czego doznawa 
limy ze strony wrogo wobec Pol 
ski i eksterminacyjnie wobec Pola- 
ków zamieszkujących Litwę nastro+ 
jonych rządów  kowieńskich, zdać 
 waliśtiy sobie sprawę, że prędzej 
czy później musi w tych stosunkach 
nastąpić przełom, który odświeży 
wspólny tradycyjny nurt dziejów 
obu narodów. 


” świadomość tego faktu narastala 
w proporcjonalnym stosunku do 
zewnętrznych pociągnięć  antypole 


skich Kowna. Jesteśmy przekonani, 
że proces ten odbywał się i w świa: 
doriości politycznej narodu  litew< 
skiego i kto wie, czy właśnie ten fakt 
nie potęgował tej niesamowitej po* 
Jityki odgradzania się od narodu 
polskiego i jego kultury jakimś nież 
spotykanym w stosunkach europej- 
skich murem chińskim. 

"Niestety bramy tego muru nie 
ntwarły się same, musiano wywalić 
ten mur wraz z zamkniętymi niego: 
ścinnie bramami. Polska musiała 
użyć nacisku, zademonstrować swą 
niezłomną wolę, że ma dość tej zas 
bawy, że ma dość prowokacji, że 
ma dość bezlitosnego i barbarzyń* 
skiego tępienia swojej mniejszości 
na Litwie. Skończyło się na demons 
stracji, na nacisku, siły jednak nie 
użyto. Słuszność polskich żądań po. 
partych niemal jednomyślną opinią 
całej Europy, zlikwidowała . na tym 
kontynencie dziwną anomalię -mars 
twej granicy między dwoma sąsiędz 
kimi narodami. 

Można to nazwać niewątpliwym 
triumfem Polski i jej polityki. Chos 
Ciaż, zdaniem naszym, powinien to 
być dopiero akt pierwszy w rozwo- 
ju stosunków polsko » litewskich. 
Triumfem bowiem będzie pełne 
wskrzeszenie 


historycznego epilogu 
polskoślitewskich stosunków z 


okre 


Lwów, KOPERNIKA 2 
Telefon 258-838 


1628 


ı na wieczną 


su Jagiellonów, zawartego w wiel- 
kim- Horodelskim, królewskim akcie 
z dnia 2 października 1415 r. 
jego historyczne slowa: 


„Ziemie nasze litewskie 
zgodą i przyzwoleniem 
panów, szlachty i bojarów, 
Królestwu Polskiemu po 
raz drugi przywłaszczamy, 
łączymy, sprzymierzamy i 
przynalczność 


za 


oddajemy, postanawiając, 
oby one. nicodwołalnie i 
nienaruszalnie z Koroną 
Królestwa Polskiego były 
złączone". 

Dziś za zgodą i przyzwoleniem 
obu narodów, obu społeczeństw, 
świadomych wspólnej wielkiej przez 
szłości historycznej i wspólnych 
współczesnych niebezpieczeństw 
dążyć musimy do wskrzeszenia tej 
tradycji. I właśnie ta wielka trady+ 
cja historyczna i konieczność jej re» 
stauracji nakładają na Polskę obo- 
wiązek użycia metod rozwiązywania 


Oto! 


problemu litewskiego, odmiennych 
od metod stosowanych likwido: 
waniu konfliktów między naprawdę 
wrogimi państwami. Przyjazd do 
stolicy Polski posla pelnomocnego, 
rządu kowieńskiego i złożenie przez 
niego listów _ uwierzytelniających 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, bę 


AÁ 


Już 


w 


nadeszły 


przybyciu polskiego poselstwa de 


Kowna. 

Z t "ogi tradycyjnej polityki 
rząd > oki nie może się dać zepe 
chnać dnymi sugestiami podnie- 


conych umysłów i niezadowolonych 
polityków, którzy za wszelką cenę 
chcieli maszerować na Kowno. Tyl< 


materialy oryg. angielskie 


na ubrania męskie i kostiumy damskie w najmodniejszych wzorach 


na wiosnę w olbrzymim wyborze. 


dzie świętem nie triumfu polskiego, 
ale świętem powitania marnotrawne 
go syna. Poseł litewski witany bę: 
dzie w Warszawie z uczuciem ser 
decznej i głębokiej przyjaźni, mimo 
dwudziestoletnie zadrażnienia i mie 
mo pomruków niezadowolenia, jakie 
będą jeszcze zyły 


może towarzys: 


Ceny bardzo przystępne. 


DOM MODY 


ANTONI UWIERA junior 


ko droga rozumnej i statecznej po» 
lityki może wskrzesić te wielkie wa: 
lory i korzyści wzajemne, jakie nies 
gdyś unia dała obu narodom i całej 
Europie w jej pochodzie cywiliza« 
cyjnym. i r" 


St. Starz. 


4 
Bez ku ka przygotować można smaczne zupy z 


| Przegląd prasy 
Piłsudski o polityce 
litewskiej 


Pan Tadeusz Katelbach, były kor 
respondent „Gazety Polskiej" z Kowna 
zamieszcza na łamach centralnego ors 
ganu Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go interesujące wspomnienia z rozmo* 
wy z Marszałkiem Piłsudskim na tes 
mat polityki litewskiej: 


„Gdy'w czasie audiencji — pisze p. Kas 
telbach — w toku ożywionego dialogu, że 
Litwini nie wierzą w to, abyśmy mogli się 
nimi przestać interesować, przeciwni, 14 
przekonani, że mogą być spokojni o sie 
bie, gdyż : leży to w żywotnym interesie 
Polski, Marszałek powiedział: 

„No, nol Niech: Litwini nic będą za pe- 
wni siebię, bo jeszcze niewiadomo, co z 
nimi będzie. Niemcy? Kiedy byłem w Ge: 
newie, powiedział mi Stresemann, mówiąc 
m Litwie: „Das ist Nichts". Zresztą będąc 
w Genewie, nie miałem zamiaru przypierać 
do muru Litwy, lecz samą Ligę Narodów. 
Otóż tak. Dla Niemców Litwa to jest nic, 


ŚWIATOWA FIRMA BRANŻY 
RADIOWO — ELEKTROTECHNICZNEJ 


poszukujeenergicznego,okheznanego ztą dziedziną 
nawojewództwa południowo-wschodnie 


Tylko pierwszorzędne siły proszone są o nadsyłanie ofert pod „PENSJA 
„Dziennika Polskiego”. 


i PROWIZJA“ do administracji 


Szoierskie kursy samochodowe 
i motocyklowe dla amatorów i zawodowców 
SPUŁDZIELNI 1NŻYNIERSKIEJ 
przyjmują zgłoszenia na kursy codziennie przy ulicy 
Tomickiego 1. 
Dla przyjezdnych opieka. ' 


Tak bylo i tak jest teraz. A dla Sowietów? 
Naprawdę też nic, W tym wielkim europćj+ 
skim rozrachunku, który nadchodzi į już 
się teraz dokonywa Litwa, zarówno dla 
Niemców jak dla Rosji ni 

Żadnej — powtórzył Marszałek, 


pozycji. 

patrząc mi w ot I wobec tego — ciągnął 
po chwili — niech sobie dalej zwlekają z 
nami, jak chcą. Lecz dalszę zw 


mówił rozkładając wymownic ręce 
się stać dla nich zgubą. Tak, panie — p 
wtórzył, kiwając głową — tylko zeubą”, 

Słowa te często przypominałem sobic i 
później w różnych trudnych sytuacjach, 
które przeżywałem w Kownie — po Śmier; 
ci Marszałka. A gdy przed kilku dniami 
świat cały został do głębi po: 
wym etapem „wielkiego europejskiegi 
rachunku“, zajczałem wi do zapisanych 
przed kilku laty kartek żeby przypomnieć 
sobie dokładnie ich treš, 

Notuję je dziś — w dniu imienin zmar 
łego Wodza Narodu, które dziwnym zrząs 
dzeniem losu przypadają w momencie dla 


3176 
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Ceny zniżone. ” 


Polski itwy przełomowym, Brzmią one 
jak groźne dla Litwinów memento, a za” 
razem jak' niewzruszona pr której 
nic nię jest w stanie obalić. Przemawia z 


NOWY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY ĶOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA | ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOWANE 


UWAGA! Nowy numer telefonu 
104-90 


nich dzisiejszy, nieobecny: ciałem  Soleni- 
zant, tak, jakby tu był wśród nas jeszcze 
wczoraj, w dniu, kiedy pogranicze polsko: 
litewskie zroszone zostało krwią żołnierza 
polskiego", z 


AADIO-EGERTRIT 


F PRZODUJE % 


selektywnością, tonem, czystością 
odbioru, 
Niedoścignione wykonanie techniczne 


Wyłączna sprzedaż i usługa we Lwowie 


„FOTO - RADIO - PALACE“ 


plac Marlacki 8, telefon 286-08 
(Gmach Sprechera) 2801 
Sorzedaż bezpośrednio bez agentów. 


Pamietaj 
codzienmie 
© F. ©. Ne 
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Jak Spędzają czas 


b. kanci. Schuschnigg i prez. Miklas 


Wiedeń, 19. 3, (PAT.) W kołach po 
mformowanych twierdzą, że przewóde 
ca legitymistów książę Max Hohen: 
berg — nastarszy syn b. następcy tros 
nu Franciszka Ferdynanda -- czynił 
od dłuższego czasu starania, by w stos 
sunku do niego zarządzono areszt or 
chronny, a 

Wielokrotnie ponawiane prośby 

księcia zostały uwzględnione, przy 

czym książę korzysta ze wszelkich 
ulg, 
(M. in. ma prawo swobodnego komus 
nikowania się z ludźmi), 

B. kanclerz Schuschnigg przebywa 

nadal w swoim mieszkaniu w zani: 

ku Belvedere, gdzie ma możność 
swobodnego poruszania się w ob: 
rębie domu i ogrodu, 

Ograniczenia swobody ruchów zosta 
ly w stosunku do b. kanclerza zasto 
bowane, jak tu tłumaczą, ze względu 
na s 

jego bezpieczeństwo. Schuschnigę 

korzysta ze wszelkich udogodnien 
ma prawo swobodnego komuni- 


kowania się w ludźmi i czuje się 
dobrze. Również w stosunku do 
b. prezydenta republiki Miklasa 
zastosowano środki ostrożności 
w. celu uchronienia go przed ewentue 
alnymi wrogimi wystąpieniami. 


Wilno, 19. 3. (PAT.) Ojciec ś, p. 
"Stanisława Serafina, strzelca Korpusu 
Ochrony Pogranicza, zamordowanego 
przez straż litewską na granicy w Mar 
cinkańcach, wystosował następujący 
list, do dowódcy kompanii, w której 
służył śz p. Stanisław Serafin. 

„Wielmożny Panie Kapitanie! Z pos 
wodu Śmierci mego ukochanego syna, 
który zginął z ręki skrytobójczej į nież 
ukojonego bólu, nie mogłem wcześniej 
wyrazić mego podziękowania Panu 
Kapitanowi, ponieważ sił mi na to nie 


ZN 


Wywiad z b. dowódcą 
heimwehry austriackiej - 


Paryż. 19.3. (PAT), „Paris Soir“ 
przynosi krótką rozmowę z ks. Star- 
hembergiem, b. dowódcą Heimwehry 
austriackiej, przebywającym obecnie 
w Davos wraz z niedawno poślubioną: 
żoną. 


stało, gdyż wiadomością 
byłem obezwładniony. 
Dziś postanowiłem zebrać wszystkie 
myśli swoje, jakie mi jeszcze pozostas 
ły, aby powstrzymać łzy, które nie» 
przerwanie płyną z moich oczu, ażeby 
spokojnie skreślić kilka słów do Pana 
Kapitana. 
Nie mogłem przybyć na pogrzeb 
mego ukochanego, najstarszego sy* 
na, dumy mego rodu, ponieważ 
wiadomość otrzymana, donosząca 
o tragicznej śmierci mego syna, po< 


otrzymaną 


o RS WY: OWO EE WRC O wów zj 
Miochy deklarują swą meutraimość 
Niespodziewany zwrot 
mw zallarga polsko -liićewsikirm 


Rzym, 19. 3. (PAT.) Koła półurzędowe złożyły dziś na temat zatargu lis 
łewsko = polskiego następujące oświadczenie: 
Włochy zajmują wobec zatargu stanowisko nacechowane ścisłą rezerwą. 


Zważywszy, 


że Włochy są zwolennikami metody dwustronnej, jako pod 


stawy stosunków międzynarodowych, rząd włoski nie będzie się mieszał w 


jakikolwiek sposób do zatargu. 


" Ryga, 19. 5. (PAT.) Z Kowna dono: 
izą: sprawa ustosunkowania się Litwy 
do ultimatum polskiego, która w gos 


Z Klubu dyskusyjnego 
Związku Legionistów 


Zarząd Klubu Dyskusyjnego przy 
Okręgu Zw. Legionistów  zawiada* 
mia, że zebranie dyskusyjne człone 
ków Klubu odbędzie się w sobotę 
dnia 19 bm. o godz, 18, w sali Ra- 
dy Mieskiej. Referat na temat: Rzą* 
dowy projekt ordynacji wyborczej 

-dla sześciu największych miast“ 
(w tym i Lwowa), wygłosi prof, U. 
[. K. dr Tadeusza Bigo. 


Uwaga Legioniści 


Na polecenie Zarządu Okręgu, Za 
mad Oddziału Zw. Leg. zwołuje 
zbiórkę na dziś dn. 19 bm. o godz. 
17 w lokalu własnym ul. Jabłonow= 
skich 11. Sprawa ważna, obecność 
wszystkich Legionistów i Peowia* 
ków konieczna. 


dzinach rannych zdawała się być przes 
sądzona, % 
popoludniu przybrała inny: obrót. - 
Ta zmianą nastroju wywołana zoz 
stała naciskiem nacjonalistycznych: kół 
| litewskich, a z drugiej strony 
zastrzeżeniami, wysuwanymi przez 
samych ministrów. 
Rząd litewski, który za główną plate 
formę swej polityki uważa 
negatywny stosunek do Polski, 
rozumie, iż przyjęcie ultimatum- 


polskiego byłoby równoznaczne 

przekreśleniem jego egzystencji, 

Stąd powstały w Kownie pogłoski 

o możliwości zmiany. rządu, jako 

sposobie wyjścia z sytuacji. 

Nastrój napięcia w Kòwnie jest o7 
gromny. U d ludności wiadomość 
o przybyciu. Marszałka Śmigłego-Ry= 
dza do Wilna wywołała kolosalne wra 
żenie, 


á 


Popołudniu. Związek Wyzwolenia i 


Wilna i Związek Szaulisów urządził 
manifestację przeciwpolską. Manifesta 
cja ta ograniczyła się do niezbyt licze 
nego pochodu, który udał się przed 
pałac prezydenta. Wszelkie inne manie 
festacje zostały przez władze zakaza: 
ne, 


Ks. Starhemberg odmówił jakichko 
wiek oświadczeń, „któreby go angazo, 
wały politycznie w .stosunku do no, 
wego stanu rzeczy w Austrii, oświad. 
czając, że obecnie nie bierze, żadnegą 
udziału, w życiu politycznym. 


W zruszejący 
którego syn padł od kuli litewskiej 


lisć starca 


waliła mnie zupełnie z nóg, Stałem 

się starcem niezdolnym do niczeę 

go. 

Chociaż się serce kraje we mnie g 
bólu, coś mnie gnało w tamte strony, 
ażeby choć raz ostatni spojrzeć ňa mos 
je ukochane dziecię. Jednak nie mos 
głem, bo zdawałem sobie sprawę, że 
` gdybym pojechał, to już więcej nia 

wróciłbym, ylko musiałbym zostać 

razem z nim na zawsze 
żważywszy to, że odległość do najbliż 
szej stacji kolejowej wynosi 40 kim. 
oraz sama jazda koleją do Marcinka 
tak mnie wyczerpią, że mogę nie wrót 
cić do pozostałych dzieci, x mam je! 
szcze czterech synów, których ` 

wychowaniem muszę się załąć, m 

żeby ich kiedyś oddać ojczyźnie, 

gdy tego zajdzie potrzeba, by. pos 
mścić śmierć ich brata. To będzie 
mój testament. 

Więc zrozumie mnie Pan Kapitan | 
miej' mnie za wytłumaczonego, W. zu 
kończeniu dziękuję Panu Kapitanowi 
zą zawiadomienie mnie o tym tragicze 
nym wypadku oraz za wzięcie udziały 
w pogrzebie. Nadto proszę uprzejmię 
Pana Kapitana, ażeby 

podziękawał w moim imienin i cae, 

łej pozostałej rodziny zmarłego — 

dowódcy batalionu K. O, P, 

wszystkim księżom, na czele z ks 

proboszczem Lorenzem oraz towić 
rzyszom broni zamordowanego. 
niego syna i tym wszystkim, kłów 
rzy wzięli udział w tym smutnym 
i ostatnim obrzedzie staropolskim 

podziękowaniem „Bóg zapłać”. 

(-) Józef Serafin. 


Kolbuszowa, 16. 3. 1938, 


Echa dramatycznej rozmowy w Berchtesgaden 


Przemówienie kanci. Hitlera w Reichstagu: 


Berlin, 19. 3. (PAT.) Na wczoraje 
szym posiedzeniu Reichstagu kanclerz 
Hitler wygłosił przemówienie. 


Kanclerz wskazał, iż w. ostatnim stuz 
leciu powstawały kolejno wszystkie 
państwa narodowe i wszystkie ostate» 
mu 


Światowej sławy! Wiedeński Chór Chłopięcy „Wiener SAngerknąbeń* Światowej sławy! 


mayzon „CHŁOPCY Z TYROLU” sei raorir 1 hare to 


w rewelac. filmie 


Nestępny program kina „EUROPA“ 


Szczegóły projektu ustawy 
o pozbawieniu praw obywatelskich 


Warszawa, 19. 3. (PAT) W d 
wczorajszym został wniesiony do laski 
marszałkowskiej rządowy projekt ue 
stawy o pozbawieniu obywatelstwa. 

Art. 1 tego projektu głosi: obywatel 
polski może być pozbawiony obywa: 
telstwa polskiego, jeżeli działał zagra» 
nicą na szkodę państwa polskiego lub 
przebywając za granicą, conajmniej 
przez 

5 lat po powstaniu państwa pole 

skiego, utracił łączność z państwo» 

wością polską lub przebywając za 

granicą, nie powrócił do Polski w 

oznaczonym terminie na wezwa: 

„ mie urzędu zagranicznego R. P, 


Art. 2, orzeczenie o pozbawieniu os 
| bywatelstwa polskiego wydaje minis 
ster spraw wewnętrznych. 
Orzeczenie to nie wymaga . uza- 


sadnienia i jest natychmiast wys 
konalne. 
Art. 3, utrata obywatelstwa polskie: 


go męża 
rozciąga się na jego żonę, zaś oj: 
ca (nieślubnej matki) na jego (jej) 
dzieci w wieku od lat 18, jeżeli 
osoby te nie zostały w orzeczeniu 
o pozbawieniu wyłączone spod us 
traty obywatelstwa. 
Art. 4, obywatelstwa polskiego mos 
żna pozbawić również samoistnie żonę 


obywatela polskiego, li z calo 
kształtu jej stosunków życiowych wys 
nika zerwanie faktycznej łączności mał 
żeńskiej,i jeżeli zachodzą co do niej o% 
koliczności przewidziane w art, 1 ue 
stawy niniejszej, 


Art, 5, osoby, które zostały pozba: 
wione obywatelstwa polskiego na pod 
stawie art. 1 punkt 1 ustawy niniejszej 
nawet po uzyskaniu obcego obywatele 
stwa, mogą jedynie za uprzednią zgos 
dą ministra spraw wewnętrznych przes 
bywać czasowo na obszarze państwa 
polskiego. 


aw 


cznie zrealizowały swoje marzenia Po 
wielkiej wojnie. Tylko Niemcom. nit 
było to' dane, Wynikało to zarówno 2 
monarchistycznych egoizmów, jak! i re 
ligijnego rozdarcia. Kanclerz wskaż: 
dalej, iż dziś Niemcy tę rzecz wreszcie 
zrealizowały; i 

Przechodząc do * wypadków ostat: 
nich tygódni, kanclerz wskazał, iż W 
rozmowie. swej w Berchtesgaden. prze 
strzegł z całą powaga Schuschnigga, 
iż dotychczasowa jego polityka wywo” 
luje tego rodzaju napięcie, że reakcja 
jest nieunikniona. 

Zaproponówał on- Schuschniggow 
drogę ido porozumienia nie-tylko mis 
dzy ludźmi, lecz i między obu pań* 
swami, zapowiadając równocześnie naj 
bardziej kategorycznie, że jest to Osta* 
tnia próba porozumienia, 

Plebiscyt naznaczony przez Schusch: 
nigga we środę ub, tygodnia, stanowi! 
zamach nie tylko przeciw układowi, 
zawartemu w Berchtesgaden, lecz prze 
ciwko narodowi niemieckiemu. 


Kanclerz oświadczył Reichstagowh 
iż dla zadokumentowania i uzyskania 
od całego narodu pótwierdzenia: swo" 
ich czynów, wzywa go, by w dniu 
kwietnia razem z ludnością Atistrii 
nal do urny plebiscytowej, 


sta 
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„Żyj długo Wodzu niestrudzony w Twej pracy dla Polski“ 


ROGMÓWIGNIE SZGEĄ OROZI ZIGDNOCZGNIA NARODOWECU 


GENERAŁA SKWARCZYŃSKIEGO Z OKAZJI IMIENIN P. MARSZAŁKA 


Warsząwa, 19. 3. (PAT). Wczoraj o 
iz, 19 m. 50 Szef Obozu Zjednocze» 
mia Narodowego gen. Stanisław Skwar 
czyński wygłosił przez radio następu- 
jące przemówienie: 

Jesteómy świadkami wydarzeń, 

które rozgrywając się o miedzę od 

nas, wytyczają nowe drogi dla hl- 
storii, 

Mie można przewidzieć całej donios 
rości tych wydarzeń dla Europy. Sta- 
ją się rzeczy coraz nowe, brzemienne 
w doniosłe skutki, W tych chwilach 
"wszyscy obywatele w Rzeczypo” 

Spolitej skupiają się wokół armii, 

która jest gwarantką naszej nie” 

wzriszonej pozycji w Świecie, 

Dzień dzisiejszy, jako dzień Imienin 
jej Wodza Naczelnego, jest dla nas 
„dniem zastanowienia się nad Jego 
wskazaniami i przestrogami dla naro” 
du. Marszałek Śmigły-Rydz rzucił w 
swoim historycznym już dzisiaj prze» 
mówieniu na zjeździe legionistów — 
hasło szeroko pojętej obrony. Wskas 
zał na 
głębokie przemiany dokonywują- 
Ce się na wschód i zachód od na" 
szego kraju, stwierdził, że porów* 
nanie to cierpko smakuje, Żądal 
skupienia wszystkich aktywnych 
sit narodu, powiększenia obronno* 
ści 1 podniesienia Polski wyżej. 
Wyrazem woli działania, pobudzo. 
tymi głowami, było powstanie O: 


i. 15.000 


na nr. 159344 


inych poniżej 15.000 zł. 

padłe w ostatnim dniu ciągnienia 

JI. klasy na losy zakupione w słynnej 
za szczęścia Kolekturze 


„RUNO 


RAWICZ i S-KA 
LWÓW, PL. MARIACKI 4 


bozu Zjednoczenia Narodowego. Reus 
cone zostało hasło zjednoczenia na co~ 
dzień, nie tylko od święta i w chwis 
lach wielkich wydarzeń. 

Zjednoczenią ludzi, którzy umie” 

ja przejść do porządku nad swoi- 

mi poglądzikami i umieją podpo. 

rządkować intereSowi państwowe- 

mu wszystko, co tym interesem 
nie jest. 

Zjednoczenia, w którego łańcuchu 
nie powinno zabraknąć żadnego ogni: 
Wa społecznego, gdyż brak bodaj je- 
nego z nich 

może się ciężko odbić na losach 

Państwa, 

Wierzymy, że zgodnie z hasłem 0 
zjednoczeniu narodu polskiego, wys 
Powiedzianym przez Marszałka Śmie 
glego-Rydza, 

nie zabraknie w nim nikogo, a w 

pierwszym rzędzie wypróbowa- 

nych niejednokrotnie w ciężkich 
chwilach mas robotników i chło” 
pów, 
Których rola w dziele obrony jest tak 
ogromna, Wierzymy, że 

słowa te znajdą oddźwięk u 

wszystkich prawych Polaków i że 

Szeregi narodu polskiego zewrą się 

mocno, 

Marszałek Śmigły*Rydz, to żolnierz 
Zķ&rwi i kości — rycerz prawy, naj- 
*Pszy uczeń - współpracownik Wiek 


kiego Wodza, wskrzesiciela narodu 
polskiego, Marszałka Józefa Piłsud« 
skiego. ; 

Zwycięstwo szło «Jego śladem, bo 
mocno w nie wierzył i ma charakter 
njeziomny, Nawet w chwilach cięż! 
próby wierzy 

w ostateczne zwycięstwo Sprawy, 

na rzecz której działa, świadczą o 

tym Jego słowa, gdy mówi o od» 

wrocie z pod Kijowa. 

„Stwierdzam z głęboką szczerością, 
na jaką mogę sobie pozwolić wobec 
mej przeszłości wojennej, że 

ani na chwilę nie miałem wątpli: 

wości w ostateczne nasze zwy: 

cięstwo”. 

Jako dowódca, świadomy swej siły 
moralnej, nie waha się on wziąć na swe 
barki największego nawet ciężaru ode 
powiedzialności, gdy sprawa polska 
tego wymaga, Po uwięzieniu Komen* 
danta Piłsudskiego i szefa sztabu 
Sosnkowskiego w Magdeburgu, gdy 
wszyscy wytrawni politycy polscy z 
Obozu Niepodległościowego nie wies 
dzieli co czynić i nie umieli powziąć 
żadnej decyzji, Marszałek Śmigłye 
Rydz, wówczas trzydziestoletni młor 
dzieniec, ; 

staje na czele Polskiej Organizas 

cji Wojskowej, biorąc na siebie 

odpowiedzialność za dalszą walkę 

o wolność Polski i politykę Obos 

zu  Niepodległościowego. — Po 

śmierci Marszałka Piłsudskiego zos 

staje dziedzicem wielkiej po Nim 

spuścizny — zostaje Naczelnym 
MWodzem. 


Myśl jego dąży szlakiem wielkości 
— oto jego słowa: 
„Nasz instynkt żołnierski mówi 


nam, że spełniają się wielkie prze» 

znaczenia Polski, że naszą rzeczą 

jest odrobić żołnierską pracą, co 

w przesżłości zostało zaprzepasza 

czone. Czuliśmy, że wreszcie po 

wahaniu, błędach, zaślepieniach i 

karłowaceniu, trwającym stulecia, 

naród polski odnajduje swa dawną 

myśl i dawne natchnienie, a my 

natchnieniu temu żołnierską wier- 
ną służbę mamy dać...“ 

„W ciągu polskiej wojny widziałem, 
że wskutek długoletniej władzy obcej 
i wskutek przejść wielkiej wojny, któ: 
ra przewaliła się po Polsce, jak nisze 
czący orkan, społeczeństwo nasze nie 
zdaje sobie dokładnie sprawy z różnic 
dwóch celów: 


być wolnym narodem i być wiel- 

kim wolnym narodem, - być pańs 

stwem i być wielkim państwem”. 

Widząc przed narodem polskim 
perspektywy wielkości, Marszałek 
ŚmigłysRydz wytycza mu cele, ma- 
jące 

dźwignąć państwo polskie do 

potęgi, 

która nie tylko oprze się zwycięsko 
każdej zawierusze świata, ale będzie 
również umiała 

znaleźć swoją własną drogę, po: 

głebić swoje własne prawdy i 


wartości. 
Oto jego słowa: nafa 
„Nie ma miłego przeżywania lub 
dożywania, nie ma możności wybie» 


rania sobie co wygodniejsze i przy: 
jemniejsze, jest ciężki okres i on na 
kłada ciężkie zadania. Surowość w 
wymaganiach i stawianie zadań jest 
jednym z najbardziej zasadniczych 
elementów w nowej dzisiejszej pole 
skiej sytuacji”. 

Obchodzimy dziś dzień imienin 
Naczelnego Wodza, Marszałka Es 
dwarda Śmigłego-Rydza. Gdy skła« 
dam Mu życzenia wiem, że mówię 
nie tylko w imieniu Obozu Zjedśde 
czenia Narodowego, którego jestem 
szefem. 

Dziś oczy całego narodu wpa* 

trzone są ufnie w Jego silną i 

spokojną postać, Wierzymy 

wspólnie z Nim w rozwój potę« 
gi i misję dziejów państwa i nas 
rodu polskiego. 

Życzenia nasze dla Niego i jego 
ż nia dla narodu są te same. Sto» 
„ją zwarte szeregi całej armii pole 
skiej i chylą przed Nim sztandary = 

a serca żołnierskie biją silnie 

miłością do swego Wodza. 

Naród cały z entuzjazmem oddaję 
Mu cześć i śle życzenia: 

Żyj długo Wodzu niestrudzony 

w Twej pracy dla Polski. Niech 

ziszczą się wszystkie Twe cele 

i czynem się staną Twoje zas 

miary. Niech powodzenie, które 

było Twym udziałem, gdy w cza 
sie wojny wiodłeś żołnierzy 
do zwycięstw, towarzyszy Ci sta 
le w Twej pracy dla Armii. 
Narodu i Państwa. 


Elementy zbrodnicze i wrogie Państwu 
szerzą paniczne nastroje 


Odezwa Prezydium 0. Z. N. 


Prezydium O. Z. N. we Lwowie 

przestrzega przed  panikarskimi 

nastrojami, które są wywoływane 

przez elementy wrogie, zbrodnicze 
i spekulacyjne, 

Celem tej wrogiej dla narodu pole 
skiego akcji jest 

wywołanie zamieszania i sztucz 

nych obrotów handlowych i gieł- 

dowych, dzięki którym mają się 
opróżnić magazyny wysortowa* 
nych towarów, i dzięki którym 
spekulanci chcą się pozbyć nieu- 
żytków, względnie nierentujących 
się budynków i deficytowych 
przedsiębiorstw — za drogie rresz- 
tą pieniądze. 

Ta akcją spekulancka ma również na 
celu utrudnić wykonanie planu zatru= 
dnienia bezrobotnych w takich zamie« 
rzeniach jakimi są rozbudowa przemy 
słowych okręgów Mip. Wynikiem spe 
kulanckich nasrojów jest 

wycofywanie drobnych. zresztą 

wkładów pieniężnych przez nie: 


wstępnych rozmów 


Rzym, 19. 3. (PAT.) Mini 
zagranicznych hr. Ciano przyjął wczos 
raj po południu ambasadora brytyj: 
skiego lorda Pertha, W rozmowie, któ 
ra trwała przeszło pół godziny, wziął 
również udział p. Ingram, szef depare 
tamentu Europy południowej w Fos 


reign Office, 


Pomyślne rezultaty 


zorientowane jednostki, które naj» 

łatwiej padają ofiarą aferzystów, 

nieuczciwych jednostek, a dalej — 
„różnych machinacji. 

Całe polskie społeczeństwo już w 
początkach tych spekulacji musi sobie 
uświadomić, że 

nasz aparat bankowy zawsze funk 

cjonował sprawnie, nawet w czas 

sach polskich wojen z lat 1918—20. 

INasze instytucje oszczędnościowe 
nie tylko pracują bez deficytu, ale ze» 
brały olbrzymie zasoby rezerwowe, 

zapewniające wszelkie wkłady. 

Budżet Skarbu Państwa zamyka się 
nadwyżkami i dzięki przewidującej 
gospodarce jesteśmy krajem dobrze i 
należycie zaopatrzonym we wszelkie 
towary nie tylko do codziennego: uży: 
tku. Już'te gospodarcze względy naka: 
zują nam odnosić się z 

pełnym zaufaniem do naszych ina 

stytucji oszczędnościowych i upo» 

ważniają ` nas ¿do  piętnowania 
zbrodniczej akcji spekulanckich 


włosko - brytyjskich 


Rzym, 19. 3. (PAT.) Wczorajsza roz 
mowa ambasadora brytyjskiego lorda 
Perth z ministrem spraw zagranicznych 
hr. Ciano, trwała blisko godzinę. Ar 
gencja Reutera donosi, że podczas tych 
wstępnych rozmów angielsko = włos 
skich osiągnięto zadawalające postępy. 


we Lwowie 


elementów, które z nienawiści do 
narodu polskiego ji dla celów 
zbrodniczych szerzą zamieszanie. 
Dbając o interesy ogółu naszego spo 
łeczeństwa, Prezydium Obozu Zjedno 
czenia Narodowego poczuwa się do os 
bowiazku 
przestrzeżenia przed wycofywa» 
nie oszczędnościowych wkładów i 
przed wydawaniem oszczędności 
na zakupy zapasów, zbędnych to« 
warów 
i tym podobnych, nie przynoszących 
korzyści artykułów. Prezydium Obtw 
zu Zjednoczenia Narodowego we Lwa 
wie piętnuje szerzących panikę i 
wzywa całe społeczeństwo polskie 
do zajęcia czynnej postawy w sto» 
sunku do wrogiej nam propagan: 
dy. 
"Przypominamy, że obowiązkiem każ 
dego Polaka jest 
czynne przeciwstawienie się 
wszystkim wrogim nastrojom 
tak w czasie pokoju jak į wojny 
i wyrażamy nadzieję, że zdecydo: 
wana postawa całego społeczeń- 
stwa, narazi spekulantów ha straty 
i wpłynie na natychmiastowe opa: 
nowanie nastrojów jednostek 
wprowadzonych w błąd, 
Prezydium Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego we Lwowie, 
Lwów, 18. 3. 1938 r. 


Pamiętaj 
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Stare i nowe formy 
we wnmęećrziui miesz iani wim 


Sentyment dla tradycji każe nam 
z całą należną pieczołowitością prze” 
chowywać w mieszkaniach stare pamią 
ki rodzinne, odziedziczone antyki, 
bobrazy, dywany. Przedmioty te, jaks 
kolwiek wartościowe, nie zawsze go* 
ldzą się stylem z architektura nowoczeż 
snych mieszkań, 

Jak pogodzić stare i nowe formy we 
wnętrzu mieszkaniowym, aby: uzyskać 
estetyczną i niebanalną całość, a rówe 
nocześnie zapewnić domownikom wy- 
godne i przytulne „home“? 
| Na łamach dwutygodnika „Pani doz 
mu“, w cyklu artykułów o stylach w 
meblarstwie, p. Helena Wolska trake 
tuje interesujący nas problem, w spoż 
sób źródłowy i wyczerpujący, Li 
ilustracje pozwalają się zorientować w 
stylach sprzętów domowych różnych 
epok. 

Autorka odrzuca koncepcję jedno- 
stylowości wnętrza mieszkaniowego, 
które zawsze mniej lub więcej będzie 
Sztywne i szablonowe. O ileż więcej 
'uroku posiadają domy, w których sku 
piły się liczne pamiątki rodzinne z roze 
maitych okresów stylowych! Mieszka 
się w nich milej, niż pośród „reprezene 
tacyjnych garniturów* o konwencjo- 
nalnym składzie. Nic bardziej sztywe 
nego i bezosobowego, jak taki repre* 
zentacyjny garnitur, ustawiony w us 
święconym tradycją porządku: kanap- 
ka pod ścianą, nad nią lustro, stół w 
otoczeniu foteli i krzeseł. Garnitury 
te — słusznie podkreśla autorka artyż 
kułu — posiadają i tę niedogodność, że 
wymagają ściśle dostosowanego otoe 


czenia architektonicznego: meble o ten |. 


'dencji wertykalnej, wysokie, bardzo 
tracą w nowoczesnych, niskich poko- 
ach. Meble barokowe wymagają ode 


powiedniej kompozycji ścian, renesan: |. 


sowe wielkich ścian i boazeryj. 
Przeciwnie zaś,  fragmentaryczny 
charakter umeblowania antykami róże 
nych epok godzi się przez swą lekkość 
z horyzontalną konstrukcją nowocze- 
sną, Sekret uroku wnętrza urządzone” 
go antykami polega przede wszystkim 
ma jego naturalności i „na obrazie na» 
rastanią form takim, jakim go stwarza- 
ło życie“, Oto cenna wskazówka dla 
tych, którzyby pragnęli urządzić sobie 
lad hoc wnętrze antykami. Zbytecznym 
yłoby wyjaśniać, że antykami nas 
wiemy tylko dobre, autentyczne me 
le, Nadzwyczaj starannie należy dos 
bierać akcesoria: firanki, dywany i o- 
brazy. 
NAuEANENEBNANUNNNZNABEKNENZE 


INE 


SREBRNE, KRZYŻOWE, 
x23, KMAMCZACKHIE 


pięknie wykonane — poleca 


KAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 


Wśród wydawnictw 

Nr. 6 „PANI DOMU“ 
Dzisiejsze warunki ekonomiczne  zmu- 
szają kobietę do wyrobienia w sobie zmys 
jłu zaradczości, praktyczności i samodziel 


nośći. Tytuły artykułów, jak; „Pani domu 
gotuje sama“, „Kiedy pani zarobkuje i sa- 
ma gotuje”, ' dalej racjonalnie zesta 


isy wskazują, 
mo stara się sl czytelniczkom reale 
ŻE i pomocą. Artykuł - „Samowystare 
Ść na manowcach”, podkreśla pewne 
czeństwa społeczne żle zrozumia- 
nej i za daleko posuniętej samowystarczal: 
ności, Dalej numer zawiera artykuły o po» 
prawnym stroju i zachowaniu się na róż- 
mych okazjach w miejscach publicznych, 
przede 

organizmu 


jadłospisy i łatwe pr: 


sposobach zwalczania otyłości, 
nego 


starzenia 


i 
ku nowych wydawnictw oraz 
z zakresu mody, wnętrz 
całości 


gazeto» 
h i w Adminisheącii — "Wagszawa, No- 
by Świat a 


ckszych księgarniach, 


Trudniej niż antyki między sobą, 
„dadzą się jednak zestawić harmonijnie 
sprzęty stylowe z nowoczesnymi. Nie: 
możliwym tylko będzie zestawienie 
mebla o formach jaskrawie kubistycz: 
nych ze szlachetną prostotą n. p. bie- 
dermeieru, czy nawet na tle starej tka» 
niny lub dywanu, Natomiast sprzęty 
nowoczesne odznaczające się umiarem, 
śmiało mogą stanąć obok antyków. 
Doskonale n. p. godzą się z meblami 
angielskimi i biedermeierami, Pośród 
otoczenia zestawionego z umiarem, mo 
że się znaleźć nawet jakiś mebel o bo» 
gatym ornamencje i kształcie, nie na: 
leży jednak nadużywać tych efektów. 


Następnie autorka daje szereg cen- 
nych wskazówek jak należy urządzić 
nowy dom starymi meblami i vice ver: 
Sa. Osobny ustęp objaśnia sposoby 
przerabiania mebli pseudostylowych, 
nie przedstawiających żadnej wartości 
artystycznej, na sprzęty miłe dła oka 
i łatwe do zestawienia z innymi mebla* 
mi, i 

Warto się zapoznać z treścią intete- 
sujących artykułów p. Wolskiej,, aby 
się nauczyć cenić to, co posiadamy, 
zaś niejedno może niewielkim kosztem 
przerobić, lub tylko przestawić, z kos 
rzyścią dla estetyki i wygody domu. 


1. Szlafrok z jedwabiu w kwiaty, kołnierzyk, pan i szarfa z ciemnego satin: — 2. 


Praktyczny szlafrok z podwójnego: matefia lu, 


w kratę, kręcony jedwabny sznur. — 3. 


apy, kołnierz, kiety: i kieszenie 


Domowa suknia z woalu o najmodnićjszym 
kroju, związana paskiem. A x 


Nowe wełny 


Zacznijmy od angielskich, cieszących 
się zaszczytną, najstarszą tradycją. 
Wspaniałe materiały okryciowe. Gru- 
by przeplot nici wielobarwnych stwa» 
rza prześlicznie harmonijną powierze 
chnię, Cała gama tonów ciemnosza: 
rych aż do srebrzyście perłowych. Ale 
bo zieleń w różnych natężeniach przee 
tkana iskrą koralową. Brązy zgaszone 
i rdzawe rozświetlone kolorem złoto- 
żółtym, 

Pod względem lekkości z wyrobami 
angielskimi rywalizują szczęśliwie weł- 
ny francuskie Rodrier'a, Duże kraty 
chabrowe, cytrynowe lub marchewko» 
we odcinają jaskrawo od popielatego 
tła, To na luźne płaszczyki podróżne. 
Drobne kratki, wielobarwne supełki, 
skomplikowane zygzaki, układające się 
w symetryczne paski. Nazwy tkanin 
Rodrier'a nęcą egzotyzmem pisowni i 
brzmienia: „Burgyl”, „My Dhom*, 
„Modrea”, To ostatnie, to cieniutka 
wełenka na bluzki. Na pierwsze wej: 
rzenie przypomina jedwab, W dotyku 
jest nieprawdopodobnie. rozkosznie 
miękka, Deseń — kraty. Barwy żywe, 
może narazie zbyt jaskrawe, zgodnie 
ze zwyczajami Rodrier'a, A tkaniny 
krajowe? 

Mamy czym się pochwalić, Płaszczo» 
we diagonale, lekkością, puszystością 
nie ustępują zagranicznym. Oryginalne 
i szczęśliwe przeploty barw. Mniej 
śmiałości, ale to nie wada. Zwłaszcza 
w naszym klimacie i wynikającym zeń 
kolorycie. 

Olbrzymia rozmaitość tkanin szarot 


zielonych, kremowosbrunatnych, wpa» 
dających niekiedy w ciepły odcień bei- 
gerose, Tony jasne, wiosenne, miłe 
oku; praktyczne wskutek: wielocięnio» 
wości splecionych nici. Szczęśliwie po» 
myślane kupony tkanin gładkich i wzo 


rzystych przeznaczone na modne, fans 


tazyjne komplety, - 

Jasne, cienkie wełny na sukienki, 
Nazwy zagraniczne „Farina”, „Rimł- 
ni“, pochodzenie krajowe. Wyrób i 
barwy Szlachetne, 
jest jasny błękit przylaszczek w. tonie 
najpierwszych kwiatów wiosennych w 
tozchyleniu, 


Modne są wszystkie odmiany blokis. 


tów, od najbledszych -(bleu Wallis) do 
najciemniejszych. 

Puszyste angory mają kolory najży- 
wsze: Szinaragdowy, pomarańczowy, 
amarantowy, Prześliczne będą z ntch 
kurteczki do białych, tennisowych su: 
kienek, 

Przygotowano już zapas wełen bias 
łych. Najlżejszych na sukienki, nieco 
grubszych na tailleur'y i  najmięsiste 
szych na palta, Białe (lekko kremowe) 
wełniane palto do sukienki z jedwabia 
szkarłatnego lub granatowego — to 
A postulatów nadchodzącej mo* 

SĄ 

A na klasyczny spacerowy tailleur 
może być ten sam wełniany materiał 
dla pani i pana (marynarkowy). Więc 
materiały męskie sprzedaje się teraz w 
sklepie tkanin damskich. Żeby pani i 
panu było przyjemniej razem wybie- 
rać. I prędzej — time is money. 


Szczególnie miły _ 


Nr. 79 
Kongres kobiet pracujących 
' zawodowo 

W Budapeszcie, w pierwszej poło: 
wie lipca b, r. ma się odbyć wielki kon 
gres Międzynarodowej Federacji Ko: 
biet Pracujących Zawodowo (Intema: 
tional Federation of Business and Pros 

fessionnal Women), na który wybierają 
się przedstawicielki 25 krajów świata, 
gdzie istnieją organizacje kobiece, afi; 
liowane do Federacji Międzynarodo 
wej. 

Bolskie Zjednoczenie Kobiet Pracu- 
jacych Zawódowo, które utrzymuje 
serdeczne stosunki z sąsiedzką, organie 
zacją kobiet węgierskich (udział artys 
stek węgierskich w wystawie. organi- 
zowanej przez Polskie Zjednoczenie w 
Warszawie, wycieczka polskich leka. 
rek na Węgry, oraz wizyty. członkiń 
naszego Zjednoczenia w Budapeszcie) 
wyśle niewątpliwie delegację 
do Budapesztu, : 

Pierwsza część programu p. ti 
„Świat się zmienia”, zawiera: omówiee 
nie faktów, jak wyglądają spoleczne 
poglądy dnia wczorajszego w przecie 
wieństwie do dnia dzisiejszego. 

| Druga część programu mówi e 
|| „zmieniającej się kobiecie”, a więc o po” 
|| równaniu aktywności wczorajszej „bue 
slnesszwoman* z dzisiejszą, Š 

Trzeci punkt programu brzmi: „Przy 
stosowanie zmieniającej się kobiety i 
jej pracy do zmieniającego się świata”, 
Jest to może najistotniejsze zagadnie 
nie Kongresu, które ma rzucić światło 
na praktyczne kwestie moralne i za- 
wodowe, a więc sprawa wykorzenie- 
nia t. zw. „kompleksu niższości" u kor 
biet, sprawa walki z ograniczeniami 
prawa do pracy, Sprawa „otwierania 
drzwi“ do kariery w przemyśle, haw 
dlu, zawodach oraz w urzędach publie 
cznych. 

Ostatni punkt programu porusza 
„rolę Międzynarodówej Federacji i jej 
plany działania w celu wprowadzenia 
kobiet na stanowiska kierownicze i na 
urzędy publiczne”. 

Do programu tego już zostały zgło” 
szone koreferaty przedstawicielek Pol 
skiego Zjednoczenia Kobiet Pracują: 
cych Zawodowo. 


Zurnale 
-Kroje 
wzory 
Í Manekiny 


R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3 
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Rącile kosmetyczny 
prae Z 


MASAŻ A ELEKTRYZACJA SKÓRY 
Masaż, aby osiągnął swój skutek musi 
być przede wszystkim fachowo wykonany. 
Jednym z bardzo poważnych  niebezpie: 
czeństw niefachowego masażu, oprócz ins 
fekcji, jest wtłaczanie w pory skóry kurzu _ 
i brudu, które powodują takie choroby, jak 
egzęma, pryszcze, liszaje, wągry. Skóra róże 
ciągana nieumiejętnie tworzy worki, fałdy 

kóło nosa, ust i podbródka. 

Masaż więc twarzy musi być wykonywać 
ny nadzwyczaj umiejętnie i tylko taki wpły 
mię dodatnio na pobudzenie krwiobiegu W 

skórze i mięśniach mimicznych. Trzeba pa 

miętać ò tym, że o ile jest w skórze zanik 
włókien: elastycznych, t. zw, tącznotkanko: 
wych, to masaż już nic nie pomoże gdyż 
skóra traci zdolność kurczenia się i zwiot 
czenie skóry pozostaje nadal. — Elektry: 
zacja skóry na powrócenie elastyczności 
nie ma żadnego wpływu. Dodatnie jej zali: 
-| ty, to pobudzenie krwioobiegu oraz miłe 
uczucie świeżości. Należy wymienić jeszcze 
lampę kwarcowa, którą stosuje się nietylko 
do leczenia skóry, ale także i do jej konser- 
wacji  Naświetlenie wpływa dodatnio na 
ukrwienie skóry, co ma znaczenie dla cet 
anemićznych: Stosowanie lampy kwarcowej 
musi być pod kierunkiem lekarza. 


MASECZKA ODZYWCZA NA TWARZ, 
Swięże żółtko rozbić z łyżeczką świeże 
nie kwaśnej śmietany i wysmarować tą, mêz 
są dokładnie całą twarz. Przy tego rodzaju 
zabiegach należy trzymać twarz nierucho 
mo, nie Śmiać się, nie rozmawiać. Gdy m% . 
sa na twarzy dobrze zaschnie, mniej więcej | 

upływie 10 do 15 minut, zmyć 
letnią wodą. 3 
p 


Polska w dniu imienin Wielkiego Marszałka 
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ZŁOŻYLI WIEŃCE NA STOPNIACH BELWEDERU 


Warszawa, 20. 3. (PAT.) Wczoraj, 
ako w dniu imienin Pierwszego Mars 
galka Polski Józefa Piłsudskiego 

stolica oddała hołd pamięci Wo» 

Iza. 

Na gmachach publicznych i domach 
prywatnych wywieszono flagi, W gos 
dzinach rannych w katedrze św. Jana 
| kościołach zostały odprawione ża: 
łobne nabożeństwa, urządzone staras 
niem zarządu miejskiego, Związków, 
organizacji i stowarzyszeń, W oddzia: 
łach wojskowych garnizonu stołeczne: 
go po przemówieniach dowódców, zos 
stał odegrany Hymn Narodowy. 

"W kościele garnizonowym, na nabo 
żeństwie żałobnym, odprawionym dla 
wojska, obecne były delegacje oficer 
skie i podoficerskie garnizonu wars 
szawskiego. Dla młodzieży szkolnej 
odbyły się obchody i pogadanki w 
szkolach. 

W godzinach popołudniowych sze» 
reg związków i stowarzyszeń zorgania 
zowało akademie į obchody dla swych 
członków. 

Przez cały dzień przybywały do Bel- 
wederu delegaci viazków, organizas 
cji b. wojskowych, stowarzyszeń spos 
łecznych i zawodowych oraz młodzieś 
ły, które składały na stopniach pałacu 
wieńce. 

Warszawa, 20. 3. (PAT.) Wczoraj, 
jako w dniu imienin Marszałka Józefa 
Bilsudskiego, 

najwyżsi dostojnicy państwa zło+ 
żyli w Belwederze hołd pamięci 
| Wielkiego Marszałka. 

O godžżinie 9:tej rano na dziedzińcu 
belwederskim ustawiły się -spieszone 
szwadrony pułku szwoleżerów im, 
Marszałka Piłsudskiego, przybrane zie 
lenia, na tle długich, zwisających chos 
ragwi o barwach narodowych. 

Przed frontem pałacu trzymają hvs 
horową wartę szwoleżerowie. 


Papini o Żydach, Puszkinie 
i przeistoczonej ludzkości f 


Korespondentka „Les nouvelles Lite 
Xraires* odwiedziła przed kilku dnia- 
mi głośnego pisarza wloskiego Giovan 
niego Papini, w jego florenckiej willi. 
Papini — ongiś „osobisty wróg Pana 
Boga“ — pogodzony od pewnego czasu 
z kościelnymi władzami, należy do naj 
tęższych piór świata, stanowczo już do 
najznakomitszych pisarzy we współcze 
snej Italii. Książki jego oczekiwane są 
W napięciu i czytane uważnie, oraz 
z wielkim zapałem; głośnego szumu na 
robiła ostatnio jego „Historia Literas 
tury włoskiej”, Papini wraca jednak 
do twórczości oryginalnej, Znajdujący 
się już pod prasą nowy zbiór jego noż 
wel zatytułowan „Świadek namięt- 
ności”, będzie zawierał siedem utwo* 
rów, z których na pierwszym miejscu 
UE autor „Legendę o wielkim rabis 
Nowela ta, mówi Papini, urodziła się 
w mej fantazji: pewnego dnia naszła 
mie wizja, podczas której ujrzałem 
Wszystkich Żydów świata zgromadzo- 
nych na placu Św, Piotra, Wizja ta 
spokrewniona jest z postacią Wielkie» 
go Inkwizytora w „Braciach Karama: 
zowych*, Dostojewski jest mi nad 
zwyczaj bliski: jego „Legenda“ należy 

ezsprzecznie do dzieł najbardziej 
znamiennych, o ile chodzi o sprawy 
awiazane z Kościołem i postacia Chry- 


Na dziedzińcu zgromadzili się da: 
stojnicy państwowi, członkowie rządu 
in 'corpore z premierem Sławojem + 
Składkowskim na czele, wicemarszałek 
Sejmu Schaetzel, wicemarszałek Senatu 
Barański, 

Prezes Najwyższej Izby. Kontroli 
Państwa gen. Krzemieński, pierw: 
prezes Sądu Najwyższego Supiński, 
pierwszy. prezes Sądu Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego Hel: 


Żądać wszędzie. — 


Przedstawiciel: Jan 
Kadernoszka, Lwów, Kampiana 7, 
telefon 223- 89 3183 


czyński, generalicja z inspektorem ars 
mii gen. Sosnkowskim i szefem sztabu 
głównego gen. Stachiewiczem, szef O. 
Z. N. gen. Skwarczyński, podsekrstas 
rze stanu, senatorowie i posłowie, pres 
zydent miasta Starzyński i wyżsi urzęd 
nicy państwowi. $ 
Q godzinie 9.45 przybył na dzie» 


stusa, (Szkoda, że Papini nie zna „Le* 
gendy* Krasińskiego! Przyp, red. 
„PIL*) Pasiami lubię pisarzy rosyje 
skich: Puszkina, który jest większym 


niż się wydaje, Gogola — prekursora | 


Dostojewskiego. Ale niejednokrotnie 
zapytuję się w duchu, go zostanie kie- 
dyś z Tołstoja?., Papini, zapytany o 
swoje literackie projekty, odpowiada: 
przede wszystkim zamierzam wykoń: 
czyć moją „Historię literatury włos 
skiej”. Ukaże się drukiem już w koń: 
cu bież. roku, Poza tym napiszę wprost 
w języku francuskim — powieść p. t. 
„La transmutation des Hommes“ — 
Przemiana ludzi, 

Będzie to powieść, w której rozwią- 
żę wszystkie problemy ludzkości dzis 
zej jednym ostrym, cesarskim ci 
ciem: Jest żle — ludzie są egoistyczni 
~- dlaczego nie możnaby zmienić lud 
kości za pomocą jakichś iniekcyj czy 
coś podobnego? Nauka przeistacza du 
szę ludzką! Co za problem! Wiąże 
się on z inną najdującą się u 
mnie na warsztacie: „Człowiek niemos 
żliwy”. Drugą częścią tej: książki 
ukończeniu jej, będzie „Człowiek 
czony“. Ale koroną mojej twór 
pisarskiej ma być nowa Comedja Di 
vina p, t. „Adam“. Będę go pisać na 
wsi, pośród wzgórz apenińskich. Wła: 


Śnie zamierzam wyprowadzić się do I 


dziniec belwederski p, Marszałek 
Edward Śmigly - Rydz, a niedługo 
potem Pan Prezydent R. P. w oto» 
czeniu członków domu wojskowe: 
wego i cywilnego, 
Bezpośrednio po przybyciu Pan Pres 
zyden Rzeczypospolitej przy dźwięż 
kach Hymnu Narodowego 
złożył na stopniach pałacu belwe: 
derskiego wieniec laurowy, przepa* 
sany wstęgami o barwach państwo 
wych, następnie złożył wieniec o 
barwach orderu Virtuti Militari 
Marszałek Edward Śmigły « Rydz, 
Obecni jednominutowym milczes 
niem uczcili pamięć Marszałka Jós 
zefa Piłsudskiego, 


Niezliczone tłumy osób, zgromadzos 
ne na ulicach wokół Belwederu, obna: 
żyły w tym momencie głowy. Po uros 
czystości złożenia wieńców, Pan Pres 
zydent Rzeczypospolitej, Marszałek 
Śmigły = Rydz, członkowie rządu z p. 
premierem na czele oraz wszyscy obes 
E EB EBO r 
mA 


diencjonalnej, zamienionej na Kaplicę 
odbyła się 

staraniem Pani Marszałkowej Av 

leksandry Piłsudskiej Msza świę« 

ta za spokój duszy Marszałka Jós 

zefa Piłsudskiego,  celebrowana 

przez ks.- biskupa polowego 
Wojsk Polskich Gawlinę. 

Na uroczystości dzisiejszej obecna 
była Pani Maria Mościcka oraz rodzis 
na Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po 
cichej Mszy świętej Pan Prezydent R, 
P, żegnany przez obecnych, opuścił pas 
łac belwederski, udając się na Zamek. 

POJ ET AJ 


O godzinie 10,45 rozpoczęły składać 
wieńce na stopniach pałacu belwedere 
skiego delegacje federacji polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, Zw. 
Legionistów, P. O. W, Zw. Strzelece 
kiego, stowarzyszeń społecznych i ine 
nych organizacji. A 

Następnie przybyły do Belwederu 
delegacje szkół żeńskich i męskich, któ 
re po złożeniu wieńców przemaszeror 
wały przed pałacem belwederskim. 


Wśród wydawnictw 


ORGANIZOWANIE SIŁY ZBROJ 
NEJ W PAŃSTWIE. Zakrzewski T. 
ppułk. dypl. W. I, N. O., Warszawa, 
1958. Ceną zł. 4 

Pożęcie siły 


rojnej nie jest u nas 
jednolicie rozumiane. Niemal ta sama 
rozbieżność pojęć panuje co do defini 
i istoty organizowania siły zbrojnej, 
"Toteż dobrze się stało, że ukazuje się 
ppłk. dypl. Zakrzewskiego pod 

tytułem, W odróżnieniu 
od dwóch poprzednio wydanych przez 
W, I. N. O. i G. K, W. prac z tego zaz 
kresu (dzieło mjra dypl. Starzyński 
t. „Zarys nauki organiza 
X“ oraz praca p. t. „Organizas 
wydana jako tomik II 


cja wojska“, 


Bulciano, u źródeł Tybru, Potrzebuję 
spokoju i ciszy: w mieście pracować 
nie można, „Adam“ będzie rozwinię- 
ciem pracy niegdyś zaczętej, której da* 
łem tytuł? Stosunki pośród ludzi, Mia 
ła to być galeria portretów rodzaju 
ludzkiego, Nie bedę w niej wyrokował 
— osąd narzuci się sam przez się. Bę* 
dzie to zwierciadło ludzkości, bezlito- 
sne, bezwzględne; za wzory służyć bę: 
dą życiorysy uczonych, poctów i w o» 
góle wybitnych przedstawicieli wszel- 
kich zawodów. Osobny rozdział po- 
` jedzeniu.. To jeszcze nie 

znalazłem niewyzyskane 
ódła, dotyczące Michała Anioła i na 
iszę coś o nim. Dotąd nikt jego nie 
miał, Mam nadzieję, że mi się to 
e. — Ach! — Wzdycha Papi: 
ni — jakąż jest męką tworzenie! (Pil) 


INA WIOSNĘ 
-- MIECZ. ZALESKI, 


Lwów, plac Mariacki 10 mmu Telefon 200-53E 


WYTWORNE STROJE 
DAMSKIE | MĘSKIE 


Biblicteczki Oficera Rezerwy), — sti 
dium to ma odrębne oblicze i inne jest 
tu pod je do tematu, Nie jsst ona 
ujęte ani pod katem widzenia wyłącz- 
nie cp.sowym, ani historyczno:porów 
nawczym. Autorowi tej pracy chodzi 
o to, aby czytelnik zrozumiał zasadni» 
cze pojęcia organizacyjne (siła zbrojną, 
potencjał wojenny i t. p.), zorientował 
się w samym procesie organizowania 
siły zbrojnej, aby poznał, jakie czyn- 
niki wpływają na wybór tej lub innej 
crganizacji, wreszcie, aby uświadomił 
sobie należycie, jak przystępuje się do 
ważniejszych zagadnień, mających na 
celu. rozwój siły zbrojnej w państwie. 
Aby to wszystko sobie uświadomić, - 
należy znać warunki i prawa, w jakich 
powstaje siła zbrojna, Odpowiedź na _ 
te pytania zawiera omawiana praca. - 
Daje ona w szerokich rzutach obraz, 
jak na podłożu istniejących warunków 
geograficznospolitycznych i gospodar: 
czych organizuje się siłę zbrojną oraz 
jaki zakres pracy mają organa, które 
zostały powołane do przygotowania 
obrony państwa, W poszczególnych 
rozdziałach książki autor omawia: po- 
kojową siłę zbrojną w ramach ustaw, 
zadania siły zbrojnej na stopie poko» 


jowej, pokojową organizację do" 
wództw, broni i służby lądowej siły 
zbrojnej, morską i powietrzną siłę 


zbrojną, obronę powietrzną państwa itp. 

Należy stwierdzić, że nie wdając się 
w zbędne szczegóły autor zapoznaje 
gruntownie czytelnika zarówno z or: 
ganizącią siły zbrojnej, z rozwojem, 
jaki się w tej dziedzinie dokonywa, 
oraz z samą myślą przewodnią wszel- 
kich prac organizacyjnych. Popularne 
i przystępne ujęcie czyni ją odpowied: 
nią nie tylko dla oficerów, ale i dla 
szerokiego ogółu myślącego społes 
czeństwa, które — czytając tego rodza - 
ju prace — pozna istotę i rolę siły 
zbrojnej w państwie, 


Ubrania. , „ . 
Zarzutki . . . 
Płaszcze damskie 


od zł. 39 
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Pod protektoratem Jego Ex. Ks. Biskupa Mariana Fulmana i przy specjalnym błogosławieństwie Jego Eminencji Ks. Prymasa Dra Augusta Hlonda 
Udział w uroczystościach kanonizacyjnych *YAGONS-LITS COOK 


PIELGRZYMKA 
12 IV. — 20 IV. 


so RZYMU a. 140' 


Bł. Andrzeja Boboli. — Ostatnie dni zapisów. Lwów, plac 


Halicki 15. 3175 


Migawi 


Jeszcze jedno 
Świadectwo 
atrakcyjnym _ widowie 
skiem we Lwowie dnia 19 bm. rano 
był długi, ciągnący się przez W/alową 
„ogonek* ludzi okupujących M, K. O, 
„Wyjmowano pieniądze., Z powodu? 
Z powodu naprężenia stosunków mię- 
dzy Polską a Litwą. Z powodu pr. 
łączenia się Niemców do Austrii 
Z powodu ostatecznej głupoty. 
Okupowano również P. K, O., G. K. 
O. i wszelkie inne instytucje podobne 
nie tylko we Lwowie.. Lecz obchodzi 
nas przede wszystkim Lwów. 
Spoleczeństwo, powiedzmy to odras 


zu, nie zdało pierwszego i najłatwiej- 


szego egzaminu, przed jakim postawiła 
go aktualna rzeczywistość Polska. Spoz 
nie 


łeczeństwo uległo „panice, jakby 
wiedziało o tym, że panika jest w 
nych momentach dziejowych wrogiem 
państwa Nr, I, Społeczeństwo, CZY 
jac się na kasy dalo dowód, że nie 
wierzy w siłę Polski, w jej przygotowa. 


nie do załatwienia spraw z małymi 
parństewkami bez wybierania od oby* 
wateli ich oszczędności, dało dowód, 


że w ważnych chwilach nie potrafi wes 
sprzeć państwa swą pelną powagi i zroż 
zumienia postawą. 


Nie używajmy-dalej terminu „spoe 
łeczeństwa* bez przymiotnika, nie mie: 


szajmy w tę smutną sprawę spole- 

czeństwa polskiego. 
Wczoraj społeczeństwo żydowskie 
alo egzaminu, wczoraj spoles 


żydowskie swoim postępowae 
lało kłam różnym państwowo- 
miospoddariczym enuncjacjom po* 
sla Somersteina. 


Vsród Humu okupującego we Lwoż 
K. O. 80 procent stanowili ż 
Żydzi wszczęli panikę. 


zumiemy to: nie chcą ryzykować 
nawet dziesiątką, nawet piątką, nawet 
zletówką. Ich postawa wczorajsza, pos 
urodzonych panikarzy, urąga 
stkim, z wielką ‘reklamą sklada 
nym datkom na F, O, N. 

Mieliśmy wczoraj pierwszą próbę zar 
chowania się żydów w ważnym dla 
Polski momencie. Widzieliśmy — za: 
pamiętamy! lele, 


LUGEN PALMAI 


Anglia przestała być wyspą 


Anglia samotna, Anglia spokojna 
już nie istnieje. Wraz ze świadomo- 
Ścią, że samolotom bombowym wystare 
czy kilkanaście minut, by przebyć kaz 
nał La Manche, a parę zaledwie go- 
dzin, by z głębi kontynentu przybyć 
na samo serce wyspy — wyspiarze 
przyswojli sobie sposób myślenia całej 
Europy: Jeśli chcesz pokoju, gotuj się 
do wojny. 

Ale choć ta właśnie najbliższa groż: 
ba nalotu obcego lotnictwa, najsilnieje 
sze wywiera wrażenie na przeciętnym 
lendyńczyku i bez tego nie brakowało 
Anglii powodów do rozpoczęcia wys 
ścigu zbrojeń, 

Konflikt na Dalekim Wschodzie, a 
z nim możliwość utracenia olbrzymie- 
go, chińskiego rynku zbytu, ekspansja 
Italii na morzu Śródziemnym, zagra: 
żająca bezpośrednio drodze do naj: 
Świetniejszego klejnotu korony brytyje 
skiej — Indii, oto istotne troski włade 
czyni jednej czwartej kuli ziemskiej. 

Pogodziwszy się z koniecznością 
wielkich zbrojeń, Anglicy z właściwa 
sobie konsekwencją zapomnieli niemal 
powszechnie o głoszonych przez siebie 
ideałach rozbrojeniowych i przed dwo« 
ma laty nakreślili program, mający 
w krótkim czasie odrobić czas straco- 
ny. 

W czasie wielkiej debaty w Izbie 
gmin nad zarysem obrony narodowej, 
zawartym w Białej Księdze, premier 
Chamberlain, opierając się na danych 
cyfrowych, rzeczowo przedstawił wyż 
siłek dokonany i to co do zrobienia 
pozostaje. Stwierdził przede wszyste 
kim, że ogólne wydatki, które miały 
się zamykać sumą okoła 40 miliardów 
złotych, obecnie są nie wystarczające. 
Nastąpi ich podniesienie j to do cyfry 
znacznie WOZEM Potęgę, jaką ma por 


siadać Anglia, premier określił jako 
„straszliwą“. Słowo to w ustach męża 
stanu in Ek do przesady i 
do dosadnych wyrażeń, lepiej charake 
teryzuje wielkość dokonywanego przed 
sięwzięcią niż wszelkie zestawienia 
cyfr. 

Bogactwa przemysłowe, handlowe i 
kolonialne Imperium, pozwolą mu na 
poniesienie ogromnych ciężarów bez 
gospodarczego załamania.. A jest to 
wzgląd niezmiernie ważny. Premier 
mówiąc o zdolności narodu do wytrwa 
nia stwierdził, że wojen nie wygrywa 
się tylko za pomocą armii i ludzi, ale 
także dzięki zapasom środków i krez 
dytów. Te pozostaną nienaruszone. 
Zwiększenie wydatków, lub ich zmniej 
szenie jest zależne od okoliczności, 

Okoliczności przemówiły. Włączenie 
Austrii do Rzeszy Niemieckiej odbiło 
się natychmiast na czułym  termome: 
trze, jakim są zbrojenia, Będą one zna- 
cznie powiększone i przyśpieszone. 
Nadto rząd nosi się z zamiarem wpro: 
wadzenia powszechnej służby wojsko: 
wej, Zacierają się ostatecznie wszelkie 


różnice między wyspiarzami, a kontye 
nentem. 

Podobnej ewolucji uległa polityka 
zagraniczna. P, Chamberlain stwiere 


dził, że musi ona opierać się nie na Liz 
dze Narodów, ale na sojuszach. Na 
pierwszym miejscu stoi oczywiście so- 
jusz z Franc Anglia będzie jednak 
Szukała także innych związków. Zna- 
mienny jest głos przywódcy liberałów 


cjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew możę pos 
wodować szereg rozmaitych dolegliwości: 


3121 


PAPIEROWE WEŻE 


Trudno dzisiaj ustalić, dlaczego urzą 
dziliśmy mieszkanie rodziców na 
„puszczę podzwrotnikową*. Pozwoli 
liśmy wyrastać stuletnim  baobabom, 
podczas gdy na sofach, pod stołem į za 
szafami wiodło się emocjonujące życie 
dżungli. Nie pamiętam też kiedy spres 
parowałem pierwszego węża papieros 
wego. Pewnym jest, że jednego pięk= 
nego dnia, zaroiło się pod wszystkimi 
łóżkami od tajemniczych, szeleszczą- 
cych gadów. 

Było nas troje rodzeństwa: Alicja, 
Edyta i ja, Moja młodsza siostrzyczka, 
wówczas jeszcze niemowlę, nie wzrus 
szala się dżunglą, . ale 7:letnia Alicja 
reagowała jak należy. 

Z papieru gazetowego wycinałem 
długie paski, składałem je w drobniu: 
tkie fałdy jak mieszek w ręcznej har- 
monii, które z całej siły ściskałem pal 
cami. Gdy puściłem, papierowa har: 
monijką rozprężałą się, przeistaczała 
się w tajemniczą, groźną kobtę, 

— Adlicjo, wiesz co się dzieie? 

— No? 
iedy będziesz się bała! 

— No, to będę. Chcę wiedzieć, 
— Dobrze, powiem ci, ale przed ta- 
em ani mruemru, 

— Przysięgam! 

Alicja wyciągnęła rączkę do przy» 
sięgi, a ja szepnąłem jej do ucha: 


4 


— Tyl W domu jest pełno wężów. 

— Och! 

== Fest 

— Grzesiu, ja się boję, ja powiem 
mamusi. 

— Nie wrzeszcz tak. Edyta jest mae 
lutka, mogłoby jej zaszkodzić. 

— Ale ja się strasznie boję, zawołam 
mamusię. 

— Nie bój się! Wytępimy węże. 

— Jak? 

— Powiem ci, 
je wytropić, 

Zaprowadziłem Alicję do sypialni, 
Pod łóżkami rodziców  zabieliły się 
węże. 

— Widzisz — szepnąłem — tam le- 
zie jeden tam.. a w kącie najwięk* 
szy. Co za olbrzym! 

Prz ona Alicja uciekla do jadal- 
ni, ale i iam, za piecem był wąż. Uspos 
kojłem ją nieco. 

=itesz= pó lubią tyike, glemhe 
kąty. 

Bi 


ale najpierw musimy 


patrzyła się uważnie į okazała 
pewne niezadowolenie, 

— Dlaczego one się wcale nie rusza: 
ją? — zapytała z rozczarowaniem. 

Speszyłem się. 

— Głupia! Nie wie: że pokojowe 
nie mają uszu? One nas nie slys 


„ — O Bożel 


(PALTA 


SPRZEDAJĘ FABRYKA UBIORÓW 


ROTH i RUHDÓRFER "wów. 


ORYGINALNE 
ANGIELSKIE 


LEGIONÓW 2, I. p. 


— (mać kinem Palace) 


— Nie bój się, w nie znoszą 
światła, I nie zaczepiają dzieci, Dlate- 
go w dziecinnym pokoju nie ma ani 
jednego, Tylko dorosłych atakują. 

Moim ostatnim atutem była jednak 
łazienka. 

— Ty, Alicjo, zaglądniiny do ła* 
zienki. Ale ostrożniel 

Podczas gdy siostrzyczka szła ostro 
żnie parę kroków za mną wyciągnąłem 
z kieszeni głównego węża. By! długi 
i miał na głowie plamę z czerwonego 
atramentu. Poczyniłem też odpowiede 
nie przygotowania z nitką, 

Wystawiiem głowę z łazienki: 

— Psst, Alicjo, chodź prędko. Głó» 

yla się ostrożnie, 
Tam pod wanną. Patrz 
na czerwoną kropkę na głowie. To koz 
rona. Wszystkie węże muszą go słu- 
chać, Wspaniały, co? 

— Cudowny! Ale powiedz, co one 
jedzą? 

— Skarpetki, pończochy,  sznuro- 
wadła, wszystko, co jest nudne, Głó- 
wny wąż żywi się tylko starymi zeszy= 
tami łacińskimi, bo te są najnudniejsze. 
Uważaj, żeby cię nie spostrzegł. 

Teraz pociągnąłem nitkę. 

— Oho, za późno, Już 


nas zauwa: 


Papierowa harmonijka zniknęła pod 
wanną, ` 

— Schowat się. Nie szkodzi, Chodż, 
omówimy plan wytępienia gadów. 
Wzyjaśniłem Alicji, że węże mieszka 


«.niowe tępi się za nomoca cukierków | 


że Anglia powinna rozwijać swe Przy: 
jazne stósunki z Polską. Można się 
także spodziewać dalszego  przyśpie. 
szenia rozmów z Włochami, których 
wyznawcy rzymskiej zasady „divide et 
impera" będą się starali odciągnąć od 
Niemiec, Jednak silny związek dwóch 
państw, ciągnących się obecnie bez 
przerwy od Baltyku po morze Śróde 
ziemne nie jest sojuszem, który się ła. 
two porzuca. 

Anschluss przyjęty bardzo wrogo 
przez opinię angielską, jest w wielu 
kołach uważany za porażkę polityki p, 
Chamberlaina. Idea przeprowadzenia 
odprężenia europejskiego, dzięki jee 
dnoczesnym rozmowom z Włochami | 
Niemcami, poniosła fiasco, To też co. 
raz częściej przebąkuje się, że p. Cham 
berlain ma lat 79, a były minister 
Eden, który udał się na Rivierę, już 
dwukrotnie konferował z lordem Bald 
winem, jednym z pierwszych, którzy 
sobie zdawali sprawę z konieczności 
wielkich zbrojeń. 

W każdym razie, niezależnie od 
osoby jej sternika, Anglia nie spocznie 
dokąd nie odzyska stanowiska arbitra 
w grze politycznej Świata. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


Sinclaira, który specjalnie podkreślił, 
kkasmiemie żółciowe 
tworzą się stopniowo wskutek złego funke | bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, 


bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apety» 
tu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty 
na skórze. Choroby złej przemiany materii 
ą organizm i przyspieszają starość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
w chorobach na tle złej przemiany mas 
chroni: zapargi pa 
łciowych, „ otyłości, artrety: 
stosowanie zioła „Cholekinaza” H 
skiego. Broszury bezpłatne wysy* 
„Cholekinaza” H. Nis 
Warszawa, Nowy:Swiat 3, 
oraz “aptek i składy apteczne. 3153 


„atłasówek”, Zł się do nich, jedzą, 
a potem stają się martwym papierem, 

— Wieczorem rozrzucimy po WSZY 
stkich kątach cukierki. Masz pienię: 
dze? 

— Dziewięć groszy. 

— To za mało. Zażądaj od ojca więt 
kszej sumy. Powiedzmy dwudziestu 
groszy, Za te pieniądze nakup atlasó- 
wek. Wiesz? Te poduszeczki w paski. 
Musimy zapobiec nieszczęściu. To nasz 
obowiązek, Alicio, Rozumiesz? 

Alicja rozumiała, Pobiegła do ojca 
do sklepu, skąd wróciła z triumfem 
i dwudziestoma groszami. Zakupili- 
śmy u znajomej handlarkj dwadzieścia 
parę dekagramów cukierków. 

DTM Grzesiu, jabym zjadła jedź 
nego.. 

Bylem A 

— Co ci do głowy strzeliło, lekko“ 
myślna dziewczyno! Nie wiesz, C0 
nam czynić należy? A jak cię kobry W 
nocy obskoczą? 

Te argumenty rozbroiły małą 
strzyczkę. Porozmieszczaliśmy cukier 
ki w kilku miejscach, na czystych p% 
pierkach, bo węże lubią czysto. Nast- 
pnego ranka nie było już ani okruszki: 
Monstrą wszystko pożarły. 

Pełni dumy, wymietliśmy papierowe 
y spod łóżek, potem spaliliśmy je 
w triumfie, Tylko „króla wężów 
z czerwona plamką na głowie Alicja 
schowała na pamiątkę, 


sio 


/ 
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Repertuar teatrów i kina- 
teatrów 


BORYSŁAW. Palace: 
Grażyna: „Dawid Baone“, 
BRZOZÓW. Goplana; „Krew na morzu” 
4 „Nie odchodź ode mnie". 

*BUCZACZ. Palace: „Trafalgar“ i „Jej 


OZORTKÓW. „Gdy kwitną 


P ROHOBYCZ. Wanda; „Koniec Pani 


"i, Satuka; „Blazen“, 
NROSLAW. Dom żołnierza: „O 


iążę i żebrak”, 


Casino; 


n 


marzą kobicty“, Palace: „Książę i żebrak", 
Sokól: „Prater“; 
JAWOÓRÓW. 


Apollo: „Pod dwiema flas 


„Pokolenie tyta» 
ec z Bengali", 


Casino: Muza: „Świecze 

nik królewski”, „Ubóstwiana'”, 
C. S. S. G.: „Pasteur”, 
tego miasta". 


Ojczyzna: „Łowca przygód" 
1 „Skamieniały las". 

STRYJ. Apollo: „Królowa Wiktoria”, 
Edison: „Książę X,” Sokół: „Ulan księ. 


cia Józefa". 
TARNOPOL. Apollo: „Zbieg z San 
Quentin", Palace: „Zaczęło się w pocią: 


gu”, Fotoplastikon: Chicago. 
ZŁOCZÓW. Sokół: „Pan redaktor sza, 
leje", Palace: „Statek niewolników”, 


TEATR MALOPOLSKI: 
.3. SKAŁAT: pop. „Romċo i Julia", 
więcz. „Lempo Tempo". 
pop. „Miód kasztelań: 
ski“, wiecz, „W Perfumerii", 
113. BRZEŻANY: pop. „Romeo i Julia”, 
wiecz. „Tempo Tempo“ 


Z Podhajec 
= 

POSIEDZENIE KOŁA TSL, W 
PODHAJCACH. Odbyło się zwy: 
ne posiedzenie Zarządu Kołą TSL. w 
odhajcach, Poza sprawami bieżący: 
mi, postanowiono zwołać ną 25 marca 
walne zebranie Kołą, Społeczeństwo 
polskie podhajeckie niezmiernie się 
tieszy z powodu przyśpieszenia walne 
g0 zebrania, gdyż dotychczas Koło nie 
mialo prezesa, co niewątpliwie musia* 
ło się odbić na pracy. 


Z Tarnopola 


Uroczysty obchód imienin 
Marszałka Smigłego -Rydza 


(e. 1). Już we czwartek wieczorem 
przybrało całe miasto odświętny wyż 
gląd. Gmachy państwowe i domy pry 
watne udekorowane dywanami, cho» 
rągwiami i zielenią, Nastrój świątecz» 
ny. 

Po capstrzyku odbyła się w sali 
„Sokoła“ uroczysta Akademia wobec 
przedstawicieli władz i niewidzianych 
jeszcze dotychczas tłumów publiczno: 
ŚCI. 

MWzruszający był moment, gdy po- 
okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rze» 
czypospolitej, Pana Prezydenta i Pana 
Marszałka Śmigłego:Rydza, tysiące lu: 
dzi stojąc odśpiewało Hvmn Narodo* 
WY. 


(s. 1). W sali „Sokola“ odbyło się 
zebranie informacyjne dla członków 
Stowarzyszenia Kupców Polskich. 

Omawiano sprawy podatkowe i 
sprawy dotyczące pożyczek udziela: 
nych przez Kongregację Kupców we 
Lwowie. Poruszono kwestię koncesji 
na uzyskanie trafik i postanowiono 
w tej sprawie interweniować u miaro- 
dajnych czynników, w kierunku uzy- 
Skania koncesji. Przed Stowarzysze» 
niem stają ważne zadania Zjednocze» 
nia Polskiego Kupiectwa, organizowa* 
nia wspólnej reklamy i uświadamiania 
społeczeństwa o powstaniu nowych 
polskich placówek, 

(e. 1.). DWA NOWE POLSKIE KI- 
NOTEATRY. W najbliższych dniach 
zostaną otwarte dwa polskie kinos 
teatry. Jeden przy ul. Ostrogskiego, 
drugi w sali „Gwiazdy“ + 

Spodziewać się należy, że publicz- 
ność polska poprze energicznych przed 
siębiorców Polaków, którzy nie zraża- 
| zem 


-ty ostatni tydzień rekordowego powodzenia 


w kinie APOLLO 


wia 


Tad Melioracyjny w Jarosławiu 


BoE W najbliższym czasie robo: 
rosławskie ma terenie powiatów 
obót: ob, iego i lubaczowskiego. Plan 
tulację ki przede wszystkim re- 
ñi okol GC Lubaczówki na przestrze 
dzóną >, kilometrów.  Przeprowa: 

zostanie również regulacja po- 


Melinracia ; ? s M 
lelioracja gruntów w pow. jarosławskim 


toku Sołotwa, dopływu Lubaczówki, 
na przestrzeni około 20 km. 

Również rozpoczętą będzie regula- 
cja potoku Zawadówka na odcinku o% 
koło 18 km. 
poprawi się Stan ziemi 
12.000 hektarów. Koszt ogólny tych 
prac wyniesie około 1,700,000 zł. * 


Zebranie kupców polskich 


| 
| 
i 


| szkolnych 


W piątek mimo, iż w urzędach pras 
ca nie zostałą przerwana, ruch i nas 
strój był świąteczny. Orkiestry przecią 
gały ulicami, młodzież pod opieką nau 
czycieli śpieszyłą na uroczystą Mszę 
św. do kościoła, 

O godzinie 11 odebrał p. wojewoda 
Malicki oraz płk, Paszkiewicz defila- 
dę wspaniale się prezentujących od- 
działów wojskowych, witanych z entu* 
jazmem przez liczną publiczność. 

W otoczeniu odbierających defila< 
dę znajdowali się: prez. miasta płk. 
Widacki, ks, kapelan ch, nacz. 
Klimczak, starosta Adamski i in. 


= 


jąc się trudnościami dążą do stworze: 
nia polskich placówek przemysłowych. 


Z Sokala 
——— 

LUSTRACJA. P. A. Neuman, woje- 
wódzki inspektor starostw przeprowa* 
dził kilkudniową lustrację Starostwa 
pow. w Sokalu. Lustrację Wydziału. po: 
wiatowego i gmin w powiecie prowadzi 
wojewódzki inspektor samorządowy p. 
W. Chmaszyński. 

PIEKARNIA SPÓŁDZIELCZA w 
UHRYNOWIE. Dzięki przedsiębior 
czości p. E, Ścibor-Rylskiego, powstała 
tam własnym kosztem urządzona pie- 
karnia spółdzielcza, Ludność z zadowo: 
leniem przyjęła tę nową na swoim te: 
renie placówkę, której z naszej strony 
należy życzyć jak najlepszego rozwoju. 

PRZESZKOLENIE W P. C. K 
Niestrudzony pracownik społeczny, les 
karz pow., dr. J. Wójcikiewicz, jako 
prezes P, C. K. rozpocznie w dniu 5+go 
kwietnia br. w świetlicy Z. S. przeszkos 
Jenie ratowników (czek) i patrolowych 
Sekcyj rat. san. Z. S, i Sokoła w ratow- 
nictwie przeciwgazowym. 


PAMIĘTAJ CODZIENNIE O 
F. O. N. 


Ze Stanislawowa 


Polskie stragany 


Zorganizowany niedawno przez Wo: 
jewódzki Związek Młodej Wsi kurs 
straganiarski w Stanisławowie, po za: 
poznaniu słuchaczy z ogólnym zary- 
sem teorii handlu, przeszedł do prak- 
tycznego szkolenia przyszłych samo: 
dzielnych drobnych kupców. Słuchaa 
cze kursu straganiarskiego będą obec* 
nie szkoleni praktycznie, Należy się 
spodziewać przy tym, że kupiectwo 
polskie w Stanisławowie, które wyka: 
zało pełne zrozumienie wagi tego zas 
gadnienia, bez wątpienia nie odmówi 
przyjęcia pewnej ilości kursistów na 
kilkudniowe praktyki w swych skle- 
pach. 


Ostatnio uruchomiono na Rynku w 
Stanisławowie kilka szkolnych straga- 
nów, przy których młodzi straganiarze 
rozpoczynają swoje pierwsze samos 
dzielne kroki. Podkreślić należy oby 
watelski czyn firmy „Szczepański“, 
która jak zawsze gotowa do ofiar na 
cele społeczne, nie ograniczyła się do 


| samego przyjęcia kilku słuchaczy kur: 


su na praktykę do sklepu, lecz ponad 
to ofiarowała z własnych funduszów 
jeden szkolny stragąn, 


Towar dla straganiarzy stanisławow 
skich jest już przygotowany w postaci 
manufaktury, galanterii, naczyń i t. p. 
Sprzedawcy pełni zapału i dobrych 
chęci oczekują klientów. Organizato+ 
rzy kursu korzystali z pomocy woj- 
ska, władz i kupiectwa, Teraz już nie 
organizatorzy, ale sami słuchacze, mło- 
dzi straganiarze, zwracają się z apelem 
do społeczeństwa Stanisławowa o naja 
wydatniejszą pomoc, o popieranie 
placówek straganiarskich. 
Towar dobry zawsze znajdzie nabywe 
ców, a towar rzeczywiście jest dobry. 
Stanisławowskie społeczeństwo okaże 
bez wątpienia zrozumienie dla rozpoz 
czętej akcji pomocy bezrobotnej mło» 


| dzieży w tej formie, Handel straga- 


niarski jest dziedziną, w której bezro- 
botny może najłatwiej zdobyć środki 


Z Czortlkowa. 

Z ZARZĄDU MIEJSKIEGO. Ra- 
da miejska na odbytym zebraniu u* 
chwaliła przystąpić na członka do wo% 
jewódzkiej komisji letniskowej, pos 
nadto uchwalono zaciągnąć długoter- 
minową pożyczkę w wysokości 10 tys. 
zł, w Banku Gospodarstwa Krajowe 
go na dokończenie pomiarów miasta. 
Uchwałą o dokonaniu przeniesień kre 
dytowych w budżecie na rok 1937-58 
zakończono posiedzenie Rady. 


o 


1 
| 

2 
1 


w Stanisławowie i 


do życia i odciążyć skarb państwa od 
wypłacania zapomóg. 

Inicjatywa Wojewódzkiego Związku 
„Młodej Wsi“ w Stanisławowie musi 
spotkać się z żywym zrozumieniem 
społeczeństwa. Dzienny utarg każde- 
go ze straganów szkolnych winien 
być dowodem, że zrozumienie znalaz 
zło oddźwięk w najszerszych masach. 


NIEDZIELA 20 MARCA 


i pieśń „Nie 
Dziennik poran» 
z Gazetka role 


„ 8.00 Sygnał czasu 
nas“, 80: 

5 „Audycja dla w: 
8.30 


E. Orzeszkowej „Nad 
1350 Muzyka obiadowa. — 
14.45 Audycja dla wsi, — 1545 Lw. Audy» 
cja dla dzieci. — 16.05 Arie operowe. ~- 
16.25 Pieśni szkockie. — 16.45 „Podwieczce 
rek przy mikrofonie". — 18.50 Oryginalny 
Teatr Wyobraźni. — 19.35 Lw. Reportaż 
uroczystości korporacji koncesjonowanych 
przemysłowców kominiarskich. — 19.40 Lw. 
„Z naszej świetlicy“. Czytamy  Sienkiewi» 
cza, aud. w oprac. Wł. Góralewskiego. — 
20.00 Lw. Koncert rozrywkowy w wyk. 
Liny Skalskiej, sopran i tria salonowego. 
20.55 Lw. Wiadomości sportowe. — 20.40 
gląd polityczny. — 20.50 Dziennik wie» 
czorny. — 21.00 Wiadomości sportowe. — 
21.15 Lw. „Tasjoj; — wesoła audycja w 
oprac. W. Budzyńskiego pt. „Nowa wio» 
sna“ — na wsz. rozgł. P, R. — 22.00 Recital 
fortepianowy. — 22.55 Lw. Sylwetki kome 
pozytorów. 22.50 Dziennik wieczorny, 
Kom. meteor. — 25.00 Lw. Muzyka lekka, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


1450 Praga. „Carmen“ — Bizeta. 
550 Florencja. „Madame Butterfly" = 
Pucciniego. 


17.00 
00 


19.15 
20.00 


Rzym. Koncert symfoniczny. 
Lyon. „Król David“ oratorium 
Honeggera. 

Sztutgart. „Faust“ — Gounoda, 
Monachium. „Cyrulik Sewilski“ 


Rossiniego, 
Wrocław. „Der Wildschuetz" 
Nicdzielny koncert 


10.00 = 
Lortzinga. 
Londyn. Reg. 
svmfoniczny. 
e- 
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Twórczość dramatyczna 


Eć. H. Rostworowskiego” 


Nie rzekł jako żyw żaden więtszej 
prawdy z wieka 

lako kto nazwał bożym igrzyskiene 

człowiek: 

Kochanowski, 


SUGESTYWNOŚĆ 

Karo] Hubert Rostworowski był nie 
tylko znakomitym dramaturgiem, był 
też niezwykle sugestywną osobistością. 
Jego sile atrakcyjnej ulegali zarówno 
ci, którzy zetknęli się z nim osobiście, 
jak i ogół czytelników oraz widzów 
jego utworów scenicznych, Zewnętrzna 
charakterystyczność | postaci  Rostwoz 
rowskiego harmonizowała z” ekspansyś 
wng naturą artysty, który urzekał luz 
dzi atmi wybuchu, panującą w jes 
go dziełach. Wybuchowość należy do 
cech przeciwsiawianych zazwyczaj ina 
realizmowi, a jednak 
godził te trzy właści- 
polskiego temperas 
dyscypliny. 
jest wadą i zaletą ue 
kiego. Wadą — 
ciowej płyną poź 
mu i retoryki, cza- 


autor „Judas 
wości na grunci 
mentu i katolicki 
" Wybuchowość 
tworów  Rostworow 
gdyż z erupcji u 
dwójne nurty: „l 
sem rożsadzają 
tyczną i zamazujące linię di 
np. w „Niespodziance* i w „Przepro< 
w. Zaletą wybuchowości Rose 
tworowskiego jest dynamika scen zbioż 
rowych, wartki dialog iskrzący się 
mocnymi lakcnizmami, a przede wszyst 
kim rozmach idcowy zespolony z wie 
bracją nastroju poetyckiego, 
NAJWIĘKSZY DRAMATURG 
Rostwarowśkiemu przypadł słusznie 
tytuł najwięk o dramaturga współ 
ej Polski. C oznacza ten za- 
Ytny tytuł, į rangę daje pis 
w hierarchii twórców literackich? 


wi 
Być w jakimś narodzie, w pewnej epos 
ce, w pewnej ważnej dziedzinie — naj: 
większym, to zawsze niepoślednia rola 
i zasluga, Ale owa pierwszość nie prze- 


wymiarów estetycznych danego 
Im wyższy poziom kultury na- 
j, im większy rozkwit w- danej 
dziedzinie twórczości — tym wyższy 
musi byś artyzm iednostki naczelnej, 
cdującej, Rostworowski zaczął pie 
sać dla teatru w drugim dziesięciołeciu 
XX wieku, tuż po śmiercj Wyspiańskie 
go, którego domińującą pozycję sam 
wkrótce zajął, wydając w r. 1915 naja 
znękomitszy swój dramat — „Judasza 
z Kariothu”. Epoka, na którą przypada 
działalność literacka Rostworowskiego, 
lacza się w polskim teatrze dużym 
ruchem i pokażnymi wartościami, nie 
dorównywa jednak okresowi poprze: 
dniemu z Zapolską, Przybyszewskim, 
a nadewszystko z Wyspiańskip na 
czele Był więc Rostworowski dramas 
turgiem najwi m — w epoce po» 
zbowionej wielkości, jakkolwiek nie 
pozbawionej bogactwa talentów. Twór- 
czość samego Rostworowskiego, choć 
bardzo orygnalna, tylko raz osiagneła 
lkoté — w „Judaszu”. Inne ory 
— „Kaligula“,  „Niespod 
ka”, Przeprowadzka”, „U mety“, tek 
samo jak i dramaty wybitnych wspóls 
cześn ków  „Mazchołt* Kasprowicza, 
„Pon śnieg" i „Przepióreczka* Że- 
romskiego, „Most“ Szaniawskiego nie 
osiągnęły już tej wyżyny. 


„JUDASZ“ 
„Judasz z Kariothu“, 


*) Pierwodruk. tego szkicu ukazał się 
w ostatnim numerze lwowskiego pisma 
teatralńego „Pro arte". 


za 


napisany po 


kilku próbach dramatycznych („Pod 
górę” 1910, „Echo“ 1911, „Żeglarze” 


1912), przez poetę będącego w pełni 
let meskich, jest najdoskonalszym wyż 
razem chrystianizmu autora, a zarazem 
najpiękniejszym owocem jego -geniu» 
szu, W motywie Judasza Rostworows 
ski znalazł odpowiednią kanwę. dla 
swego talentu j dla swej pasji podpae 
trywania dusz ludzkich. Analiza psy» 
chologiczna. małości człowieczej została 
w „Judaszu* skontrastowana z misty- 
ką wielkości Bożej, Wynikiem tego 
splotu jest dzieło najbardziej zwarte, 
jednolite, do końca wytrzymane w kon 
cepcji i nastroju, na jakie Rostworowa 
ski się zdobył. Dramat Judasza, mas 
łego kupczyka, zaplątanego w ogrom» 
ną, boską sprawę Chrystusa, najlepiej 
odpowiadał pesymizmowi poety wobec 
świata i ludzi. W dramatach Rostwo+ 
rowskiego nie ma wielkości ludzkiej, 
jego bohaterowie to karly. albo histes 
rycy, a jeśli się ztlarzy silny, zaufanie 
budzący człowiek to bę robotnik, 
człowiek prosty. Ludzi wielkiej energii, 
woli i charakteru, ludzi wielkich w czy* 
nie poeta nie umiał literacko opraco» 
wywać. 


W pierwszej odsłonie III aktu „Ju- 
dasza* mówi Piotr: „Wielką jest w 
człeku duszna moc* i dalej „Wielkim 
jest człowiek, bo jest saml“ Słowa te 
są wyrazem postawy kontemplacyjnej, 
wielkość! ludzka istnieje . w ofierze 
i w kontemplacji Bóstwa į zaświata, 
na wielkość czynów ziemskich nie ma 
miejsca. Judasz, drobno mieszczański 
filister, co „w Galilei sklepik miał, 
otwarty ledwie do wieczora”, nie może 
się zdobyć na bezinteresowną kontem- 


plację, na bohaterstwo w ofierze relis 
gijnej, ani w twórczym czynie. Ponosi 
go tylko żądza zewnętrznych wspania* 
łości,, pycha powierzchownych sukces 
sów, ambicja władzy jako użycia, a nie 
jako trudu i straszliwej odpowiedzial- 
ności. 

Tragedią Judasza są przemijające 
aspiracje, które wystrzelają ponad jego 
stan duchowy, a stąd niezdolność nas 
dążenia za Chrystusem: 


Poszedł. I... nie nadążył. 
Nad sily. ~ Więc się pogrążył, 
"Wahania, słabość j tchórzostwo dos 
prowadzają Iskariotę do zdrady, cho- 
ciaż: 
To zdrajca dziwnie chory, 
co jeśli męka go zaskoczy, 
to strzyma. Ale spojrzeć męce... 
Nie! Nie potrafi! Brak mu siły! 


Judasz, zastraszony przez kapłanów, 
decyduje się na zdradę Mistrza, ale 
w ostatniej chwili chce się cofnąć, Ude» 
rzenie w twarz wymierzone przez Kajs 
fasza, pozbawia go resztek woli i pos 
czucia honoru. Scena ta należy do naj- 
lepiej wycieniowanych i najbardziej 
przejmujących w całej twórczości Rosz 
tworowskiego. 

Koncepcję dramatyczną 
zestroił poeta z muzyczną orkiestracją 
tekstu. Eligijne duety Judasza i Ra- 
cheli, a także chóry obfite zwłaszcza 
w słynnej scenie kłótni Saduceuszów 
i Faryzeuszów, są oryginalnym wyna* 
lazkiem Rostworowskiego. 

„Judasz z Kariothu* to bodajże naje 
genialniejsza w polskiej literaturze dra 
matycznej transpozycja i kontynuacja 
motywów biblijnych, 


„Judasza'* 


U BRACI THARAUD 


Spółka autorska z nieograniczoną 
odpowiedzialnością, Hieronim i Jan 
Tharaud, mieści się w uroczym domku 
królewskim, na obszarze wykrojonym 
z wersalskich ogrodów. Ludwik XV 
zbudował ten stylowy domek jako pos 
darunek dla pana Marigny, brata Mme 
de Pompadour. Obecnie domek ten, 
pełen kolorowych papug, charta wyle: 
gającego się na fotelu i majestatyczne« 
go kota, królującego w królewsko lites 
rackich apartamentach, zamieszkują 
Jerome i Jean Tharaud, dwaj. bracia ue 
prawiający — za przykładem Goncour 
tów i innych francuskich pisarzy. — 
wspólnie swą niwę literacką. Tharaud 
należą do pisarzy kolonialnych. . Pros 
blemy związane-z kolonianri —-a więc 
problem rasy, religii, kolorytu oriens 
talnego, historii muzułmaństwa, żydo< 
stwa i chrystianizmu, Północna Afry< 
ka, Hiszpania, Syria i Rumunia — oto 
teren ich pracy literackiej. Bracia Tha- 
raud podróżują zwykle razem i wspól: 
nie zbierają spostrzeżenia i uwagi, maz 
jące być następnie podstawą ich twórs 
czości, Jednakże trafia się, że wyjeżdża 
ja też oddzielnie. Tak n. p. niedawno 
Hięronim Tharaud przebywał w Hisz 
panii, a obecnie wybrał się do Rumi: 
nii. Albowiem brat jego, Jan, przygo* 
towuje historyczne źródła do mającej 
niedługo ukazać się książki „Israel 
chez les Roumains"; należy -mu więc 
nabrać bezpośrednich wrażeń į barw. 
świata tego — jakby powiedział Paul 
Hesse. W ten sposób obaj bracia wspo 
magają się wzajemnie a potem zasiadas 
ją i piszą... Pisanie to, jak przyznaje 
Jan, nie jest jednakże ciężka praca: 


„Wie pan, mówi do P, Lagarde, pod: 
czas podróży nigdy nie robimy notaz 


tek. Wchłaniamy wrażenia, przechodzi 
my przez drogę naszą i obce kraje jak 
kosiarz przez kwietny łan i potem do: 
piero — odwracając się ku niej już w 
domu, po podróży, ścinamy plon na: 
szych wrażeń. 

Pierre Loti miał całkiem inny zwy» 
czaj: prowadził skrupulatnie dziennik 
podróży i gdy wrócił do domu książe 
ka była już właściwie gotowa. Podzi: 
wiamy Loti'ego — każdy z Tharau: 
dów mówi zawsze w imieniu obu bra: 
cil — zarówno ten jęgo zwyczaj, jak 
jego twórczość. Ale cóż — każdy pisze 
na swój sposób.“ Muzułmanin, 
chrześcijaństwo i judaizm — oto pros 
blemy. pasjonujące spółkę autorska 
Tharaud. Wydana w'r. 1914 książka 
ich „L'ombre de la Croix" cień 
krzyża — zapowiadała już niejako wy 
padki, które miały zajść w dwadzie: 
ścia lat potem: antysemityzm obecnych 
czasów, jego przejawy w Niemczech i 
Rumunii. Tak samo spodziewają się 
bracia Tharaud, że ich rewelacje mu- 
zułmańskie staną się prędzej lub późe 
niej aktualnymi. „Alerte en Syrie” — 
Alarm w Syrii, ma byś prawdziwym 
alarmem politycznym dla Francji, Gdy 
Francja straci Syrię — straci równocze» 
śnie swe śródziemnomorskie stanowi: 
sko i dominującą rolę w Północnej A» 
fryce.. Problem muzułmański opracoe 
wują bracia Tharaud obecnie w trylos 
gii, której pierwsza część ukazała się 
p. t „Les Cavaliers d'Allach“, druga 
wyszła obecnie jako „Grains de la Gre 
nade“, a trzecia ukaże się pod nagłówe 
kiem „Le Rayon vert“. Ogólny tytuł 
trylogii brzmi: „Mille et un joucs de 
l'Islam“. — Tak wygląda ż i twór- 
| czość spółki autorskiej braci Tharaud, 


| 
i 
U 


„KALIGULA* 


W cztery lata po „Judaszu“ ukazal 
się „Kajus Cezar Kaligula“ (1917 z 
Pomimo pozorów nie jest to tragedia 
wladcy ani władzy, lecz dramat kisterij 
z jednej strony, a podłości j tchórzy. 
stwa ze strony drugiej, Powraca dawną 
koncepcja nędzy moralnej, jako zasadyj 
czego motoru życia i czynów ludzkich, 
Jedyna szlachetna postać, Regulus, jest 
zbyt ograniczony i naiwny, aby był 
przekonywający. Monotonię koncepcji 
opartej na doktrynie marności ludzkiej, 
niczym nieskontrastowanej, ożywił ams 
tor pięknem nastrojów poetyckich, efek 
tami grozy i tajemnicy spisków pałaco 
wych, wreszcie muzyczną kompozycją 
dialogów i chórów, dzięki czemu tekst 
dramatu nabiera niekiedy cech party. 
tury operowej, 

„Kaligula* jest utworem jednolitym 
w pomyśle i wykonaniu, a odtwórcom 
roli tytułowej daje pole do popisu 
kunsztownej gry aktorskiej, W ogólę 
dramat ten został najskrupulatniej ob- 
myślony pod względem technicznym, 
kryje też prawdziwą wirtuozerję į maw 


strię rzemiosła scenicznego, którym 
Rostworowski władał, jak mało kto. 
„MIŁOSIERDZIE* 


W okresie powojennym autor „Ju 
dasza* zbliżył się do zagadnień wspól- 
czesnego życia, zachowując, jednak 
swój zasadniczy stosunek wobec świata 
i ludzi. Zbliżenie to nie dało zrazu po 
kaźniejzych rezultatów artystycznych. 
„Miłosierdzie* (1920),  „Zmartwyche 
wstanie" (1923), „Antychryst“ (195) 
są objawami dobrej woli autora wil 
aktualnych problemów ideowo-politycz 
nych, którymi Rostworowski zaczął 
się też parać jako prelegent. i publi 
cysta. Stosunkowo najciekawsze jet 
„Miłosierdzie”, misterium pisane wier 
szem  ośmiozgłoskowym, powszechnie 
używanym w poezji  średniowierentji 
to też harmonizującym dobrze z formą 
misteryjnosalegoryczną, w którą poeta 
ujął swe dzieło, Si 

„Milosierdzie" powstało niewątpliwe 
pod wpływem przeżyć wojennych 24% 
damania się dawnych ustrojów i 0d 
blysków rewolucji rosyjskiej. W drat 
macie panuje mistyka zagłady i sadi 
podkreślana w sposób ljtetacki semit 
scencją z tragicznego hymnu „DIŚ 
irae" ww obrazie II („Golgota“). Kon 
cepcja polityczna i moralna, krytyka 
tyranii i gminowładztwa dokonana ż€ 
stanowiska etyki katechizmowej, ME 
zawiera pierwiastków indywidualny 
i wyczerpuje się w tradycyjnych schte 
matach myślowych i w ewangelicznym 
prymitywie. Nowością jest radykali:m 
społeczny, śmiało i konsekwentni W 
prowadzony przez poetę z założeń me 
ralnosreligijnych. Dzięki temu re"ye 


„lizmowi „Miłosierdzie“ staje się o 


Satyrą na egoizm i krótkowzrocznoć 
warstw posiadających oraz na kler, k 
prezentowany przez groteskową Dost! 
Kaznodziei. Ad 
Inowacją jest również satyra na ŚW. 
naukowy, reprezentowany przez IM 


kującego sceptyka, który dostaje P 
głowie od Włóczęgi, — Radykcy 
4 to 


socjalny i satyra na uc 
menty, które powró 
czości Rostworowskiego, 


TRYLOGIA 


Zainteresowanie 
mami współczesności 
artystyczny o dużej 
„Niespodzianka“ (1929), 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 21. marca T958 r. 


Sławni chłopi 
francuscy 


es grands Paysans de France" wyż 
enia na naczelnym miejscu jako 
edstawicielke włościaństwa francu 
skiego W dziejach Dziewicę Orleań 
ska — Joannę d'Arc, oraz Św. Wincen- 
+g0 a Paulo, opiekuna wszelkiej bie: 
doty. Następnie pisarzy Lamartina 
4 Mistrala, piewcę Prowancji, ż uczo= 
nych Pasteura i Palissy — chemika.i 
mineraloga francuskiego w. XVI w, 

jeż z wyrobów przedmio 
ekonomistów Suls 


i 


fa Vauban, który doszedł do najwyże 
| mjch zaszczytów i godności, Cykl 
wielkich chłopów francuskich zamyka 

Pezuy, zmarły w 1914 roku mistyk 
francuski, urodzony w prowincji Or- 
Jeanu, ; 


wadzka“ (1930), „U mety“ (1932), 
przedstawiającej historię dwóch - poko- 
leń rodziny Szywałów. 
Fakt autentyczny dał impuls autorowi 
ło zarysowania w  „Niespodziance” 
konfliktu dramatycznego na tle nędzy 
wiejskiej i chłopskich aspiracyj do nas 
aki oraz do zdobycia wyższej pozycji 
zocjalnej, Konflikt został świetnie za- 
wiązany w akcie I. pełnym plastyki, 
prostoty i ekspresji dramatycznej. Śros 
_ łowisko rodzinne małorolnych chło- 
ów, robiących heroiczne ofiary, aby 
utrzymać w szkołach ambitnego i zdol- 
nigo syna, przedstawił Rostworowski 
agłębokim zrozumieniem į odczuciem. 
II jest- już zbyt retoryczny, jake 
kolwiek efektownie wypadła tu satyra 
ma materializm żydowski, Akt III spa- 
b poziomu sprawozdania kronikare 
skiego i jest artystycznym nieporozu» 
mieniem, Wprowadzono na scenę sw- 
towy materiał zdarzeń, które miały 
mówić same za siebie, lecz takiej mo» 
= Wy teatr nie znosi, Rzecz ciekawa, że 
sludzeniu naturalistycznej prawdy us 
legł taki wyborny znawca tajemnic 
_śteny, jakim był Rostworowski. Być 
MOŻE — na twórcę „Judasza* oddzias 
a w pewnym stopniu mòda reporta- 
M i naiwnego autentyzm, 
Po „Niespodziance“, jako następne 
Ogniwo cyklu dramatycznego, powstała 
„Przeprowadzka”, W akcie pierwszym, 
tóry jest ekspozycją sztuki, występuje 
jako antecedencja historia mordu pos 
Delnionego : przez starych Szywałów. 
Przekleństwo tego czynu ściga ich 
zeci, Franka į Zoskę, znajdujące jedź 
mik pomoc i miłość u krakowskiego 
_ tobotnika, Felka, który w menażćrii 
ię Rostworowskiego jest wyjąte 
(EM Bdatnim i dzielnym typem, jest 
umacją wiary w człowieka, Zdolności 
Sityrycznę 
W karykaturze moralności i kultury 
_ Małomieszczańskiej, reprezentowanej 
_ Bez małżeństwo Ciepielów. 
„Dialog w „Przeprowadzce" jest nież 


stycznych 
śmtymentaln 
W których 
- panau, 

ig 


Point, to znów rozwlekły, 
ly, szczególnie w scenach, 
występuje postać „Starszego 
« Sztuka jest napisana werwą 
S violowym temperamentem, Pomi- 
O, że w charakterach osób, jak zwy: 
Ą Ą ostworowskięgo, nie ma rozwo: 
EM akcji zdarzają się dłużyzny, 
u nie traci dynamiki, Bardzo zrę- 
Si wplótt autor. element groteski, 
à ida M Im akcie, dziejącym się 
Pilin. iebiorstwie noclegowym Cies 
Na uwagę zasługuj i 
: luguje regionalny chas 
akter „Przeprowadzi B F ako Tataki 


Rostworowskiego zabłysły ` 


liwny, miejscami lapidarny, pełen afos | 


Andre Piot, w nowowydanej książce - 


mienia Piot Proudhona a jako wojowni. 


ZYGMUNT HAUPT 


DZIAŁ LITERACKI 
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- Dwie recenzje 


GAŁCZYŃSKI: Utwory * Poe: 
` dyckie, Watszawa 1938. 
Wiersze frałczyńskiego zebrane w 
jednym tomie z przestrzeni lat dzieę 
sięciń, mogą być znakomitym materias 
łem dla badacza psychiki twórczości, 
dla jakiegoś Kretchmera czy. Baleya. 
Bezsprzecznie twórczość poetycka jest 
związana z biologicznymi i fizjologicz- 
nymi przemianami ustroju w stadiach 
przejściowych okresu dojrzewania f 
przejrzewania. U Gałczyńskiego chros 
nologiczny porządek utworów pozornie 
tego nie zdradza. Jego „Koniec Świae 
ta", drukowany dziesięć lat temu, jest 
bardzo współczesny aktualnej pasji au- 
tora. Ale wniknąwszy głębiej w twóre 
czość poety, dostrzega się dystans po» 
między umiarkowanymi nie w słowie czy 
fakturze, ale w wewnętrznej idei 
wierszami ostatnich miesięcy a persy* 


KL 


| flażami z przed lat, Dawny Gałczyński 


o U ZZ 


związanej ściśle z Krakowem i z ul. 
św. Jana, przy której mieszkał Rostwo» 
rowski i na której rozgrywa się cały 
akt I, Ta krakowskość występuje jesz- 
cze dobitniej w ostatnim członie trylo= 
gii, zatyturowanym „U mety“, , Meta 
jest załamanie moralne Franka Szy% 
wały, chłopskiego fanatyka wiedzy 
i cywilizacji, który walcząc z najcięż- 
szymi warunkami, wybija się w mło: 
dym stosunkowo wieku jako uczony 
i prófesor uniwersytetu Jagiellońskiego 
Franciszek Szywalski, Zakłamanie mo- 
ralne i katastrofa bohatera została rzuć 
cona na tło snobistycznego środowiska 
mieszczańskiej inteligencji, do której 
Szywalski się dostał. Obraz tego Śro: 
dowiska, złożonego z. dzielnych, lecz 
etycznie i kulturalnie nisko stojących. 
dorobkiewiczów, ż plotkujących, - emee 
rytów, z podupadłych arystokratów i 
pedantycznyćch profesorów, należy do 
najudatniejszych satyr w dziełach Rose 
tworowskiego, Autor budował sceny 
satyryczne z taką widoczną. satysfakcją, 
z jaką mógł pisać tylko szczery: Kraz 
kowianin, który nie, przypadkiem u* 
mieścił I akt „U. mety” w kawiarni 
Noworolskiego w Sukiennicach, a epis 
log sztuki — na ul. św. Jan, Rostwoe 
-rowski tchnął w swój dramat całą nas 
miętność i bezwzględność /charaktero- 
loga widzącego nędzę moralną własne» 
gó środowiska i grupy społecznej, 
z którą był związany. Rzetelna prawda, 
przed którą dramaturg się nie cofnął, 
wzbudza szacunek dla, jego odwagi 
i sumienności Artystycznej, 


Dramatóm Rostworowskiego. zaqzu* 
cano nieraz werbalizm i kaznodzićj. 
stwo. Jeśli mają one te właściwości, to 
tylko o tyle, o ile to -leży w. tradycji 
literatury polskiej, shającej żyłkę ‘retos 
ryczną i moralizatorską, odziedziczoną 
po pierwszych pisarżach 
XV iXVI w. należących przeważnie 
do stanu duchownego. W najlepszych 
dramatach  Rostworowskiego retoryka 
i kaznodziejstwo zostały podporządko: 
wane logice i konstrukcji artystycznej, 
nadając jego sztuce wyrażnej atmos 
stery ideowej. 

Dramatutgia Rostworowskiego, no: 
woczesna w technice, ma pewien rys 
antyczny, polegający na  fatalizmie w 
układzie stosunku jednostki ludzkiej 
do- sił kosmicznych i metafizycznych 
Rostworowski zachował odporność wo» 
bec woluntaryzmu” nowoczesnej kultue 
ry i nowoczesnego dramiatu, a fatalizm 
pogański, w którym człowiek był 
igraszką losu, zastąpił  fatalizmem 
w odmianie chrześcijańskiej, czyniąc 
z człowieka igrzysko boże. 3 


narodowych. 


AZER ODA ZE RONA G EAC LO OC A LA 


lat młodzieńczych — to Rabelaisówski 
Panutge, który nie‘ nosi sztywnej szpa- 
dy i pióropuszu stylu, ani barwy jas 
kiejś grupy, fo Gargantua, który zas 
siadł za stołem, uginającym się od bież 
siadnych pólmisków pełnych stów, pas 
radoksów, łykający słowniki Lindego 
in octavo. ś 

A potem spotykamy się u Gałczyńs 
skiego z liryką słodką i spokojną, z tro 
ską o umiar: i melodyjny kamerton 
wiersza, Naturalnie są nawroty do 
okresu hulaszczej i rozwichrzonej młos 
dzieńczości, Sentyment i -premedytacja 
widoczne są w tym na odległość, 

Układ zbioru nie informuje nas o 
jakiehiś kadencjach į hierarchiach ur 
tworów. Autor wydaje się, że przykłada 
jednakową wagę do dorywczych i w da 
nym momencie dla niego ważnych 
wierszy satyrycznych, (które nie mu- 
szą być satyrą dla autora, sam kategos 
rycznie temu zaprzecza) do subtelnych, 
klinicznych w swym trudzie powstawa» 
nia, utworów. Możnaby obawiać się 
tego, że ukryty cynizm autóra bawi się 
zaniepokojonym czytelnikiem. Opłaca 
się'na to narazić dla przeczytania tych | 
wierszy, ` 

Najbardziej szczere może są umiare 
kowane erotyki autora į wiersze 0 Su- 
biektywnym zabarwieniu. Takie jak 
„Miła moja”, „Prośba o Wyspy 
liwe“, . „Portret ojca artysty", 
„Pieśń cherubińska"... j 

Utwory. sityryczne dotychczas roze 
prószone po łamach mniej lub więcej. 
poważnych periodyków właściwie naz 
leżałoby osobno omówić, Poza Śmiało: 
ścią, nieprzeciętnym dowcipem odzna- 
czają się oryginalną fakturą, daleką od 
utartych . szablonów, są w swym ros 
dzaju nie do naśladowania, „o czym 
przekonali się już nieraz uparci i przy: | 
sięgli spete od satyry i humoru. 
STANISŁAW - ROGOWSKI: Wie- 
czór. Oczekujących, Wyd, A, Kraw: 

——* czyński, Lwów. 1938, 

Nowy. tom wierszy. Rogowskiego to 

etap na drodze jego twórczości. Wiers 


są dojrzalsze od tych, które znamy 
ze zbioru. „Panny Leśne",  Dojrzalsze 
nie w znaczeniu jakiegoś pogłębiania 
intelektualnego czy opanowania wersys 
fikacji, raczej jednak w tym co w psy- 
chologii określa się nazwą persewera: 
cja. Perseweracja w twórczości objawia 
się tym, że pewne motywy, emocjonal+ 
ne akcenty zyskują w następnych utwo 
rach na sile i w końcu osiągają swój 
szczytowy, samodzielny punkt, Tej dos 
minanty w „Wieczorze Oczekujących" 
jeszcze nie ma, Poeta jest pochłonięty 
błądzeniem, nonszalanckimi perygryna« 
cjami wśród labiryntu własnej fantazji 
i wśród bogatej flory możliwości faktu- 
ralnych. Jak: zabłąkany między deko» 
racje kulis teatralnych -gra jakieś drae 
maty dla siebie, nie widzi jeszcze wis 
cowni i ślepy jest na światła kinkietów, 
Poza tym ma jednak dobre wychowa« 
nie poetyckie, zgrabnie i śmiało ope 


| ruje słowem i stać go nawet na uroczą 


kokieterię: jak: jasno to „W nawiedze» 
niu epickim“ czy „Tęsknocie do wiers 
sza“, Ale taki wiersz o „Groźnej pogos 
dzie“ jest bardziej dla niego wieszczy. 
Inny znów „Brat muzyczny“ zdradza 
ram: = 
Z grzyw pienistych uczy się mój 
brat 
szumów bystrych naukę zaczyna 
rwonemi kroplami kaline 
zaprowadza muzyczny ład, 

Metafora bezspornie panuje w utwor 
rach Rogowskiego. Należy oddać jed: 
nak sprawiedliwość poecie, że nie w 
myśl zasad peiperowskich: „Poezja jest 
to tworzenie pięknych zdań“. Poezja 
jest nie tylko tem. Tworzenie tylko 
pięknych zdań, to mechanika, Za pięk- 
nymi zdaniami musi żyć myśl. Poezja 
jest środkiem do jej wypowiadania. 

Tom Rogowskiego jest podzielony. 
„Strofy patetyczne" winien był autor 
dobremu ułożeniu artystycznemu. „Sie: 
lanki* tó sam autor. Po przeczytaniu 
„Wieczoru ` oczekujących", „Sielanki'' 
„Nocy pasterskiej", „Brata muzyczne: 
go”, „Przemian“ jesteśmy po stronie 
autora. 


yi > ŻÓ 


"Resztki po Goncourtąch 

Liczne listy, książki i inne szpargały 
braci Góncourt znajdują się dotyche 
czas w prywatnych rękach i co pewien 
czas wywołane ` zostają na wyprzeda- 
żach. L tak ostatnio- Roland Dorgeles 
w imieniu. Akademii- Goncourtów - nas 
był serię czternastu fotografij domu 
Goncourtów za cenę 470 fr. Fotografie 
te pochodziły z okresu, gdy Edmund 
Goncourt opisywał wzmiankowany dom 
w dziele „La maison d'un artiste". Rów 
nocżeśnie sprzedano list Claude De: 
bussiego do-Góncourta. za 455 fr., dwa 
listy, Edmunda Goncourta za. 690 fr., 
oraz piękne wydanie „Journal de Gone 
court“ za 1800 fr. z- dedykacją autora, 


mia 


Przepowiednie: 


Różnego rodzaju przepowiednie od 
najdawniejszych czasów interesowały 
ludżkość i nie zmieniło się do dziś 
nawet. Toteż na czasie wyszła książka 
Henryka Formana o przepowiedniach, 
jakie ukazały się w ciągu wieków (Les 
propheties a travers leş sięcles), żawies 
rająca przepowiednie Wielkiej Pirami» 
dy, przepowiednie biblijne, przepowie- 
dnie Nostradamusa oraz innych proros 
ków i jasnowidzów XVIII w. O czas 
sach i przepowiadaczach  współczese 
nych książka nie wspomina, natomiast 
kończy się rozdziałem p. t. „L'avenir 
Prophetique*" — Przyszłość proroka, 


15-lecie zgonu „Śląskiego 
- Wernyhory“ 

W dniu 27 bież, m. mija 15 lat od 
śmierci śp: Wawrzyńca Hajdy, zwane: 
go powszechnie „Śląskim Wernyhora" 
który położył ogromne zasługi okołc 
podtrzymania ducha i myśli narodo 
wej na Górnym Śląsku w czasach za 
borczych. 

Śp. Hajda szerzył kulturę rdzennie 
polską przez swoje utwory muzyczne 
i literackie; j Í 

Z okazji rocznicy jego zgonu Polski 
Związek Zachódni (Koło Piekary Śl.) 
przystąpił dó organizowania odpowie: 
dnich uroczystości. Obchód odbędzie 
się na terenie gminy Piekary Śląskie. 


Cykl dzieł włoskich 
po niemiecku 


Dom wydawniczy Bruckmanna w 
Monachium w porozumieniu z domem 
wydawniczym Mondadori w Mediola- 
nie przystąpił do wydawania cyklu 
dzieł literatury włoskiej po niemiecku. 
Już na jesieni ukażą się pierwsze tomy 
d'Annunzia, Grazii Deleddy, Pirandel. 
lo i Ojettiego, 


W Wiedniu 
„Simplicissimus“ znany kabaret wie: 
deński, ostatnio prowadzony przez 
słynnych komików Żydów Farkasa i 
Griimbauma przeszedł pod wspólny 
RD pracujących tam artystów ary 
sl 
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PEACE AS 
Niedziela 


20 


marca 


Joachima 
Jutro; Benedykta 
Wschód słońca 541 
Zachód «„ 1748 


GODZINY PRZYJĘC W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL» 
SKIEGO“, W redakcji „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZe 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cia nie płaci wierszowego. 

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO: 
WEGO organizacje miejskić we Lwowie, 
i jące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
lamia, że zgłoszenia osobiste lub 
rzyjmuje codziennie 
2tej i od 174ej do 


stowne na członków, 
od godziny 9:tej do 
19stej 


Biżuteria sztuczna 


paryska — czeska 
nowootwartej firmie 


Waljstaw Kazimierz LEI 


Lwów, Sobieskńiego 2 
(róg placu Mariackiego) 2875 


TEATR WIELKI 
Niedziela, 20. III. 3.50 i 7,30 „Donogoo 


Tonka". 
Poniedziałek, 21. III. 7.30 „Donogoo 


onka", 
Wtorek, 22, III. 7.30 „Donogoo Tonka". 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Niedziela, 20. III. 12 „Jan Sebastian 
Bach“, poranek, 3.30 „Byliśmy młodsi”, 
wieczorem Teatr nici 
Poniedziałek, 21. Lil. 
kowicz, Wieczór reportażów. 
© Wtorek, 22. III. 730 „Byliśmy młodsi”, 


SZKLANKA 6 [ij 
garnuszek 1/4 |. 12 groszy, talerz 
biały cłęboki 20 groszy oraz porce- 
lane, szkło, naczynia kuchenne ema- 


liowane — zakupisz najtaniej w firmie 


Kazimierz LEWICKI 


Lwów, pi. Mariacki 10, tel. 229-15 


KINOTEATRY:; 
APOLLO: „Huragan“. 3 
ATLANTIC: „Kobiety nad przepa« 
ścią”. 
BAŁTYK: „Ich stu i ona jedna”, 


GLORIA: „ 
GRAŻYNA: 


cami“, 

KOPERNIK: „Romans szulera”+ 

MARYSIEŃKA: „Przy kc 
urwisy”. 

METRO: „Pan redaktor szaleje”; 

MUZA: „Towarzysze broni", 

PALACE: „Linia Maginota“. 

PAX: „Halka“, 5 

RAJ: „Dorożkarz Nr. 13°, 

RIALTO: „Płomienne serca“. 

STYLOWY: „Czar cyganerii" i tewia. 

ŚWIT: „Trójka hultajska i „Bohater z 
Teksasu“. 

TON: „Książę i żebrak". 

UCIECHA: „W sieci wywiadu“ i rewia. 

NOWY FOTOPLASTIKON T. $. L. Szaje 
nochy 2, Legionów 3 (oficyny): „Alpy“ 
Matterhorn, Jungfrau, Mönch itp. 

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. — 
„Wyspa Jawa". Perła kolonij holend. 


TEATR 


— „DONOGOO TONKA“ W TEA: 
TRZE W. o 3.50 i 7.30 w pełnej oryginal= 
nych reżyserskich pomysłów insceniz 1. 
Narneckiego, w efektownej oprawie M, 
Różańskiego, w wykonaniu z Machalskim, 
Madalińskim (rola główna), Szymańskim, 
Baryką, Kałinowskim, Kępka „ Bajerskim, 
Nawrockim. Nieprzewskim,  Szalawskim, 
Więckowskim i in. Na- wszystkie przed- 
tawienia abon. 15. 

— DZIŚ PORANEK TOW. PRZYJA: 
CIÓŁ MUZYKI W T. ROZM. o I 
ostania odczytu dr. Stefanii Łe 
czewskiej na temat „Jan Sebastian Bach w 
perspektywie 2ech stulesi — forma i technia 


pod Racawi» 


|" i „Dwa 


„DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 21. marca 1958 r. 


Bezpodstawne 


panikarskie nastroje 


(a) I w dniu wczorajszym wycofy: 
wanie drobnych zresztą oszczędności 
z banków i instytucyj oszczędnościo* 
wych trwało niestety w dalszym cią- 
gu. Jakieś ciemne, nieuczciwe jednost- 


ki usiłowały w tym względzie szerzyć | 


panikę, która znalazła swój wyraz w 
ataku na okienka kasowe, Przed Miej. 
ską Komunalną Kasą Oszczędności już 
od wczesnej godziny porannej formo» 
wać poczęły się długie ogonki, które 
w miarę biegu godzin rosły, godzina: 
mi oczekując swej kolejki. Tu i ów: 
dzie padały w kierunku tych ogonków 
poważne głosy, wskazujące na pełne 
zaufanie społeczeństwa do zasłużonej 
tak bardzo na terenie Lwowa instytu* 
cji oszczędnościowej, nie osiągały one 
jednakowoż celu. 

Dopiero po godz, 12-tej w południe 


sytuacja poczęła ulegać radykalnej 
zmianie. Oto przez megafon, pomiesz- 
czony na pierwszym piętrze gmachu, 
padły silne į wielkie wrażenie wywo» 
łujące słowa, że nadeszła depcsza z 
Warszawy, iż sejm kowieński przyjął 
wszystkie warunki ultimatum polskie: 
go i.że konflikt polsko * litewski uwa» 
żać należy za zlikwidowany. Na sku: 
tek tego zawiadomienia ogonki po- 
częły rzednąć i rozpływać się, rozwaga 
wreszcie wzięła górę nad nieuzasad- 
nionym chwilowym nastrojem, wywo* 
łanym przez nieuczciwe jednostki. W, 
ciągu dwu dni nastali się ludziska gos 
dzinami całymi, od poniedziałku nies 
wątpliwie znów stać będą godzinami, 
aby odebrane z kasy pieniądze znów 
złożyć w ich najbezpieczniejsze miej” 
sce, = 


„Złota Rączka” okradła malarkę 


() Znana już w sferach sądowych 
z procesu przeciw Rogozińskiej Róża 
Weintraub, przyjaciółka Chmielewi: 
cza, którą w świecie złodziejskim zo* 
wią „Złotą Rączką”, zasądzona zosta 
ła za kradzież. Ofiarą jej sprytu padła 
artystkamalarka p. Zofia Klimowicz 
na ul. Halickiej, 

Okradzioną chwyciła złodziejkę za 
rękę w chwili, gdy otworzywszy jej 
torebkę, wyciągała z niej pieniądze. 
P, Klimowicz wezwała posterunkowe- 
go, który aresztował Różę Weintraub, 


ale skradziona przez nią kwota znikła 
w tajemniczy sposób. Nawet przepro- 
wadzona rewizja osobista nie dałą re» 
zultatu. 

Ponieważ wina była stwierdzona, 
sędzia grodzki dr Grzybowski skazał 
złodziejkę na rok więzienia, przyjmu« 
jąc, że pieniądze w niewiadomy spo* 
sób ukryła. Skazana odwołała się do 
decyzji Sądu Okręg. Na wczorajszej 
rozprawie pod przewodnictwem s. o. 
Niementowskiego zniżono jej karę do 
7 miesięcy więzienia. 
jesz 


Fałszywe oskarżenie 


W związku z. dokonanym w Starym 
Mieście usiłowanym zabójstwem po: 
sterunkowego P, P., W. Kota, jaro” 
sławski komisariat P. P. prowadził na 
terenie pow. jarosławskiego dochodze* 
nia i w wyniku tychże zostali podej: 
rzanymi o udział w tejże. zbrodni: J. 
Turek, D.sFedak i St. Grządziel, Tu- 
rek i Grządziel, chcąc skierować po- 
dejrzenie w innym kierunku wręczyli 
w styczniu br. J. Skibie rewolwer i 
nakłonili go, aby razem z R. Gwoż« 
dziem podrzucili . ten rewolwer Wi. 
Dąbrowskiemu, by w ten sposób skie- 
rować przeciwko niemu podejrzenie, 
Skiba i Gwóżdź zgodzili się na to i 
udali się do domu Malinowskich, Po 
przyjściu do Malinowskich, Gwóżdź 
i Skiba rozpoczęli rozmowę z dziew* 
Czętami, przy czym Skiba usiadł na 
skrzyni stojącej pod oknem, a Gwóżdz 
chodził tam i z powrotem po izbie, 
aby odwrócić uwagę dziewcząt od o» 


ka jako wyraz ideologi“ ilustrowany nowy* 
mi i w wykonaniu światowej sławy 
zespołów orkiestrowych i solistów, z któ» 
rych większość słuchacze będą mieli moż» 
ność poznać po raz pierwszy we Lwowie. 
Ceny wstępu gr. 50 i gr, 80 na wszystkie 
miejsca w parterze. Członkowie Towarzy» 
stwa mają wstęp wolny. 

— DZIS WIDOWISKO „BYLIŚMY 
MŁODSI" POPOŁUDNIU W T. ROZ. 
MAITOŚCI. „Byliśmy młodsi”, sceniczno» 
filmowy kalejdoskop (1894—1914) obrazu: 
jący w przezabawny sposób życie, mody, 
obyczaje i różne wydarzenia przedwojen: 
nego Lwowa. Ceny zwyczajne. Abon. 16. 
Dla młodzieży do lat 17 nizdozwolone, 

— AUTORSKI WIECZÓR REPORTA: 
ŻÓW MELCHIORA WAŃKOWICZA, 
z Warszawy, zaproszonego przez Zaw. Zw. 

. Pol. we Lwowie,- odbędzie się - w T. 
jutro o 7.30. Autor wygłosi odczyt 


Lit, Pe 


wędrówki 

sach, w opowie anegdotki 
kresowe r. 50 do zł. 2.20 
kasach przedsprz. 


— „U METY" K. H. ROSTWOROW= 
SKIEGO, ostatnia część znakomitej try: 
logii po „Niespodziance” i „Przeprowat 
ce“ nie grana dotąd we 
najbliższą premierą T. Wielkiego, którą 
scena lwowska uczci pamięć niedawno zmar- 
łego wielkiego pisarza i poety. Arcydzieło 
Rostworowskiego „U mety“, zamykające 
się w ramach realizmu psycholog. 
znajduje sie w opracowaniu  scej 
K. Borowskiego, wybitaego reżysera scen 
polskich. Oprawg dekoracyjną projektuje 
M. Różański 


soby Skiby. W tymże też czasie Skiba 
rzucił za skrzynię rewolwet owinięty 
w białą szmatę. 

Tego samego dnia Grządziel w wyż 
konaniu swego planu zawiadomił 
przod, Sondeją o tym, że w mieszka- 
niu Malinowskich pod skrzynią znaj- 
duje się rewolwer, należący do Dą: 
browskiego i że Dąbrowski braj u 
dział w napadzie na post. Kota. Na 
skutek tego doniesienia posterunek 
P. P. w Surochowie przeprowadził re* 
wizję u Malinowskich 1 Dabrowskie: 
go aresztował. Potem sprawa fałszy* 
wego doniesienia wyszła na jaw, a o- 
becnie Prokuratura Sądu Okr. wygo- 
towała przeciwko  Skibie, Gwózdzio: 
wi i Grządzielowi akt oskarżenia © 
wprowadzenie w błąd władzy i o fał< 
szywe oskarżenie. Wkrótce odbędzie 
się przeciwko nim rozprawa główna 
przed Sądem Okr. w Przemyślu. (AB), 


— ODWOŁANIE WYSTĘPÓW TEA- 
TRU RHEINHARDTA. Dyrekcja Teas 
trów podaje do wiadomości, że z przys 
czyn od niej niezależnych występy Teatru 
Rheinhardta, zapowiedziane na 26 i 27 bm,, 
zostały odwołane. 


RADIO 


— PODWIECZOREK RADIOWY. Nie: 
dzielny podwieczorek przy mikrofonie o 
16,45 zapowiada się bardzo wesoło. Wystars 
czy wymienić chociażby arcywesołego T. 
Olszę i popularną śpiewaczkę B. Kostrzew- 
ską, aby ocenić walory humoru tej audycji. 
W podwieczorku wezmą udział į inni jeż 
szcze wykonawcy: niezawodny T. Frenkiel, 
F. Zayenda, I Paluli, humoryści i Mała 
Orkiestra P. R. pod dyr. Górzyckiego, Pod: 
wieczorek będzie niejako dalszym ciągiem 
pogodnej audycji południowej o 13.30, na 
którą złoży się rozrywkowa „muzyka obia» 
dowa' 

= „POKUSA“. Teatr Wyobraźni wzna: 
wia 20 bm. o 18.50 oryginalne słuchowisko 
Z. Marynowskiego pt. „Pokusa”. 


„TA-JOJ". „Byli i będą" — to tytuł 
audycji „Tasjoj" pióra W. Budzyńskiego, 
którą usłyszymy dziś o 21.15. Będzie to sas 
tyra na plotkarzy i plotkarstwo. 


— PIERRE MAILLARD VERGER, 20 
IU. o 22 wystąpi znany ze swych produkcyj 
przed mikrofonem pianista francuski Pierre 
Maillard Verger. — Tego samego dnia o 
16.25 usłyszymy ciekawą audycję wokalno: 
instrumentalną mianowicie pieśni .szkockie 
Becthovcna w wykonaniu L. Górskiej 
(śpiew), E, Szwertnera (skrzypce), B. Bur 
hardta (wiolonczela) i Szmuklerówny (for- | 
tepian),  - U 


a 


Aresztowani studenci 
na wolności 


(a) W dniu wczorajszym WYDUSzez, 
ni zostali na wolną stopę mgr SSe 
oraz studenci medycyny Tanasiewj t 
Westfal, aresztowani przed kilku dni; 
mi pod zarzutem niebi nych yi 
gróżek pod adresem pobitego sak 
medycyny Wójcikowskiego. W 


Złodziejski „czarny dzieja 


(a) W dniu wczorajszym zlikyj 
wanych zostało kilka szajek BR 
skich.  Pomaszerowalji za policy, 
kratki Zofia Wójcik i Roman Kowal. 
czuk, którzy dokonali włamania u 
szkodę Agaty Pańków (ul, Kochanoy 
skiego 45). — Śladem tej złodziejskiej 
pary powędrowała w tym samym kie 
runku Pelagia Tyras, aresztowana p 
kradzież bielizny na szkodę Wiktorii 
Czoprowskiej. — Wyjaśnioną dalej 
została kradzież gotówki 300 zł, na 
szkodę Kazimierza Białkowskiego (gl. 
Piaskowa 2). Kradzieży tej dokonala 
złodziejska trójka: Gitla Kucner, Bro 
nisława Majkrzycka i Kazimiera Iı 
wanków. Pierwsza z nich zbiegła bw 
śladu i ukrywa się przed policją, Dwi 
inne znalazły się za kratkami, 


* ZAMACH SAMOBÓJCZY 
KRAWCZYNI 

(a) Zamieszkała przy ul. Pełczyj: 
skiej 14 krawczyni 24»letnia Janina 
Gancówna usiłowała wczorajszej no 
cy pozbawić się życia przez zaczadze. 
nie. Zamiarowi jej przeszkodzili dy: 
mownicy, którzy zawezwali Pogotw 
wie. Gancówna przewieziona zostałą 
w stanie nieprzytomnym do _ szpitali 
powszechnego, i 


NAGŁY ZGON W ARESZCIE 
MIEJSKIM 


(a) Na korytarzu aresztów miej 
skich przy ul. Sądowej zmarł wozonj 
nagle doprowadozny tam 65'letni Su 
muel Hammer, pozostający bez milej: 
sca zamieszkania. Zwłoki odstawłowł 
zostały do Instytutu medycyny, sądó: 
wej, 


WYPADEK CIĘŻKIEGO 
POPARZENIA 
(a) Gitla Schwarzmann, Kandłari, 
licząca 70 lat (ul. Pod Dębem 5) w cut 
sie podpalania pod kuchnią oblała swi 
suknię naftą, a gdy następnie zaświe 
ciła zapałkę, zajęła się na niej | 
skutkiem czego wymieniona domnii 
poparzenia ciała i przewieziona zos 
ła do szpitala powszechnego. 


DWA WŁAMANIA ` 


(a) Nieznani sprawcy po wybidi 
otworu w stropie piwnicznym dostal 
Się do sklepu galanteryjnego 
Abrahamowicza (ul. Gródecka 10l) 
gdzie skradli większą ilość galanterii 
wartości 1.900 zł, — Po wycięciu filun- 
ku w drzwiach nieznani złodzieje wł 
mali się do owocarni Marka Segala 
skąd zabrali wyroby tytoniowe i cze > 
koladę wartości 400 zł. 


DYSZLEM — w OKNO WOZU! 
TRAMWAJOWEGO 

(a) Edward Proskor (ul. Zdrowie % 
jechał wczoraj ul. Gródecką z takim 
ferwórem, iż ugodził dyszlem w okat 
wozu tramwajowego linii „2“. Natură 
nie szyba rozprysła się w drobne ka 
wałki, Pasażerowie wyszli bez szwal 
ku z niemiłej przygody. 


-o w 
ODCZYTY I WYSTAWY i 


cz | 


zawiadamia, że 23 bm, o 1850 w sa 
P, Zimorowicza 9 © 


ZEBRANIA 

— ZW. DYPL. ABS. W. S, z ZA 
damia, yteln u c: SA 
środy od 18—21. Wstęp wolny. — Ws) 
Zgromadz, odbędzie się 2 kwietnia o 


w lokalu wlasnym, Boutlarda 5, Il P: 


Str. JES 


— KOBIETY W AKCJI RADIOWEJ. 
Na terenie pow. lidzkiego na Wilcńszczyżs 
pie rozpoczęto akcję, zmierzającą do urua 
spomienia około 200 „radiowych punktów 
odbiorczych", znajdujących się w świctli» 
each wiejskich. Tę wysoce pożyteczną pras 
ce prowadzą kobiece organizacje 
glx gospodyń wiejskich i Zwiazki Pracy 
'watelskiej Kobiet, 
Faj RADIOFONIZACJA _ ŚWIETLIC. 
wW Małopolsce Wschodniej akcja radiofoni+ 


świetlic wiejskich rozwija się coraz les 
piej. Co 


miesiąc instaluje się odbiorniki 
świetlicach. W lutym zradio- 
Hoa m. in. 12 świetlic TSLsowych 
w Czemicy, Niwszy, Orchowicach, Zniatys 
(ie, Mytnicy, Ustobnej, Dobromilu i 4 w 
powiecie tarnopolskim, świetlicę K. S. M. 
> w Radziechowie, świetlicę ochronki w Bes 

etli viązku Strzeleckiego 


ODCZYTY I WYSTAWY 
ODCZYTY | WYSTAWY 


í — POSIEDZENIE SEKCJI PSYCHO: 
LOGICZNEJ. Mi bm, o 19-tej p. prof. dr. 
K. Ajdukiewicz „O pojęciu potrzeby popęe 
(i i instynktu, Wybór Zarządu Sekcji 
` a rok 1938, 


m z 
'/— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT za 
ptasza do zwiedzania wystawy lw. Art. 
Plast. „Zwierzęta i przyroda w sztuce" w 
galach Muzeum Przemysłowego, Hetmańska 
20 Wstęp 50 gr. Akademickie 25 gr. 
ae 10 gr. spec 


jec szko! 


ZEBRANIA 


— 
— ZWYCZ, WALNE ZEBRANIE A. Z, 
S. odbędzie się 21 III. br. w sali im, Ko: 
pemika U. J. K. o ISztej. 
— TOW MIŁOSNIKÓW PRZESZŁO: 
SCI LWOWA, 21 bm. o 18 w sali Komiak- 


Muzeum Narodowego im. króla 


RÓŻNE 

— NOWY ZARZĄD P. Z, Z. A P. po 
ostatnim Walnym Zgromadzeniu 
łuował się w następującym skład: 
zes: St: Kramarczyk, wiceprezes 
mowicz. wiceprezes II.: R. Sielski, sekretarz 
1: E. Kuśnierz, sekretarz II,: St. Teysseyre, 
skarbnik: I. Iwaneć, gospodarz: O. Hahn. 
- Qzłonkowie Zarządu: W. Breier, A. Krzys 
|yoblocki, W. Łasowski, H. Streng, T. Tysz- 


iewiczowa. 
_— ZMARLI WE LWOWIE. Katarzyna 
Nawrocka 1. 63. Jerzy Petrus, 1. 75. Ema 
ER" 1.76, Adolf Lesiak |. 44. Jan 


Jestzębski 1. 40, Wanda Stopzłkowska 
| 32, Leib Kummel 1. 43. Aron Ajnkom, 
142. Woła Tenncbaum, 1. 62, Cypra Nusse 
baum 1. 62, — - 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia 13 marca do dnia 19 marca mają 
następujące apteki dyżury nocne i niedziele 


 Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Bretta 
lea i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
Pl. Teodora 3, — Ettingera, pl. Gołuchow: 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka» 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie» 
icza, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Jar 
giellońska 12. — Eazowskiego, 29 Listopada 
IS. — Marguliesa, ul. Żółkiewska 82. 

Markowicza, Zybli 50. — Mikolas 
Stha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul, 
Krakowska. 26. — Pilewskiego, ul, Akades 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń« 
ski1. — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwows 
ska 45, — Scheinbacha, ul, Gródecka 30. — 
Somerstcina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
gl. Kurkowa 5. — Tencckiego, Zielona 33. 
pólłowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyce 
iego, ul. Żółkiewska 71. — Żygmuntowie 
<za, ul. Gródecka 84, 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 
pÓgmomicki Mieczysław, | ziemianin 
ukówna, Morawetz Otto, kupiec — Wies 


deñ. Kotowicz Jerzy, inżyni 
z Jerzy, inżynier — Warszaa 
i Hr. Ledóchowski Ignacy z małżonką, 
wi góbr — Krakowiec. Makélski Adam, 
3 lóbr — Tadanie. Radwański Józef, 
gdn, Banku Pol. — Warszawa. Reid 
Miliński 


„adwokat — ów. Kowats 
A ziemianin, Chladów. Machalski 
j Pieta — Starachowicą. Dubińsk 
Helen AE — Żółtańce. Żurowska 
sób 

Rz owicc. Wajcht Edw 

He aomi. Ma 

Głogo, Edw., inż, — Kraków, 
TAS wdowa po pułkow. — 
= Kata Rózia, żona przemysł. 
Naaa wska Zofia, pryw. — 
Mmyslowca — Zah EWA 
Orzemygi, — palacze, Dr. Klinger Kurt, 


kie: |. 


-miosła i uczęszczają do szkol 


„DZIENNIK POŁSKE* niedziela, 2). marca 1938 ro 


Z Wieczorów „Pamiętnika 
Literackiego" 


RXIlegi wieczór Pamiętnika: Lite- 
rackiego poświęciło Towarzystwo 
Literackie im. Mickiewicza omówie: 
niu twórczości znakomitego drama* 
turga Karola Huberta Rostworow= 
skiego. 

Na wstępie przewodniczący prof. 
K. Kolbuszewski złożył hołd pamię* 
ci zmarłym, prof. Kazimierzowi 
Twardowskiemu craz literatom, Bos 
Jesławowi Leśmianowi, Andrzejowi 
Strugowi i Karolowi Rostworow» 
skiemu, 

Następnie doc, Mie. 
kowski nakreślił zwięźle a wyr 
Ście istotne rysy, tworzące rdzeń 
sztuki dramatycznej Rostworowskie: 
go. Prelegent wskazał podstawową 
koncepcję małości i nędzy moralnej 
człowieka, kontrastującej z mistyka 
wielkości ludzkiej w jego dramatach. 
Następnie wykazał brak rozwoju 
psychiki bohaterów, których gubi, 
jak w tragedii greckiej, fatum. Fata* 
listyczny światopogląd autora jest 
syntezą fatalizmu antycznego, fatali- 
zmu chrześcijańskiego, który czyni 
z człowieka igrzysko Boże. 


sław Piszcz 


Antyczny rys ideologii w drama* 
tach- Rostworowskiego wyrażony zo 
stał techniką najbardziej nowocze: 
sną, świadczącą o wysokim znawste 
wie współczesnego rzemiosła teatrale 
nego, a polegającą na wybitnym umu 
zycznieniu tekstu, w którym kun- 
sztowny dialog. polifoniczny, elegije 
ne duety i symfoniczne zespoły na: 
dają dramatom cechy partytury opeź 
rowej. s 


W omówieniu przez prelegenta 
poszczególnych dramatów zarysowa* 
ła się wyraźnie specjalna linia roze 


wojowa twórczości Rostworowskie= 


go. 

Oceniając z szerszego stanowiska 
twórczość Rostworowskiego, zauwa: 
żył prelegent, że Rostworowski stoi 
wprawdzie jakod dramaturg na cze- 
le współczesnej mu epoki, ale epos 
ka ta, chociaż odznaczała się dużym 
ruchem i pokaźnymi wartościami na 
polu twórczości dramatycznej, nie 
dorównywała przecież okresowi po% 


przedniemu, w. którym królował 
Wyspiański, 

- W dyskusji zabierali głos. p. p. 
Grossman, dr Żygulski, prez. Orte 
win i prelegent. M. B. L. 


| 


Nr. GR 


Z sali odczytowej 


Rzym w legendzie 
i anegdocie 


Na zaproszenie Instytutu Kultury 
Włoskiej, wygłosiła p. Janina Ebene 
berger w pięknej sali Instytutu odczyt, 
zatytułowany: „Opowiadania i legene 
dy o Rzymie”, Odczyt był ilusfrowa» 
ny przeźroczami — albo raczej — prze 
Źrocza ilustrowała prelegentka- interes 
sującymi objaśnieniami. Przesunęła się 
przed szczelnie zapełnioną salą wizja 
Rzymu legendarnego; Rzymu żyjącego 
w fantazzji pokoleń, Publiczność bawi 
ła się doskonale, przypominając sobie 
rzeczy widziane, wspominając wrażee 
nia przeżyte — a ci, którzy nigdy dos 
tąd wiecznego miasta nie widzieli, nae 
pewno zamarzyli, żeby jego cuda wła: 
snymi oczami oglądać. ` 
ae ! 


Końcowa faza obrad 
nad budżetem m. Lwowa 


Długoterminowa pożyczka na zatrudnienie bezrobotny: 
'Przyznanie stypeńdiów -- Uchwalenie budżetu nadzwyczajnego 


Pod przewodnictwem prez. dr O* 
strowskiego odbyła się sesja Magistra- 
tu, na której załatwiono szereg spraw. 

Oddano dostawę rur żeliwnych dla 
Miejsk, Zakładów  Wodociągowych 
kilku dostawcom za sumę ok. 100.000 
zł. Uchwalono zaciągnąć w Funduszu 
Pracy w Warszawie -długoterminową 
pożyczkę w sumie 850:000 zł, na za- 
trudnienie bezrobotnych w związku z 
rozbudową kanalizacji miejskiej, poż 
ważniono prezydenta miasta na okres 


cych Gminie z 
prawnych, gdy ściągnięcie danej na! 
ności stało się niemożliwe oraz do u* 
marzania takich należności w wyjątko- 


Ogłoszenie konkursu 


Zarząd m. Lwowa rozpisał szereg, kone 
kursów i tak: ogłosił konkurs na dwa sty- 


pendia po 150 zł. z fundacji im. R. Fele 
sztyna, poległego pod Obroszynem, dla 
studentów szkoły średniej lub. wyższej, 
narodowości polskiej, bez względu na wys 
zmanie, którzy odzni się w studiach 
ña polu literatury. Pod; należy wnosić 
do Zarządu pośrednictwem Dyr. 


szkoły do 20 bm, br, 

Konkurs na 13 stypendiów po 300 zł. z 
fundacji im, Romana Duchcńskiego dla u 
bogich rzemieślników, któ! i 


y 
cej. Podania za pośrednictwem Dyr. 
wnosić do 30 bm. 

Konkurs na dwa stypendia 
z fundacji Kaspra i Apolonii Boczkowskie 
dla uczniów lakierniczych. Podania na! 
wnosić do Wydziału VIII. Z. M. do 51 bm, 

Konkurs na 1 zasiłek w kwocie 100 zł. z 
fundacji Emilii Dębkowskiej dla ubogiego 
rzemieślnika celem umożliwienia mu roze 
poczęcia samoistnego zarobkowania. Pierw 
szefństyo mają rzemieślnicy szewscy, Poda- 
nia należy wnosić do Wydz. VIII. Z. M. 
do 20 bm. 

Dalej Zarząd miejski ogłasza konkurs na 
1 posag w wy ści. 580 zł, z fundacji 
im. śp. A. Chylińskiego. O posag ubiegać 
się mogą kandydatki od 10—24 roku ży 
cia i przedł m. in, dowód, że ojciec 
był rzemieślni! Posag udzielony bę: 
ETZ ESRO E ES 


Kontrola sklepów 
© skór miękkich 


ł przemysłowy 
przy współudziale delegatów 
Urzędu miar, przeprowadził kontrolę 
w sklepach skór miękkich, przy czym 
zakwestionowano kilkaset skór, któż 
re nie posiadały odpowiedniej miary i 
ne miały znaków pochodzenia, Ponics 
waż przy przemierzaniu dokonanym 
przez Urząd miar stwierdzono, że iste 
nieją niedopuszczalne odchylenia ode 
nośnie powierzchni skóry, a ofiarą 
ych odchyleń padają odbiorcy, przeto 
przeciwko sprzedawcom takich skór 
wygotowano doniesienia do Sądu. Za: 
rząd miejski zwraca uwagę, że będzie 
nadal kontrolował sklepy ze skórami 
a w razie znalezienia uchybień, będą 
stosowane rygory karno sądowe. 


Zarządu 


i 
i 
k: 


drogą losowania. Podznia należy: wno- 
VHI. Z. M, - do 5 kwietnia. 
miejski ` ogłasza „konkurs 
na nadanie miejsca w Zakł. dla nieuleczalu. 
z fundacji im. Kubasiewiczów dla nieule- 
czalnie chorych. Kandydaci -przynaleźni do 
gminy m. Lwowa mają wnosić podania do 
15 kwietnia br, 


reszcie Za 


Zebranie Komitetu 
Zlotu Sokolego 


Zebranie członków Obyw. Komitetu 
Zlotu Sokolego we Lwowie, odbędzie 
się 20 b. m. 6 Iletej w sali Dzielnicy 
Sokołej, ul. Sokoła 7, II. p. Porządek 
dzienny obejmuje: Informacje o Zlos 
cie i działaniu Komitetu Obywatelskie 
go; wybór prezesa Komitetu Obywa» 
telskiego, trzech wiceprezesów i sekre» 
tarza; podział czynności i współdzia: 
łanie z Komitetem Wykonawczym; o% 
mówienie protektoratu, Zlotu Sokoles 
go we Lwowie i. wnioski, członków 
Komitetu Obyw, 


Wycieczki do Lwowa 


Deleg, L. P, T. organizuje 20 b.m jednos 
dniowe wyciec: pociągami popul. do Lwo= 
wa z miejscowości: ze Stanisławowa odj. 
721, przejazd w obie strońy zł. 460; z 
Przemyśla odj. 7.27, przejazd w obie si 
460 zł.; z Borysławia odj. 6.52, prz 
w obie strony 5:40 z Drohobycza odj. 
25, prz w obie strony 5.40 zł; ze 
8.19, przejazd w obie strony 
; z Tarnopola odj. 6.38, przejazd 
strony 6 zł.; ze Złoczowa odj. 8.02, 
przejazd w obie strony 3.60 


RESIN SOE NEEE OWE EEEE. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY 

(a) Nieznanego nazwiska kobietą, li 
cząca około 20 ląt, usiłowała wczoraj 
otruć się bliżej nieznaną trucizną w.re 
alności przy ul, Lwowskich Dzięci.24, 


ch — 


wych przypadkach gospodarczo uzas 
'sadnionych. Oddano: roboty przy bu» 
dowie ul. Łyczakowskiej od ul. Czar- 
nieckiego do ul. św. Antoniego Famie 
inż. Dobrowolski za sumę 141.529 zl, 
od ul. św. Antoniego do św. Piotra 
Femie inż. Kinel i Ryżewski za sumę 
ok. 145,460, zaś przy ul. Stryjskiej 
F-mie inż. Kamieniobrodzki i Ska za 
sumę okolo 115.458 zł, i wreszcie robo- 
ty przy budowie ul, Balzeza Frmie inż. 
Sarna zą sumę około 42.365 zł, 

Oddano kilkunastu firmom dostawę 
materiałów budowlanych do robót 
drogowych i kanałowych. Oddano 
firmie Kunz dostawę 450 sztuk zapala: 
czy automatycznych, a firmie Polmet 
50 zapalaczy. 

Przyznano 4 wsparcia z fundacii 
Gminy m. Lwowa im. Papieża Leona 
XIII, dalej 4 stypendia po 75 zł. im. 
Karola Kisielki i Mikołaja Sobczyń- 
skiego. Przyznano dwa stypendia po 
100 zł. z fundacji im, Sylwestra Iwano« 
wii Przyznano 7 stypendiów po 100 
zł, z fundacji im. Feliksa Szumlańskies 
go oraz stypendium w kwocie 80 zł. z 
fundacji im. Bałutowskich. 


ZAKOŃCZENIE OBRAD KOMISJI 


Na posiedzeniu Komisji: budżetowej 
Rady miejskiej odbytym pod prz 
wodnictwem prez. dr Ostrowskiego, 
referent budżetu dr Brzeski przedsta- 
wił budżet Zakładu Wodociągowo* 
kanalizącyjnego m. Lwowa. Budżet 
ten w dziale wodociągowym w docho+ 
dach i wydatkach zwyczajnych przed- 
stawia się w sumie 3,175.016 zł, -zaś 
nadzwyczajnych 651.750 zł., w dziale 
kanalizacyjnym w dochodach i wydate 
kach zwyczajnych kwotą. 1,191.979 -zi., 
zaś w nadzwyczajnych 1,150.000. zł. 
Dyr. inż. Benedyktowicz. przedstawił 
historię Zakładów Wodociągowych. 
W obszernej dyskusji stwierdzono, że 
Zakłady Wodociągowe stoją na wyso% 
kości zadania. Generalny referent 
przedstawił budżet Miejskiego Zakia* 
du Gazowego zamykający się w do- 
chodach i wydatkach zwyczajnych 
kwotą 2,913,781 zł., zaś w nadzwycz 
nych w kwocie 191.800 zł. Dyr, inż. 


Piwoński. przedstawił historię Zakła: 
du, wspomniał, że właśnie w tym ro- 
ku minęło 80 lat, gdy we Lwowie za» 
palono latarnię gazową. Pragnąc pójść 
ną rękę odbiorcom gazowym, Dyr. 
Gazowni otwiera z dniem l=go. kwiet” 
nia inkaso rachunków gazowych 


w 


1. 6. | 
Komisja budżetowa uchwaliła 
dżet nadzwyczajny, który po stronie 
dochodów wyraża się sumą 8,096,520 
zł, a po stronie wydatków 9,454,02 
W rezultacie uchwalono budżet jedno: 
glośnie, a następnie przyjęto cały 
reg wniosków. i rezolucyj postawio- 
nych w czasie dyskusji, Z kolei uchwa 
lono rekonstrukcję budżetu. dodątkc= 
wego na rok 193738. 


"Akrobata z pokoju nr. 18 idzie spać. 


W willi milionera Particksona od- 
bywa się uczta,- obficie zakrapiana 
zakazanym alkoholem. W- pewnej 
chwili do pałacyku wkracza policja, 
celem dokonania ręwizji. 

— Mister Partickson — mówi 
misarz — mam polecenie rozmówić 
się z panem o szmuglowanym alko» 
holu. Poproszę pana na stronę, 

Mister Partickson blady udaje się 
z komisarzem do innego pokoju, a 
stróż bezpieczeństwa odzywa się 
szeptem: 


Mądry icek 


— Janku — pyta nauczyciel — co 
wiesz o pochodzeniu człowieka? 

— Człowiek. proszę pana, czlos 
wiek... 
PEB WIEZA WORKS 

W SZKOLE 

— Dlaczego spóźniłaś się do szko- 
ły, Marysiu? 

— Bo ukąsiła mnie osa, proszę 
pani. 

— A gdzie ona ciebie ukasiła? 

— Ja wstydzę się powiedzieć, pros 
szę pani. 

— Dobrze, siadaj na swoie miej 
sce! 

— Tego też nie mogę zrobić, pro: 
szę pani. 


— Siądaj ośle, nic nie wiesz. Może 
Kazik powie? ` 
Człowiek pochodził... 
profesorze, ja nie byłem wtedy. 

— Siadaj! Może ty Icku wiesz? 

— Icek zbliża się do katedry 
i mówi: 

— Panie profesorze, ja wiem jak 
powstał człowiek, pan profesor taks 
że wie, ale skąd te smarkacze mogą 
wiedzieć? 


panie 
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paR 


Echa prohibicji 


że pański 
kuje pana. Mogę panu 
znacznie tańszego i uczciw 


— Dowiedziałem się, 
dostawca osz 
polecić 
SZEZO..» 


Może być dumny 


— Co jest, panie Pomeranc, dla« 
czego pan jesteś taki wesoły, czy 
pan może wygrałeś na loterii? 

— Nie — odpowiada Pomeranc — 
ale mój syn... tak grzecznie zachowy«* 
wał się w kryminale, że mu darowa* 
nò połowe kary. i 

Pan Kubelfisz zbliza się do Pomes 
ranca, ściska mu rękę i mocno wzru- 
szony mówi: 

EEEE EEEE ET 


PRZYZWYCZATJENIE 


Jedna z krajowych wytwórni nas 
kreca film religijny. Właśnie nakręs 


cają pewną scenę wnętrza świątyni, | 


tłum statystów wchodzi do kościoła. 
Większość statystów biegnie czems 
prędzej i zajmuje ławki po lewej 
stronie kościoła. 

EEEE EET 


Kto gdzie woli 


Komunista, monarchista rosyjski | 


i Żyd dyskutują o tym, gdzie by 


każdy z nich chciał leżeć po śmierci. 


Medycyna 


Pan Eustachy idzie do lekarza. 
(Ten bada go szczegółowo i oświad» 
eza: 

— Nie ma rady proszę pana, trze» 
/ba zrobić operacje. 

— A ile to bedzie kosztowało? 

— 300 złotych! 

— Ależ ja nie mam tyle pieniędzy. 

— To może pan gdzieś pożyczy? 

— Ależ, kto mi pożyczy? 

— Ha, no to trudno! — wzdycha 
EREA W OZEEFPRITNA Z "SET" E O EE 
PARANTELA 

— Nie wiesz, jak daleko sięga ród 
księcia? 

— Od początków ludzkości aż do 
małp. 

— Omyłka, on sie na małpie koń: 
czy, bo właśnie z taką się żeni. 


NOWA „PIATILETKA* 

W Moskwie opowiadają, że pro- 
gram komunistyczny na najbliższe 
pięć lat da się tak streścić: 

— Księżycowe oświetlenie, sło- 
neczne ogrzewanie, zaoczne odżywia 
nie i grobowe milczenie. 


W KRYZYSOWYCH CZASACH 

— Wie pan, panie Cukierman, był 
u mnie wczoraj komornik. 

— I dużo zajął? 

— Całą godzinę czasu, bo reszta 
iest przepisana na żonę, 


W RATU SOWIECKIM 

Komisarz Popow zgłasza się do 
domu komisarza Pawłowa, żeby go 
aresztować. Otwiera żona Pawłowa. 

— Obywatelko, przybyłem tu a» 
resztować waszego męża. 

— Bardzo mi przykro towarzyszu, 
ale wyście musieli wyminąć się po 
drodze, bo on właśnie poszedł was 
aresztować. 


lekarz. — Wobec tego dam panu 
rycyny. 


Fakir słucha mda) 


— |a chciałbym leżeć koło Lenina, 
na placu Czerwonym — oświadcza 
komunista. 

— A ja chciałbym. żeby mnie po» 
chowano koło Aleksandra III — 
mówi monarchista. 

Żyd chwile myśli i mówi: 

— A ja chciałbym leżeć koło pani 
Rozenbaumowei. 

— Czyś ty zwariował! — wołają 
obaj rozmówcy — przecie ona jesz* 
cze żyje. 

— No to co? Ja też jeszcze żyję. 


Ostrożny 


— Pan jesteś aptekarzemą 
— Oddawna 
apteką? 
— Od 16 lat. 
— Dobrze zna pan swój zawód? 
— Naturalnie. 
— Prawdopodobnie nawet skła: 
dałeś pan specjalne egzaminy pań* 
stwowe? 


— Oczywiście. 


już kierujesz pan 


Wpływ słonia 


— Czy słoń jest zwierzeciem po» | było kości słoniowej, to nie byłoby 


„ żytecznym, czy szkodliwym? 


— Szkodliwym. ` s 
— Dlaczego? 


— Bo gdyby nie tylo słonia, nie 


kul bilardowych, a gdyby nie było 
kul bilardowych, nie byłoby bilar 
dów, a jakby nie było bilardów, to 
by nasz tata nie przegrywał połowy 
pensji co miesiąc i ja chodziłbym 


byłoby kości słoniowej, a gdyby nie | w całych butach, a nie dziurawych... 


Nomenklatura 


Dwóch wyższych. urzędników 
władz bezpieczeństwa rozmawia na 
tematy naukowe. 

— Niech mi pan powie.. co to jest 
właściwie ten słownik biograficzny, 
o którym tyle się mówi... 3 

— Hm... widzi pan... to iest taka 
kartoteka sławnych ludzi 


— A; to świetnie, a czy z odciska* 
mi palców? 
KORPS EERE I EEEE EEEE TE 

URZĘDOWO 

— Pańskie zajęcie? 

— Profesor uniwersytetu, 

— Czv, piśmienny? 


í manome 


ACH, TA LIGA 


— Sądzę, że ta wojna na 
dzie prędko skończy się. 

— Dlaczego tak sadzisz? 

— Bo Liga Narodów do niej się 
nie wtrąca. 


wschgs 


m 


— Panie Pomeranc, pan  możęsz 


być dumny ze swego syna 


ć A CONTO 


Naczelnik więzienia przez pomyłe 
kę zwolnił notorycznego złodzieja 
o tydzięń za późno. 
za tę pomyłkę. 

— Nie szkodzi — odpowiada wię 
zień — proszę mi zapisać ten tydzień 
a conto przyszłego wyroku. 


Przeprasza go 


4 


Jeśli istotnie uważa Pan, że me 
popełniliśmy błędu w zestawieniu, 
w takim razie znajdujemy się obec 

| nie przed epokowym wynalazkiem. 
DIT aaa 


— Doskonale. To prosze mi dat 
:2 proszki aspiryny. 


PETEERE EEE EP 
SEN O SZCZĘŚCIU. 
— Jaki sen jest najprzyjemniejszy 
dla łysego? y 
— Gdy mu się śni, że go strzygą! 


ZA KRÓTKI LUDWIK 

Do pewnej fabryki stylowych mt 
bli nadszedł taki list: 

„Szanowni państwo! Nabyłem W 
firmie państwa łóżko, oznaczone W 
katalogu jako „Ludwik XV“, Ni 
stety, jest ońo za krótkie, jak 1% 
mój wzrost. Proszę więc uprzel e 
zamienić go na Ludwika XVI, aW 
jeszcze lepiej na XVII=go. 


ZNA SIĘ NA RZECZ% gi 
Przewodnik: — A tu jest zamei 
Karola Wielkiego, dla: 
Turysta: — Ciekawy jestem, s 
czego go zbudowano tak daleko 00 
kolei? 5 


ROZTARGNIONY 
Pan Onufry wraca z pol 
i przywozi żonie zająca: > 
— Ależ trafiłem go doskonale 
chwali się przed żoną. 2-204 
— Rzeczywiście — przyznal ję 
na — kula przebiła nawet 
1 z ceną, 


lowariź 


FOKMALIOKR 


| Eeo ŹRÓDŁA ZAKUPU 


zaliczane są dziś 


fotony I pianina 
B. Sommerfe.d 


głDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
q naszych fabrykatów zakupowane przez 
granicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
londyn), Amerykę, Francję, Holandię, 
z Palestynę. Ceylon i t d === 

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: - 


T NOWACKI 
Lwów, P:ŁSUDSKIEGO 17. 
Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki 


PORCELANĘ 
> SZKŁO 
POLECA KRYSZTAŁY 


CERAMIKA" 


JA pod kier. AL. ONYŚKO 
| LWÓW, ULICA HALICKA 5. 
| w podwórzu (naprzęciw kaplicy Bolimów) £ 
Cany najniższa Ceny najniższe © 


EDWARDA RLEBANA 
 pkcasypialnie, jadalnie, gabinety 

Wyroby wyłącznie własne s7 
wów, Czarnieckiego 2, tel 270-45 


[NASIONA 
wywo, kwiatowe i- gospodarcze 


poleca frma 


EMIL FREEGE 


Lwów, ul. Trybunalska 3: 
telefon 253-70 3139 


WYTWORNIA FORTEPIANO W 
PIANIK, FISHARMONII 
Szkielski 
Lwów, Ossolińskich 10 
Tel. 287-23 


Ku no . sprzedaż instrumentów nowych 

Używanych, naprawa, najem po cenach 

najniższych. 2548 
gabinety, tapczany, 


MEBLE ===: 


puleca po przystępnych cenach 


JAN ORTNER 


Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerska 


Jadalnie, sypialnie, 


| 


nie robiąc: różnicy dla płci, 
wieku | stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 


/€horób płucnych, bronchitu, 


Mpy, uporcz, i 
PG żywego męczącegu kasziu itp. 
m stosują Pp. Lekarze a 


BALSAM TRIKOLAN-AGE" 
wałąc wydz elanie się plwociny, 
Ma kaszel: wzmacnia organism | sams 


Poczuc e chi 
cala lorego oraz powiększa wagę 
p DO nabycia aptekach, 


„TOWARY BŁAWATNE 
EŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca 


ARIAN MLEKO 


M, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-75 
obok Rptekl Łazowskiego) 


STS 
Y najniższe 2537 Ceny najniższe 


glad Ekonomiczny“ dopiero od roku 
przemieniony na kwartalnik wymagał 
Skupionej ji 
Zaznaczyć trzeba, że pręzes i redaktor 


Do nailepszych na świecie . 


mniej tak łatwego i miłego zadania. 
Musi on 
aktualne tematy, wyszukać dla nich 
odpowiednich prelegentów czy współ 
pracowników, 
poglądy tak, aby Towarzystwo. mogło 


a jednak okazywało stale pełną bez- 
stronność i lojalność wobec wszys te 
kich poglądów gospodarczych, Tyl 
ko tak obięktywne pojmowanie zadań 
mogło zdobyć Towarzystwu to uzna» 
nie kół miarodajnych, : jakim dziś cie- 
szą się powszechnie wydawnictwa i us 


Jeżeli -prelegenci i 


szenie przez nasze Towarzystwo. do 
współpracy uważają za zaszczytne wy- 
różnienie, to 


Lwów, $ykstusia--1, — tel. 292-79 Sf- 


G6RUZLICA PŁUC| 


jest nieubłagana i corocznie . 


„DZIENNIK POLSKI": poniedziałek, 21. marca 1958 r. 


(Sprawozdanie Zarządu Polsk. 


Str. 15 


Towarzystwa | 


Ekonom.cznego we Lwowie za rok 1937-8 


dla nas rokiem przełomowym, Wielka | w Polsce i zagranicą; inż. Bolesław 
część zadania skupiąła się bowiem o% | Przed i; Znaczenie gospodarcze i 
koło redakcji organu P. T. E., a „Prze | program rozbudowy dróg wodnych w 
Polsce; redaktor Bohdan Witwicki: 
Ośrodki dyspozycji w gospodarce pol: 
skiej; dyrektor Leonard- Możdżeński: 
Dorobek Polski na morzu i w. in. 

Zapowiedzjane są na przyszły rok 
administracyjny m. in. odczyty wielu 
wybitnych znawców życia gospodar- 
czego, jak: wicemin. Tadeusza Gros 
dyńskiego, wicemin. Adama Rosego i 
w. in. 3 i 

W osobie prezesa Towarzystwo bie- 
rze żywy udział w Wydziale Związku 
Towarzystw- Naukowych, a z Pol- 
skim Towarzystwem ‘Politechnicznym 
we Lwowie.w pracy dotyczącej budo: 
wy przyszłej drogi wodnej Bałtyk — 
Morze Czarne. Kilku członków Towa* 
rzystwa zasiada w komitecie Rady 
Gospodarczej Małopolski Wschodniej 
a dyr. Makowski w Komitecie tym 
piastuje godność jednego z wicepreze- 
sów. 

W związku z kreowaniem Centrale 
nego .Okręgu Przemysłowego, . zajęło 


nieprzerwanej pracy. 


wydawnictw P. T. E. nie ma bynaje 


sam wybierać ważne i 


oraz uzgądniać z nimi 


występować zawsze na zewnątrz jako 
ożywione jednolita myślą państwową, 


Rok miniony, sprawozdawczy, był Suchodolski: O przemyśle domowym 
rządzane przez Towarzystwo, odczyty. 
współpracownicy 
P. T.E. nie kryją się z tym, że zapro” 
"Towarzystwo stanowisko pełne wdzię* 
czności dla jego Twórcy. A 
Jeżeli chodzi o naszą działalność wy 
dawniczą zaznaczyć należy, że wydali- 
śmy właśnie spory tom XXI „Przegląs 


naw: m _ zaznączyć 
z wzdzięcznością należy, że tylko ich 
bezinteresowny i pełen gorliwości 
współudział, umożliwił, Towarzystwu 
dojście w ciągu lat 10 istnienia „Przez 
glądu Ekonomicznego“ — do rekordo= 
wej cyfry 100 współpracowników i nie 
mniej rekordowej cyfry 151 odczytów 
w/ciągu lat 17 istnienia naszego Toważ 
rzystwa, w czym 109 odczytów za dzi 
siejszego prezesa. -W szczególności 
w bieżącym roku sprawozdawczym 
1957/58 urządziliśmy następujące. od- 
czyty: 
prof. inż, Edwin Hauswald: Podsta* 
wowe warunki podniesienia poziomu 
gospodarczego ludności; prof, Leon 
Biegeleisen: Teoria a życie Fpepodar, 
cze; doc. dr Zdzistaw Stahl: Skarbos 
é mae] -wiets | ul. Gródecki Zawody rozegrano międzi 
miewa: de Jesży” Rewia" Gawrośakk | pracownikami zakadów fiejkih” o yal 
O gospodarce III Rzeszy; i Fiott . Na epczystoć l strzelnicy przys 


du Ekonomicznego“, tudzież, że poza 
wydanymi już 8 tomami „Biblioteki 
Polskiego Towarzystwa Ekonomiczneś 
przygotowujemy obecnie dałsze 


ZE SPORTU 


sz uroczystościami imienin 
Naczelnego Wodza . sił zbrojnych  Rzplitej 
— Marszałka Śmigłego Rydza, odbyły się 
w dniu 17 bm. zawody strzeleckie na nowo 
otwartej strzelnicy w wozowni przy 


Danina na Pomoc Zimową 


„Port“ 22:11, Pracownicy Izby Rolni: 
czej 145.27, W. Christman 30, grono 
uczniów Konserwatorium Polsk. Tow. 
Muz. 50 zł, Reprez. Zakładów Siemen 
sowskich 18.38, dr J. Owiński 20, fire 
ma Henr. Blumenfelda 534, Powszech, 
Bank Kredyt. 130.21, Tów. Czynnej 
Pomocy Prac, Poczt., Telegr. i Telef. 
50, Powsz. Bank Związkowy 357,64. 
Akc. Bank Hipoteczny 226.01, Bank 
Handl, 'w Warszawie 93.60, Admini: 
stracja Gazety: Lwowskiej 22.60, Pra» 
cownicy Tow. Kredyt. Ziemsk, 153,66, 
Il. Goniec, Wiecz, 11.85, Sekwestr, są- 
dowy firmy Fabr. Konserw. Z Riicke» 
ra 70.56, dr S. Ruff 18.75, A, Mądenber 
ga Synowie 25, Klimowicz 25.05, Mał, 
Zakład Odzieży 20, M. Borowski 25, 
„Farmacja* 18.25, Skład farb. O, T. 
Wineklera 2665, J. Gilewski 50, Miej. 


Prącownicy firmy „Laokoon“ 72.31 
zł, A, Uwiera 20, J. Ign. 25, Gmina m. 
Lwowa za pracowników Z. M. 
1.250.25 zł, Wł. Wasiuczyński 22.25, 
dr S, Lehm 34.10, Goldschmidt į Spiro 
20, Bracia Mund 20, St. Kozioł-20, L. 
Schutzman- 96.72,. Tow. Ubezpięczeń 


JA 


PATRZE JAKIE PROSIKI WAM D 
a SLADOWNI z 


SOYŻ SĄ JUŻ NASLADOWNIETWA, 
Żąpaycie PROSZKÓW „MIGREMO-NARVOSTN= 
T ENERO W NOWEM OBAROWAWI 0 


i EH monmozaven 


turak 25 -zł. 


PO ZBIÓRCE POD HASŁEM 
„OFIARA Z CZĘŚCI OBIADU", 


Urządzona przez Miejsk. Obyw, Ko 
mitet Zim. Pomocy Bezrobotnym 
| zbiórka na rzecz głodnych jako „Ofia» 
Ta z części obiadu“ 15 bm, dała dość 
pokaźne wyniki. Zbiórka trwa do 19. 
bm. i Miejskie Urzędy Dzielnicowe 
zajęte są w dalszym ciągu odbieraniem 
list składkowych od właścicieli i zas 
jdców domów. Kto jeszcze dotąd nie 
© wziął udziału w tej ofierze, powinien, 
póki czas wpisać swe nazwisko na fi* 
stę składkową i złożyć datek, Komitet 
uprasza P. T. Właścicieli realności, by 
wypełnione listy zechcieli złożyć wraz 
z gotówką w odpowiednim Mieisk. 

L. Urzędzie Dzielnicowym, 


„wnictw, 


Mleczarnia Związk, 15.87, inż, L. Pol-. 


Celem propagowania naszych wyda 
zamieszczamy w 31 pismach 
fachowych 'i naukowych ogłoszenia 
„Przeglądu Ekonomicznego“ w zamian 
zaś ogłaszamy w naszym „Przeglądzie 
Ekonomicznym“ te pisma, Wydawnic- 


-twa nasze. stają. się przedmiotem coraz 


żywszego zainteresowania się sfer go* 
spodarczych i naukowych, 

Wobec zbliżających się wyborów w 
Polskim Tow. Ekonomicznym propo- 
nowani są przez Komisję matkę: na 


"wiceprezesa: dyr. Leonard Makowski, 


na sekr: dr Tadeusz Hauser, na 
skarb.: dr Karol Trawiński; 

na członków zarządu: dyr. Alfred 
Blaha, prezes dr Józef Brzeski, sędzia 
S. A. dr Włądysław Furgalski, dyr. 
inż. Józef Gajl, dyr, dr Kazimierz Gre» 
ger, sędzią dr Adam Jarzyna, prof. dr 
Henryk Korowicz, prezes Tadeusz Po» 
tworowski, inż, Włodzimierz Roma- 
nów, prez, dr Władysław Stesłowicz, 
dyr. Ludwik Siisswein, dyr. dr Stefan 
Uma, poseł dr Walerian Zaklika, dyr. 
orc Ziff, inż. Konstanty Żebrow: 
ski; 

na członków komisji rewizyjnej: dr. 


‘Emiljan Cibicki, dyr, dr Michał 'Jasiń- 


ski, dyr. Władysław Jenner; 

na członków sądu polubownego: 
prof. dr Emil Bratro, adw. dr Tadeusz 
Dwernicki, redaktor prof, dr Adolf 
Joszt, prezes Dominik Moszoro, adw. 
dr Bruno Pokorny, prezes inż. Wit Sus 


-limirski, dyr. Emil Żychiewicz, 


-Otwarcie strzelnicy M. K. E. 


byli "przedstawiciele władz państwowych i 
samorządowych: płk. Smereczyński im. 
Dzcy O! im. Starostwa dr. Demkowskł, 
wiceprez. k, mjr. Ziemba, mjr. Horns 
berger, rtm. Burnatowicz, kpt. Berezowski, 
kpt. Kozakiewi 

Rusin, inż. K 

Otwarcie strzelnicy nastąpiło przez odda« 
nie strzałów honorowych do tarczy "przez 
przedstawicieli władz i urzędów, po czym 
rozpoczęły się właściwe zawody strzele» 
e, do których stańęło-2 zespoły żeńskie i 
27 zespołów męskich, każdy trzy osobowy. ` 
Wyniki osiągnięto następujące: 

Zespoły żeńskie, odległość 50 m., broń 
małokalibrowa, tarcza olimpijska: 1) Zes 
spół Rodziny Zw. Rezer. MKE, 403 pkt. 
na 600 możli» w składzie: Majewska, 
Strużyńska, Schófnerówna. 2) Zespół Ro» 
dziny Zw. Rezer. Zarządu Miasta, 251 pkt. 
) Rezer. Rzeźni Miejskiej, 


Zespoły męskie, odległość 50m. broń 
małokalibrowa: 1) Koło Zw. Rezer. MKE, 
468 pkt. na 600 możliwych, w składzie: 
Święcicki, Gasłowski, Osuchowski. 2) Koło 
Zw. Rezer, Zakładów Wodociągowych 465 
pkt. 5) Koło Zw. Rezer. Zakładów Wodo» 
ciągowych II. zespół 451 pkt. Indywidual. 
nie: 1) Święcicki 171 pkt. na 200 możli 
wy: KB 
NV. godzinach wieczornych w remizie 
MKE odbyła się uroczysta akademia ku 
uczczeniu imienin Marszałka Śmigłego:Ry= 
dza, a podczas przerwy p. prez. m. Lwowa 
dr. Ostrowski wręczył zwycięzcom cenne 
nagrody. Puchar srebrny. prez. miasta 
był zwycięski zespół Koła Rezerwistów 
przy MKE, ponadto każdy zawodnik otrzys 
mal nagrodę indywidualną. Zwycięski zee 
spół przedpoborowych oddziału Zw. Strze+ 
leckiego im. Fleszara przy MKE otrzymał `- 
puchar przechodni, ofiarowany przez prezes 
sa Powiatu Grodzkiego ZS. dyr. Rusina. 
Organizacja zawodów i kierownictwo 
spoczywały w rękach Komendanta Powias 
i Sodikin Z; por. Webera. Na sj 
reślenie zasługuje urządzenie i 
tak pod względem technicznym jak i praks 
tycznym. 


KALENDARZYK NA NIEDZIELĘ 

W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie 
następujace impri sportowe: 

Gaz. Ti; Tedhiak witał, towarzyski! maca 
piłkarski na bojsku Świtezi. 

Godz, .11.50: Hasmonea-Ukraina, towa» ` 
rzyski mecz piłkarski na boisku Pogoni. 

Godz. 15: Czarni-Zniesienczanka, towa! 
rzyski męcz piłkarski na boisku Czarnych. 

Godz. 19: ŁódźsLwów, międzymiastowy 
mecz bokserski w hali sportowej przy ul. 
Jabłonowskich 3. 


` 
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SZCZOTECZKI DO ZĘBUW 


oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca 


DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 21. marca 1938 r. 


RZECE 
„BARWA“ 


Ska z o. o. 


LUDWIK HOSZOWSKI 


przedtem Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010 


OGLOSZENIA == 


„Najpiękniejsze gliniańskie KILIMY 


poleca fabryczny skład 


ST. GAŁANA Lwów, Sykstuska 20. (róg Kościuszki) 


Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa | ratalna, Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3059 i Narodowej i inne papiery wartościowe. * y 


Specjalność firmy: półgobelinowe portiery, kapy na łóżka i stoły 


własnego 
wyrobu 


Adwokat > 
Dr Filip Chabło 
przeniósł bluro na ulicę ŁOZIŃSKIEGO 4, 


POSAD POSZUKUJĄ l 


Ogłoszenia w tej rubryce zaa 
mieszczamy po 5 grosze za 
słowa, 


DWUPOKOJOWE 
sloneczne, _ pełnokomforto- 
we, Grunwaldzka 12, do wy- 
najęcia. Tel. 225-77.  '9041 


CZTEROPOKOJOWE, 
dwupokojowe, kuchnia, sło- 
neczne, pełnokomfortowe — 


ABSOLWENTKA Wiśniowieckich 1, do wyna- 
gimnazjalna — (prowincja), | jęcia. 9040 
młoda, przystojna, pismo Y 
maszynowe, bliska samo» | -op ADNY  . 
bójstwa, złamana przeciw- | PP ój umeblowany, słonecz- 


'ny. solidnym wynajmę. — 
Piłsudskiego 3, m, 7. 9039 


TRZYEOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Mączna 20. 9032 


DO WYNAJĘCIA . 
Zyblikiewicza cztery, — Trzy 
pokoje z kuchnią. przedpo- 
kojem, zpn., elektryka, gaz, 
słoneczne. -Czynsz niski, — 
Dozorca wskaże. 9037 


TRZYPOKOJOWE 


nościami życia, prosi O jas 
kąkolwick posadę, nawet 
pokojówki. Listy: Adminis 
Stracja „Zrezygnowana”. 


wszelkie” ogłoszenia miesz» 
kaniowe przy 5 razach do 10 


słów, 2 razy bezpłatnie, 


3 POKOJE mieszkanie  pełnokomforto- 
kuchnia do wynajęcia. Gró- | we, słoneczne, system kory- 
decka 51. 9005 | tarzowy, Lwowskich Dzieci 6 

DWA RAZY SE 


DO WYNAJĘCIA 
Zyblikiewicza cztery — trzy 
pokoje z kuchnią, przedpo» 
kojem, zpn., elektryka, gaz, 
słoneczne. Czynsz- miski. 
Dozorca wskaże. 


po dwa pokoje frontowe, 
przedpokój, gaz, elektryka, 
umywalnia, z klatki schodo- 
wej. Wynajmie gospodarz. 
Kadecka 17, Dozorca wska- 


że. 9027 

DLA DZIEGI sa wossz: 
EORAIP TEE 

NAJXOWSZE UBRANKA | PŁASZCZYKI 


oraz wszelkie nowości w wielkim 
wyborze nabyć można tylko w Firmie 


PAŁAC DZIECKA Lwów, ul. RUTOWSKIEGO 1. 


(Gmach Sprechera) DEJ 


9014 


PRZEŁOM REWELACYJNY 


w BIOKOSMETYCE 
ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A* — W KREMIE 


WIECZNEJ MŁODOŚCI 


firmy Kwiat Śnieżny 
Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 
w Perfumeriąch 


$. FEDERA Lwów, SYKSTUSKA 7. 
Filie: KOPERNIKA 15a | ul. HALICKA 16 
E 


| 2 
Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we.Lwowie, ul. Rutowskiego 13, II. p. 


podaje do publicznej wiadomości, że dnla 25 marca 1938 r. 


o godz. 10-tej w lokalu p, Dra ARDO Stanisława we 
Lwowie ul. Chorążczyzny 18, celem uregulowania zaległości 
podatkowych pod. doch. 1934, lok. 1935/36 i Ubezpieczalni 
Społ, odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji: 1) maszyna 
do pisania „Schmidt“, 2) registratura, 3) kanapa, 2 fotele, 
6 krzeseł, 1 szafa bibliot. z książkami, 1 biurko mahoniowe 
©szacowanych na ogólną kwotę 1:400 zł. 
Wystawione na sprzedaż ruchomości można 
w dniu licytacji od godz, 9—10-tej przed licytacją. 
3 Za Naczelnika Urzędu 
(podpis: nieczytelny) 


oglądać 
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ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO“: 
administracji 274-44, —: KANTOR OGŁOSZEŃ i 


CZTERY POKOJE 
kuchnia, komfort, Persen- 
kówka, do wynajęcia. Zegar- 
mistrz, Bernardyński 3.9030 


CZTEROPOKOJOWE * 
mieszkanie słoneczne, pelno- 
komfortowe, do wynajęcia. 
Murarska 62. ` 8035 


j D 
lub 3 pokoje z kuchnią, slo- 
neczne, komfort, w willi do 
wynajęcia. Kwiatkówka, ul. 
Własny. Dom 26. 9033 


. POKÓJ 
osobne wejście, użycie la- 
zienki i telefonu. Kochanow- 
skiego 52, m. 5. 9036 


FOKOT 

piękny, duży, w którym jest 
kuchenka, bezdzietnym, so- 
lidnym, na stanowisku od- 
najmę. Listy do Adm. „Górna 
Zielonej”, 5 9029 


" GARSONIERA 
komfortowa do wynajęcia. 
Zyblikiewicza 6, — między 
24 |... 3031 

PRZYJMĘ s | 
dwów panów. na wspólne 
mieszkanie z wiktem lub bez. 
Jabłonowskieh 1. 34, m. 23. 

- 9028 


SPRZEDAŻ 


Wtej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za slowo 
kupieckie i handlowe po 10 
> groszy. 


ORYGINALNE 
obrazy Prof. Feliksa Wy- 
grzywalskiego — sprzedaje 
żona artysty: Maria Wygrzy- 


walska, Tarnowskiego 62, 
godz. 3—5, 9043 


DRZEWKA 
i krzewy owocowe, róże bzy 
krzaczaste sprzedaje Zakład 
Sadowniczy „Glinka“ (wła- 
sność Krak. Tow. Ogrodni- 
czego): — Kraków, Prądnik 
Czerwony. 3162 


PRYZMATY 


taśmy miernicze poleca f-a 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 
tel. 234-24. P.K. O, 143.590 


RATLERKI 
rasowe, piękne do sprzeda» 
Zbarazka sześć, miesz, 


nia, 


POKÓJ 
umeblowany.. od 1 IV. dla 
pana na stanowisku. Oglą* 
dać od 11—13'i 18—20. Po- 
tockiego 28, II. p., m. 9. - 9026 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie z pełnym kom- 
fortem do wynajęcia, ul. 
Potockiego 56 A. 3016 

DWA POKOJE '.. 
kuchnia, przedpokój, kory: 
tarzowe, balkon, I. p. ulica 
Dąbrowskiego 15. 9012 


R ZYGA SO 

r. /cowi pokoje, kus 
ASe DEEH LODARE 
ul. Golimana 15B od Lgo 
lub l5;go kwielnia do wya 
naj 3020 


oe 
je, kuchnia, y 
komfor, Heninga 34, 9021 


! CZTERY POKOJE 
każdy z osobnym wejściem, 
kuchnia, komfortowe, sło» 
neczne, ctażowe Ogrzewa» 
nie, balkon, I. p. od 1 maja 
katolikom,  Kochanowskie, 
go 45, wiadomość II. p. 


TRZYPOKOJOWE. 
słóneczne, komfortowe — 
parter, solidnym, zaraz wy» 
majmę. Kampiana trzy, do- 
zotca wskaże, 


CZTEROPOKOJOWE 
pełnokomfortowe,  zremona 
towane mieszkanie tanio do 
wynajęcia. Okólskiego 6. 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
"najtaniej 
|sprzedaje, 
| kupuje, mienia 


HANAK 


udskiego 21, 189 


OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Obrazów 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 2798 


ŚWIATOWA FIRMA 


branży radiowo-elektrotech- 
nicznej poszukuje energicz- 
nego, obeznanego z tą dzie- 
dziną zastępcy na wojewódz= 
twa południowo - wschodnie. 
Tylko pierwszorzędne siły 
proszone są o nadsyłanie 
ofert pod „Fensja I prowizja” 


1 do Administracji „Dziennika 


Polskiego*. 


POŚREDNIKÓW 
ubezpieczeniowych na po- 
wiaty, ustosunkowanych, in- 
teligentnych, później jako 
powiatowych agentów, po- 
szukuje. — Listy „Ubezpie- 
czenia do Administracji, 

9006 


9038 


| POMOC LEKARSKA | 


Lekarz Stomatolog 


Karol Gustaw STAPP 


A Pracownia Rentgenelogiczna 8846 
i DENTYSTYCZNO - TECHNICZNA 


Lwów, ul. Akademicka 26, telefon 211-21 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sp. Wyd. Slowa Polskiego, Lwów, ul, Zimorowicza 15, 


Lwów, ul. Zimorowicza 15. Telefony red. 262-42, 262-43, Telefon | 
PRENUMERAT ul. ZIMOROWICZA 15, telefon 240-42" — Konto P. K. O. 506.250 
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SUDANE 
EG): PIECZYWO 


Re 


i „6 PROSZKU 


Zarząd miejski w Rzeszowie 


ogłasza A 
KONKURS R 9 Z NEE 
na stanowisko naczelnika 
wydziału technicznego zaz ZAKŁADAM 
razem kierownika oddziału | sady. ogrody, przesz(ząn 


kwiaty pokojowe, formu 
odmładzam _ i " opryskyję 
drzewa. — Bardega, Lwów 
Plac Bernardyński 11, Toys: 


SS rzystwo Ogrodnicze, syg 
dyplomie conajmniej Slet- | 1 2 PRZERABA 7 


nia, 5) Dostarczenie wsz 


kapelusze damskie, meskie 


kich ” dokumentów osobi | Marna ponai y M 
stych lub legalizowanych | nika 26, podwórze Z) 
odpisów: 16). Zaświadczenia: ||) 2 Ea SwA r S 
z odbytych uprzednio prak- ARTYSTYCZNA 


tyk, Uposażenie w/g VI. | oprawa obrazów i wytwón 
nia «am stylowych, ‘odų 
wianie antyków w zakis 
pozłotnictwa wchodzących, 
. GULA, Lwów, ul. Roma 
a l. 10, Telefon Ni 
8 (wejście od ul, Du 
lębianki). SŁ 
M 
2 zł. PRASU, 

ubrania męskie, nicuje, pa. 
prawia garderobę damską, 
męską. Salon krawiecki, 

pernika 26, podwórże. 


STARĄ GARDEROBĘ 


grupy, plus dodatki ekonom. 
plus dodatek techniczny do 
50 proc, uposas 
praks 


wysokości 
żenia, Inżynierowie z 
tyką w służbie samo: 
wej mają pi 
Podania wraz z wła: 
nym życiorysem należy k 
rować do Zarządu Miej. w 
Rzeszowie w terminie do 
dnia 1. IV. 1938 r. 3166 

Prezydent miasta: 

(-) Jan Niemierski. 


męską zamieniamy na mj, 
modniejsze materialy bith 
skie, telefon 270.25. %2 
UNIEWAŻNIAM GAZUJE, 

zgubione świadectwo piątej | wiórujc, cyklinuje, odes 

klasy powszechnej, wydane | szcza zremontowane 
w Sasowie w 1935 r. Roman | kania. „Czystość”, Kolan, 
Iwaśkiewicz. ska 12, tel. 25917, 46 
RÓB — O. 


Obwieszczenie o licytacji 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13 Il p» 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 30 marc 198i. 
© godz. 10-tej w lokalu p. Dra Nadla Leona we Lwowie 
ul. Romanowicza 11, celem uregulowania zaległości podal 
kowych w pod. doch. przemysł, od lokalu, należności 
U. O. S, Gminy Wyzn. Żydowsk., odbędzie się sprzedtk 
w drodze licytacji urządzenia domowego -- oszacowanego 
na ogólną kwotę 1.420 zł. 

Wystawione na sprzedaż ruchomości można ogłądeć 
w dniu licytacji od godz. 9—10-tej przed licytacją. 

Za Naczelnika Urzędu 
(podpis nieczytelny) 
RE 
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ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


OLA NIEMOWLĄT i DZIECI 
TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„HAYA“ mydło, oliwa i krem. 


DO NABYCIA W APTEKACH i OROGERJACH 
WYRÓB 1 SKŁAD: 
Apteka S. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


Obwieszczenie o licytadi 


2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13, CE 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 marca 193 
o godz. 13:tej w lokalu p. Rzona Teofila, sklep, we 
ul. Kopernika 1, celem uregulowania zaległości po‘ 
wych od lokali za 1935/36, odbędzie się sprzedaż w droi 
licytacji: serwis na 12 osób złocony dukatowym złotem 
oszacowany na ogólną kwotę 1.000 zł. ję 

Wystawioną na. sprzedaż ruchomość można ogi 
w dniu licytacji od godz. 12—13-tej przed licytacją: * 
Za Naczelnika Urzędu 

(podpis nieczytelny! 
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Złóż datek na T.S.L£ 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


